
ff. Jabłoński 

przyjął kierowmctwo. 
ZHP 

Przewodnlczl\OY Rady Państwa, 
. przewodniczący Rady 
Przyjacl6ł Harcerstwa przyjął 3 
bm. w Belwederze Główną Kwa­
terę Związku Harcerstwa Polskle­
l'O. 

Nowo wybrany . nal)zelnlk ZHP 
Andrzej Ornat poinformował prze­
wodniczącego Rady Państwa o 
przebiegu posiedzenia Rady Na­
czelnej, które zainaugurowało dy•­
kusję nad programem działania or­
sanlzacjl 

BYDGOSZCZ 

tł Wydanie 
I A 

t.ODZ, 
ponledzlalek, 5 maja 1980 roku 
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W 35 ROCZNIC~ vVYZWOJ ,ENIA WI~ŹNIÓW 

Inauguracja „Dni Kultury, OBOZU MAUTHAUSE~-GU:EN 

O
, . ty K .. k .. p „ Antywo1e·nna 

. sw1a , s1ąz I I rasy . manifestacja na Pawiaku 
Tradycyjnie, 3 bm. w rocznicę majowej konstytucji rozpo­

częły się XX:XIV „Dni Kultury, Oświaty, Książki I Prasy" -
aoroczny festiwal, będąo:r przeglądem bogatego dorobku kul­
turalnego naszego ·kraju. Ta wielka barwna impreza, która 
towarzyszy nam od powojennych lat I wrosła na trwałe w 
wiosenny krajobraz Polski Ludowej, jest zarazem okazją . do 
głębszych refleksji i przemyśleń na temat twórczej roli kul· 
tury w kształtowaniu obywatelskich, patriotyozn;rcłi postaw, 
wyzwolenia inicjatyw społecznych, wychowania młodego po­
kolenia. 

glonu, który ma wyróżniające się 
osiągnięcia w rozwoju 'I upowsze­
chnianiu kultury. 

4 bm., na placu apelowym byłe-, dów pracy, młodzież i społeczeń­
go więzienia „Pawiak", w Warsza- stwo stolicy. 
wie odbyła się manifestacja w Plac apelowy „Pawiaka": Godz. 
przeddzień 35 rocznicy wyzwolenia 10.00. Kompa;noia ·honorq.wa Wp pre­
hitlerowskich obozów zagłady zentuje broń, orkiestra reprezen­
Mauthausen - Gusen. Pod ha- tacyjna gra hymn państwowy. 
słem: „Nigdy więcej wojny - Przypomniano historię obozów hi­
nigdy więcej faszyzmu", w obcho- tlerowskich w Mauthausen-Gusen, 
dach rocznicy udział wzięli byli przez które przesiti \350 tys. w\ęz.­
więźniowie Mauthausen-Gusen I niów. Zamordowa\j<'.;b zostało i 
innych niemieckich obozów kon- zmarło wskutek wyczerpania 150 
centracyjnych, zlokalizowanych na tys. osób 39 narodowości. w tym 
terenie Austrii, Niemiec i Polski ponad 30 tys. Polaków. 

Pierwszy dzień majowego festi­
walu był zarazem świętem wie­
lotysięcznej rzeszy polskich biblio­
łekarzy których praca stanowi łe­
den z najważniejszych czynnikow 
w dziele upowszechniania socjall­
słycznej kultury, pogłębiania jej 
ideowych treści i tworzenia no­
wych jej wartości. 

(Dalszy ciąg 

- przedstawiciele warszawskiego Podczas uroczystości uchwalono 
środowiska ZBoWiD, byli więźnió- apel nawołujący do czujności wo­
wie „Pawiaka", przedstawiciele bee sił propa~\ijących przemoc, 

na str. 2) ludowego WP, stołecznych zakła- (Dalszy c!ąg na str. 2) 
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Przez cały maj, jak Polska dłu­
ga i szeroka będą się odbywać 
tysiące imprez, ukazujących na­
sze wi!llkie dokonania w dziedzi­
nie literatury, czytelnictwa, plasty­
ki, muzyki, teatru, artystycznego 
ruchu amatorskiego, sztuki ludo· 
wej. W sobotę, w wielu wo.je­
wództwach pierwsze imprezy ma­
jowych „Dni". Szczególnie uroczy­
sty charakter miała \eh inaugura­
cja w Bydgoszczy - centrum re-

z 

W trakcie zwiedzania wystawy fotograficznej w Muzeum Histo­
rii Miasta Łodzi. Na zdjęciu: w środku I sekretarz KŁ PZPR -

B. KOPERSKI z ambasade>rem WRL - J. GARAMVOLGYL 

TRZYMAMY ·ZA WAS KCIUKI! 

Dziś matur 
IV 

a początek prośba do łych wszystkich, którzy zauważ!\ 
dziś na ulicach, w tramwajach, autobusach młodych lu­
dZd obojga płci, odświętnie ubranych, a także co nieco 
przejętych I podeuerwow:inych. Podnieśmy ich na du-

chu życzliwym gestem i uśmiechem. Niech im tematy lekkie 
będą! Bo to przecież ma,urzyści, którzy od wczesnych godzin 
rannych zasiądą do pisania esejów z języka polskiego na te­
mat •• , No, właśnie - co też wymyślili w tym roku w Kura-
toriom!„. ' 

Uczniowskie giełdy przedmaturalne forowały przynajmniej je. 
den temat z „Mistrza Jana", ale znawcy problemów nie wątpią, 
ze będą i wieszcz Adam, i Juliusz, a zwolennicy ,,szklanych do­
mów" liczą na „coś ze Stefana", czyli Żeromskiego .•• Zgodnie z 
tradycją, odwiedzimy dziś kilka szkół, by pokazać maturzystom 
zaciśnięte za ich powodzenie kciuki oraz odpisać maturalne te· 
maty, które znajdą. państwo juł jutro w naszej gazecie. 

7 maja, po jednodniowej przerwie, nastąpi pisemna walka ir; 

zadaniami z matematyki; a w parę dni później obro11aml spe­
cjalnych prac pisemnych rozpocznie się druga część egzaminów 
dojrzałości, w czasie której uczniowie zdawać będą egzamin 
ustny z dwóch dowolnie wybranych przedmfotów. Zakończenie 
matur przewiduje się na ok. 5 czerwca. 

lak naB poinformowano w Kuratorium, w tym roku do egza­
minów dojrzałości przystąpiło 3.020 absolwentów techników mło· 
dziezowych, 1.150 absolwentów techników dla pracujących, 
3.275 licealistów oraz 386 osób, które ukończyły licea dla pra· 
cujących. Procent uczniów, którzy zostali dopuszczeni do ma­
tury I zdecydowali się poddać tej egzaminacyjnej próbie, jest 
w tym roku bardzo wysoki. Pozostaje mieć nadzieję, że ambi­
cje i wiadomośc!l tegorocznych maturzystów znajdą potwierdze-
nie w czasie egzaminów ws~nych na wyższe uczelnie. (sł) 
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sobotę w godz.iinach Nm­
nych prz.e<bywający w Łod.l.i 
z okazji „Dni Przyjaźni 
Łódź-Csongrad" czlonkow1e 

oficjalnej delegacji komitatu cso.n­
gradzkiego pod przewodnictwem se­
kretarza KW WSPR - Sandera 
Szabo ora:i: ambasador nadzwyczai­
ny i pełno.moony Węgierskiej Re­
publiki J;,udowej - Jozsef Ga­
ramvolgyi spotkali się z. Sekretairia-
tem KŁ PZPR na czde z I śekre­
tarzem KL - Bolesławem Koper­
skim. Obecny był prezyde:it 
Łodzi Józef Niewiadomski. Podcza;s 
spotkain.ia zapozna.no gości z 
wszechstrolllllym rozwojem Łodz.i . 
szczególnie wiele miejsca poświęca­
jąc prezentacji żyoia kulturalnego 

okazją do bogatej w:r.ajemneJ pre­
zentacji osiągnięć, jako że przypa·· 
dają w 35-lecie isbnlenla PRL 
}VRL. 

Za.bier aj ąc głOIS przewod!ruiczący 
delegac~i węgiersldej. sekretarz KW 
WSPR w woj. csongrad?Jk.im 
S. Szabo podrziękował za niezw~le 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Spotkanie 
Gromyko~ Muskie? 

w województwie miejskim łódzkim W '·~łac·h 
Następn.ie w Muzeum HistorH Mia --~ dziannd•karsktich sto1i-

sta ~ odbyła się uroczysta cy USA mówi się o możliwośd 
inauguracja „Dni Przyjaźni". Ohel.!- spotkania ministrów spraw zagra­
n.i by1i na niej goście · węgierscy nicz.nych USA i Zw~ązku Rad:uie<:­
wła<Lze politycme i · administracyj- kiego 16· maja w Wiedniu z oka. 
ne województwa, z I sekireta.r-zem zji obchodów 25 roczrucy z.awarcia 
KŁ PZPR, przewodruiczącyrn RN w austriackiego trakta~u państwowe­
Łod:ui - B. Koperskim i prezyden- go. Na spotkaniu tym Stany Zjed­
tern J. Niewiadomskim, przedsta- noczone reprezentowałby nowy se­
wic!iele stron!lliictw politycznych kireta.rz stanu, Edmund Muskie, 
środowlSk kultura1nych, n.aiuJrn- który jednocześnie wkroczyłby w 
wych, organizacji społecznych. · W ten sposób na scenę wielkiej świa­
imieniu S;Poleczeństwa i władz Lo- towej dyplomacji. W kołach obser­
dzi gości powitał B. Koperski, pod- watorów waszyngtońskich nie o­
kreślając Qbusironne korzyści pły- cze~uje ;>ię •. ab~ ewentua1ne spot: 
nące z trwającej od lait wielostran- kanne w1edensk11e mogło . przynieśc 

' 

nej współpracy województw łódz.- przełom w ob~:Q.Y'ffi st~nte . stosun­
kde.go i cso.ngradzikiego. Szczególnie kó.w . a~erykans~o-radZ11eok1ch, są-

• ostatnie la.ta: ubiegłoroczne „Dni dzi się Jedirua.k, z_e i><;>wstrz:i;m~ ono 
Łodzi" w Szegedzie i rozpoczyna- ~r~es wzmagamaa s1ę nap1ęco.,a na 
jące się właśnie „Dnt Przyjaźni" w 1 l= Waisz:y'ngtOlll - Moo.kwa. 
Łodzi - powiedznał mówca - sa 
w łych przyjacielskich kontaktach 

Delegacja komitatu csongradzkiego skuda kw~ty pod P emni­
kiem Czynu Rewolucyjneg°' 

PO 
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Prezydent Jugosławii 
J o s i p ·s r o z T i t o 

• • • nie zyJe 

W niedzielę o godzinie 15.05 zmarł po długiej I ciężkiej cho· 
robie w Lublanie w wieku 87 lat prezydent Socjalisty~nej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii, przewodniczący Związku Ko­
munistów Jugosławii, marszałek Josip Broz Tito. 

W związku ze śmiercią Josipa Broz Tito, Prezydium Komitetu 

Centralnego ZKJ I Prezydium SFRJ ogłosiły uroczyste orę­
dzie, skierowane do klasy robotniczej, ludu pracującego i oby­
wateli, do narodów i narodowości SFRJ, w którym przyp11minll- · 
ją drogę życiową i wielkie zasługi zmarłego, jego historyczn4 
rolę w walce' narodów .Tugosł,wii z 'faszyzmem i w budowir 
nowoczesnego, socjalistycznego państwa jugosłowiańskiego, ja!< 
rówruei jego zasługi w międzynarodowym ruchu komunistycz­
nym i robotniczym i ruchu krajów nlezaau1piowanych. 

W Jugosławii została ogłoszona 7-dniowa iałoba nar<Mlow~ .. 
Podano takie do wiadomości, że ciało 21marłego prezydenta zo 
stanie w poniedziałek przewiezione z Lublany specjalnym po· 
ciągiem do Belgradu. Termin uro-0zystośc1 pogrzebowych wyzna· 
czono na 8 maja. 

ZGONIE JOSIP A BROZ -TITO 

SKI 
W związku ze zgonem Josipa Broz Tito, I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek i przewodniczący Rady Państwa PRL Henryk Ja­
bło!ISki przesłali depesz1t kondolen&yjną do Prezydium KC ZKJ 
i Prezydium SFRJ: 

Poruszeni do głębi śmiercią prezydenta Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii, przewodniczącego Związku Komunistów 
Jugosławii, towarzysz"' Josipa Broz Tito, łączymy się z Wami i brat­
nimi narodami Jugosławii w głębokiej żałobie po tej bolesnej stracie. 
Całe życie towarzysza Josipa Broz Tito związane było nierozerwal­

nie z walką komunistów jugosłowiańskich o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, z aktywną, ponad 40-letnią działalnością na c7;ele Partii 
Komunistyczttej, z tworzeniem i rozwojem socjalistycznej Jugosławii 
oraz jej międzynarodową pozycją. ' 

Pod bezpośrednim przywódzhvem marszałka Tito narody Jugosła­
wii podjęły zwycięską walkę z hitlerowskim najeźdźcą, zespoliły 
swą jedność I osiągnęły doniosłe sukcesy w budownictwie socjali­
stycznym. 
Odszedł wybitny działacz międzynarodowego ruchu komunistyczne­

go i robotniczego, wybitny mąż stanu, gorący patriota, rewolucjonis­
ta, który cieszył się powszechnym szacunkiem i autorytetem w świe­
cie jlko współtwórca ruchu państw niezaangażowanych, niestrudzo• 
ny rzecznik szlachetnej idei braterstwa, przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodami, niezłomny bojownik wielkiej sprawy pokoju, postępu 
i socjalizmu. 
Wśród komunistów polskich I w całym nas'zym narodzie pozostanie 

na zawsze nieprzemijająca pamięć o towarzyszu Josipie Broz Tito, 
serdecznym i wypróbowanym przyjacic;lu Polski, który wniósł wiel­
ki wkład w umocnienie i rozwój przyjaźni or"z wszechstronnej 
polsko-jugosłowiańskiej współpracy. 

W Imieniu najwyższych władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
całego społeczeństwa polskiego oraz własnym, składamy Wam i brat­
nim narodom Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii wy• 
razy naj~łębszego żalu I współczucia. 

W 126 dniu roku słońct wze­
szło o godz, 4.58, zajdzie zaś o 
20.09. 

Imieniny obchocbq 
lrenał Waldemar 

Dyiumy synoptyat 
w 4nlu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą. pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane o· 
kresami wzrastające do dużego 
z możliwością wystąpienia bar­
dzo słabego opadu prz~lotnego. 
Temp maks. w dtień ok. 8 st. 
C. Wiatr słaby zmienny. 
Oiśnlenie o godz. 19 wynosiło 

988,8 hPa czyli 741;7 mm. 

Walniejsze rocinice 
1818 - Ur, Karol Marks. 

1945 - Zm. T. Czyżewski, ma­
larz. 

1944 - Powołanie Polskiego 
Sztabu Partyzanckiego. 

1945 Wybuch powstania 
zbroj.nego w stolicy Czechosło­
wacji - Pradze. 

Taka sobie myłl 
J akiet to szczęście ' mieć po­

czucie, że wszystko zawdzięcza 
się samemu sobie. 

Uśmiechnij się 



List 
MSZ -Kampuczy 

Mimisterstwo .Spr.aw Zagram.icz-
11.~h Kampuczy wystooowalo 1ist 
do 1ekiretarza. generalnego ONZ 
oraz ,praewod.Il!icząoego Rady. Gospo­
d.arezo-Spolecznej pl'Zy ONZ 
(ECOSOS), stw.ierdzając, że wszel­
lkie prqby rozstrzygania dotyczących 
Ka.m.puczy problemów bez udlli.ału 
jej legalnych przedstawkield or.aa: 
zgody jej władz. są bezpra'Wllle. Ta­
lkiie sta•now.iisko zajmuje Rada Re­
wolucyjna Ludu Kampuczy rów­
mea; w sipr.aw-ie mlędzynairodowej 
1p<>mocy humamitarnej oraz pro{PO­
nowainej · pr:ziez kria.je członkow­
Skde stowa.rzysz-enia Narodów Azj,i 
Mudn.iowo-Wschodrui·ej · (ASEAN) 
międ:zyma.rodowej konferencj~ na 
~emat pomocy dla Kampuczy, któ­
ll'a mi.aila•by odbyć się pod egidą 
ECO SOS. 

Wizyta brytyjs~ioh 
kombatantów 

Do Polski przybyła z kilkunastó­
diniową wizytą 133-osobowa grupa 
b. angielskich jeńców wojennych 
i Ich rodzin. Celem wizyty jest 
oddanie hołdu bojownikom walk 
z faszyzmem hitlerowskim w la­
tach II wojny światowej. 

Kombatanci odwiedzą liczne w 
kraju miejsca martyrologii b. jeń­
ców wojennych, w tym angiels­
kich ro.in. w Łambinowicach -
gdzie w latach ostatniej wojny 
znajdował się obóz jeniecki, a tak­
że Toruń, Poznań, Malbork. 

Na alianckich cmentarzach wo­
jenny.eh ro.in. w Krakowie, Po­
znaniu I Malborku złożone zosta­
ną kwiaty. Przewidziano liczne 
spotkania z obywatelami polskimi, 
którzy w latach ostatniej wojny 
pomagali prP.trwać jeńcom wojen­
nym. 

W niedzielę 4 bm. delegacja bry­
tyjslcich kombatantów złożyła wie­
niec na płycie grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie; dzień 
wcześniej złożono wieniec pod 
pomnikiem Westerplatte. 

W czwartą bolesną rocznicę 
śmierci mego najdroźszero Męźa 

S. + P. 
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(Dokończenie r.e str. 1) lekiej historii przyjaźń międ"Zy na- Marchlewswiego d spotkalł.a. się z llcie­
rodami polskim i węgierskim wzbo- rownictwem p!lll'tyj:nym ( aid.min.1-serdecZiile przyjęcie w l.od.z.i Otra:z: gaca się od 35 lat o nowe, coraz stracyj.nym zakładów. przekazał w imiemdiu wł.ad.z pair- korzystniejsze dla socjalistyczneg~ Po połudnhi w Galerii BWA (ul. tyjnych, administracyjnych i ludzi rozwoju e>bydwu stron akcenty. Wólczańska 31/33) w.stała otwarta pracy woj. cson.graJC1z.kdego gorące Trwająca od lat braterska współ- wystawa pt.: „Przegląd sztuki Po­pozdlrowieniLa s,połeczeństw.u nasze- praca między województwami łó- łudniowej Niziny Węgierskiej". go wojewódz.twa. Rozwijające się dzkim I csongra.dzkim jest ws:pa- Otwaorcia wystawy dokonała cLr stale i coraa wszechstro.nniejsze nlałym dowodem tej przyjaźni. Jozsefne Muller - k•ierowniiik. Wy-kontakty, wymia.na doświadczeń dz:iał11 Oświaty i Kultury WRN oraz wzajemna prezentaeja dorob- Na z\ntońc+enie wie<:U zebr.ami Csongrad, a obecn:i na niim byli, ku obydwu naszych województw odśpiewali ,,Międlzynarodów.kę"· wraz z oticjaLnymi g.Jśćmi wę.gier-- ~twierdził S. Sz.aibo - to dowo- skoimi, przedstawiciele władz pa.r-dy stałego wzbogaearua tradycyj- Po wiecu goście i pracownicy tyjnych i aid.mi!ll:i»1tracy)'nych woje--nej, nierozerwalnej przyjaźni mię- ZPB im. J. Ma.rehlewskie,go m ieli wództwa, artyści, dział.ac.ze 'k.ultu­dzy narodami węgierskim i poi- oikia:z:ję obejrzeć folklorystyczny raln.j i społecZJrui. Ek...<1p0zycja pre­sk>i.m. Kończąc swe wystąpie!!IJ.•e prze koncert Zespołu Pieśni i Tańca Wo- zentuje ,ponad 100 prai~ około 50 wod.lndcz.ąey delegacji węg.iersklej jewódzkicgo Związku Spółdzielczo- a !"tystów twonących w ostatnim rz.a:prosił wszystk.ich z~branych do ści Csongrad. Następni:e delegacja 50-leciu w regionie csc1!lgradz.kim, obejr=ia zorgamiizow.ainej w l\1u- węgierska i.wiedz.iła ZPB im. J. ukaz.ujących n<ie tylko nowatorskie zeum Historil Miasta łA>dzi fotogra- wz.bogacamiie tradycji malaT1Stwa ficzmej wysta;wy pn. „:Zycie poli- węgierskiego, aile ~ ogromną wira-

tyczne, gospodarcze I społeczno- on·1 Kultury tźliwość tw6ir>eÓW na problemy SlpO-kulturalne woj, Csongrad". łer.z.ne. 
Na ekspozycji zg.romadzono f<JtQ_ W sobotę od.był siię także wlc-gramy prez.e<ntujące bardzo wszech- czór przyjaźni w środowisku aka-stronruie rozwój województwa esoon- (Dokończenie ze str. 1) demickim, na który złooy1: s.ię kon-grarlzk.iego - regio.nu zaimieszk,iwai- cert artystów węgierskich i spotka-l!lego przez 4 proc. ludności Węgier Niedzielne Imprezy majowego nie ze studenłami p<lllskimi i wę-4 przysparzającego ponad 5 proc. festiwalu kultury przebiegały w I g.iersk~mi studiującymi w Lc'Clzi d h d od ·. . · Wieczorem ambasador WRL w Pol­oc o u nair owego. Obok ·uka- cał·ym· kraJU główrue_ pod z_na.ku'?m sce _ J. Gara,mvol!!:yi wydal przy-zania prężnie rozw.ijającego się rol- I bo d ~ infotwa, prz.em)'lS'lu l budownktwa, książk ' był to wiem z1en po- jęri·e z o•kaz.ji „Dni Przyjaźrui". obok astlągn.ięć w. takich dziedz.i- święcony polskiej literaturze. Od- W niedzielę goście węgierscy zlo-111ach życia społecznego, jaik służba były się liczne kiermasze książek ŻY'li kwia~y pod_ Pomni~i~m Czymu zdro~a. oświata, !l.alu1m., opieka z udziałem pisarzy którzy podpi- Rewolu.~yini::go. a Pomm~aem _Mall'-d dz" k' t · ,_ . . ' · tyrologu Dz.1ec1 oraz zw1edza.Wi no-na ieo iem, na wys awwe Zina"""" sywal! swoJe utwory, zorganizo- we Ob""iedla łódz.k.ie. Wieczoll'em de zło się także W•iele zdjęć ilustru- -jących bogaiy dorobek k·ult~.atlmy wano konkursy I dyskusje czytel- legacja oficjalna obe(jrzała s·pekfaik-1 ii twóN!zy artystów profesjonalnych nicze. Odbyły się też liczne im- „Don Carlosa" w Teatrze Wiea­d ludowych oraz piękno zi.emó. i prez.y jak festyny, koncerty, uro- kim. zaś w .wiejsk.lm d~mu kultury mia5t csongradzk.ich. czystości przekazania do użytku w Bychlew1e odbyło się Sipotka.rue Z Muz.euro HistorJ,i Miasta goście . pro:yjaźnd z występami ludowych węg.ierscy wraz z towarzyszącym nowych placówek upowszechnia- zespołów węgierskich 4 polsk>ich. i.m k!i·erownictwem władz partyj- nia kultury Itp. (jb) nych i a<lmin~stracyjnych Lodzi 

udali s.ię na wiec przyjaźni w 
ZPB Im. J. l\larchlewskiego. Pny­
byłych powitał I sskre<tairz KZ 
PZPR przy ZPB im. J. Marchlew­
skiego - Krzysztof Żebrowski. 

Na wiecu głos z.abi€Tail.i: seik.re­
tarz KL PZPR - Genowefa Adam­
czewska i sekretarz KW WSPR -
Sandor Szabo. Mówcy podkreślili 

Minister 
zako~czyl w·~ 

• Pa hr 
tę w Po~sc 

inspirującą rolę PZPR i WSPR w 3 bm. dobiegła końca oficjalna I Państwą HĘNRYK JABLONSKI życiu swoich narodów, szczególnie wizyta, jaką złożył w Polsce fe.de- przyjął w Belwliderz.e. przeby~va­zaś uwypuklili istotę programów ralny ministPr spraw zagrarucz- Jącego w Polsce z ohcJalną w1zy­wypracowanych przez niedawno nych Repu!:4iJil Austrii Willibald tą federalnego ministra spraw za­obradujące Vlli Zjazd PZPR i Pahr. I granicznych Republiki Austrii -

Życiorys J. 
Josip Broz urodził się 25 ma­

ja 1892 r. we wsi Kumrowec 
w Chorwacji w ubogiej rodzi­
nie cbłopskiiej. Od wczesnej 
młodości związał się z ruchem 
robotniczym i komunistycznym. 
W wieku 18 lat wstąpił do 
Partii Socjaldemokratycznej, w 
której rozwinął ożywioną dzia­
łalność. Losy pierwszej wojny 
światowej rzuciły go do Rosji, 
gdzie w 1917 r. w Piotrogra­
dzie brał udział w demonstra­
cjach lipcowych. Tego samego 
roku wstąpił w szeregi Gwar­
dii Czerwonej oraz Partii Bol­
szewickiej. Uczestniczył w wal­
kach przeciwko kontrrewolucji 
i obce.i interwencji. 

W. 1920 r. Josip Broz powró­
cił do Jugosławii, gdzie aktyw­
nie włączył się w działalność 
nielegalnej wówczas Komuni­
stycznej Partii Jugosławii. W 
1927 r. został przywódcą orga­
nizacji partyjnej w Zagrzebiu. 
Aresztowany i skazany na 5 
lat więzienia, po odbyciu kary 
powrócił do Zagrzebia, podej­
mując konspiracyjną pracę po­
lityczną. Wtedy właśnie Josip 
Broz przybrał pseudonim Tito. 
W 1934 r. w Wiedniu został 
członkiem KC KPJ. W latach 

1935-37 działał w bałkańskiej 
sekcji Międzynarodówki Komu­
nistycznej w Moskwie. Po po­
wrocie do kraju objął funkcję 
sekretarza generalnego KC 
KPJ. Pod jego · kierownictwem 
partia, nadal nielegalna, rozwi­
nęła masowy ruch antyfaszys­
towski. 

Po agresji Niemiec 1 Włoch 
na Jugosławię w 1941 r. J. Broz 
Tito oragnizuje zbrojny opór. 
Utworzona przez niego armia 
partyzancka liczyła w końcu 
wo-jny ponad 800 tys. żołnierzy, 
na obszarach wyzwolonych 
przez partyzantów powstawała 
w Jugosławii nowa ludowa 
władza. Ogromny autorytet Jo­
sipa Broz Tito sprawił, że po 
zwycięskim zakończeniu wojny 
były dowódca partyzancki po­
został nadal przewodniczącym 
partii, a następnie premierem, 
dowódcą armii I prezydentem 
Republiki. 

W latach powojennych w Ju­
gosławii pod kierownictwem 
marszałka Josipa Broz Tito 

Broz-Tito 
prowadzona jest . odbudo"'.a 
kraju, dokonują się głębokie 
przemiany społeczne i gospo­
darcze. Podstawą wspólnoty 
narodów i narodowości Jugo­
sławii stają się zasady demo­
kracji I pełnej równości. Cha­
rakterystyczną cechą polityki 
wewnętrznej było rozwijrunle 
samorządu robotniczego w 
przedsiębiorstwach, przekształ­
cającego się stopniowo w sz.ero­
ko pojęty samorząd społeczny. 
Polityka zagraniczna podkreś­
lała status Jugosławii jako nie-· 
zaangażowanego państwa so-
cjalistycznego. SFRJ działa 
szcze~ólnie aktywnie w ruchu 
krajów niezaangażowanych, 
którego założycielem był mln. 
J. Broz Tito. 

Przywódca jugosł-0wiańskl do 
ostatka- prowadził niezwykle 
aktywną działalność polityczną 
odbywając szereg podróży za­
granicznych, przyjmując wiele 
wizyt, spotykając się z szefa­
mi państw. Uczestniczył w licz­
nych spotkaniach międzynaro­
dowych. Stał się wybitną posta­
cią polityczną, darzoną głębo­
kim szacunkiem i cieszącą się 
wielkim autorytetem na całym 
świecie. 

Równiet Polska wielokrot­
nie gościła Josipa Broz Tito. 
Jego odwiedziny oraz rewizyty 
w Jugosławia naszych przywód,­
ców wniosły istotny wkład w 
dzieło rozwoju i umocnienia 
stosunków przyjaź.ni i współ­
pracy między naszymi kraja­
mi, jak również w sprawę 
t:i;itowego odprężenia I poko­
ju. 
· J. Broz Tito otrzymał tytuły 
doktora honoris causa wielu 
zagranicznych uniwersytetów, 
w tym również Uniwersytetu 
Warszawskiego. Odz.naezony m. 
in. Orderem Bohatera Narodo­
wego Jugosławii, Order;em Ju­
gosłowiańskiej Wielkiej Gwiaz­
dy, otrzymał też wiele najwyż­
szych odznaczeń zagranicznych. 
Rada Państwa PRL przy.znała 
jugosłowiańskiemu przywódcy 
m.in. Krzyż Wielki Orde<u 
Virtuti Militari, Krzyż Wielki 
Orderu Odrodzenia Polski i 
Order Krzyża Grunwaldu l 
klasy. 

STEFANA 
SZYNDLAUERA 

Xm Zjazd WSPR. Wskazywano Przyjęty został wspólny komuni-1 WILLIBALDA PAHRA. także na fakt, iż społeczeństwa kat z wizyty. Przedmiotem rozmowy były spra-
polskle i węgierskie za najwyższe W sobotę rano austriacki gość wy dalszego wszechstronnego r?z· A I 18 I 9 ' 1• • • ko I dobro uważają prawo do życia w zwiedził Warszawę. w czasie po- woju przyjacielskich stosunkow pe 10D11tetow o 1mpIJS IC l pokoju, a i-eh przywódcy, partie i bytu na Starym Mieście zapoznał I łączących Polskę I Austrię. Wiele · \. rządy były w ostatnich latach lns- się z pracami rekonstrukcyjnymi uwagi poświecono najważniejszym zosta~ odprawiona msza lwię­

ta w dniu 6 maja br. o godz. 6.30 
w kościele św. Krzyta przy ul. 
Sienkiewicza. Zaprasza Bliskich 
I Znajomych: 

piratoraml najdonioślejszych tnicja- na Zamku Królewskim. zagadnieniom międzynarodowym . tyw pok<>,iowych w Europie i na W godzinach popołudniowych Ze szczególnym uwzględnieniem po-. k O 6 h d O h 
ŻONA 

świecie. Zairówno G. Adamczew- min. Willibald Pahr, żegnany na I trzeby wspólnego działania państw r a l o w z a c o n I c ska, jalk i s. Szabo podkreś1ii1i tak- warszawskim lotnisku przez mini- dla umacniania procesu odprężenia ~tra spraw zagranicznych Emila i położenia kresu wyścigowi zbro-że, iż tra-dycyjna, sięgająca da- Wojtaszka, udał się w drogę po-, jeń, dla rozwoju pokojowej współ· Przedstawiciele 18 zachod.nilo-l••--•••••••-•••llliia•m•-•11maam••mm11Ulllt1 wrotną do swego kraju. pracy krajów niezależnie od róż- eu.ropejskich komitetów olimpij-

1 

3 bm. przewodniczący Rady nic ustrojowych. s.k!ich, obradujący 3 bm. w Rz.y. 

nairodowego s.po.l'ltu. ZaehocLniioeu['o­
:Pejskie komitety o1irnp,jjskJie we­
zwiały ruch olimpijski do rui.e­
zwłoc=ego m-eforrnowal!llia KOn.­
ceipcji igrzysk taik, a1by wyJcluczyć 
nacisk polityc:zi'ly i przywrócić ru­
chow•i olimpijskiemu jego autory­
tet. 

z głębokim talem zawiadamiam. te dnia 30 kwietnia 1980 roku 
zmarł opatrzony św. sakramentami w wieku lat 81. móJ naJuko­
chań.sl.Ey Ojciec 

S. t P. 

JOZEF żABIŃSK1 
b. oficer Rzeczypospolitej Polskiej. łołnierz AK. kombatant I l n wojny światowej. członek ZBoWiD. 

Pogneb odbędzie się dnia 5 maja br. o god2. 14 z kapl.Wy cmen­taT.za na Dołach, o czym zaw.iadamia pogrążona w smutku: 

W dniu 29 kwietnia 1980 roku 
zmarł w pełni sil, nasz wspania­
ły Przyjaciel 

DR 

BOLESŁAW 
KOBYLAŃSKI 

SPECJ. NEUROLOG 
lekarz o głębokiej wiedzy, do­
broci I bezinteresownym zaanga· 

żowaniu. 

Odszedł od nas Człowiek, o 
którym pamięć zostanie na za­
wsze w naszych sercach. 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

W dniu 29 kwietnia 1980 roku 
odszedł· od nas na zawsze nieod­
łałowany Kolega 

DR 

BOLESŁAW 
KOBYLAŃSKI 

LAT 39, 

Cześć Jego pamięci! 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
NEUROLOGICZ'llE ODDZIAŁ 

W ŁODZI 

W dniu 2 mala 1980 roku 
wieku lat 78 zmarła 

ś. ł P. 

FELIKSA 
SZVPIOWSKA 

z domu ANDASZEK. 
emerytowana. zasłużona 

nauczycielka. 

w 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 ma­
Ja br. o godz. tl.30 z kaplicy 
rzym.-kat. cmentarza św. Józefa 
przy ul. Ogro1lowej do grobu ro­
dzinnego, o czym zawiadamia po­
grąrona w tałoble: 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Wyrazy szczerego wsiiótca:ucla 

KOL INZ. 

ZOFll CZBRWIŃSKIEJ 
• powodu eonu 

MATKI 

składają z 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z OSRODKA „EKORNO" 

CORKA 

KOL. 

BARBARZE 
BORVS1EWICZ 

wyrazy serdecznego współczucl-a 
z powodu śmierel 

OJCA 

składaJą1 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz KOLEŻANKI 
1 KOLEDZY ze ZJEDNOCZE­
NIA PRZEMYSŁU JEDWAB­
NlCZO - DEKORACYJNEGO 

W dniu Z maja 1980 roku •zmarł 
nasz Mąż. Ojciec I Dziadek 

S. + ·P. 

M~RIAN GEBEL 
MISTRZ MALARSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 ma­
Ja br. o godz. 16 na cmentarzu 
katolickim pod wezwaniem św. 
Rocha Łódź - Radogoszcz, 
Pogrążona w smutku: 

RODZINA 
6 #S'M' 

z głębokim talem zawiadamia­
my, że w dniu 1 maja 1980 
roku zmarł. przeżywszy lat 73 
ukochany Mąż. Ojciec i Dziadek 

S. + P. 

STANISŁAW 

WlśNl1EWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 ma­

la br. o godz. 12.30 na Cmentarzu 
Komunalnym - Zarzew. 

ŻONA, CORK!, SYN 
i WNUKI 

Dnia ł maJa 1980 roku o godzi· 
nie 8.30 w kościele św. Krzyta zo. 
stanie odprawiona msza lałobna 
za duszę 

S. + P. 

STANISŁAWY 
SREBRZYŃSKIEJ 

na którą zaprasza tyczliwych pa­
mięci zmarłeJ1 

I DZIENNIK POPULARNY nr 101 (9569) 

35 at 
Już 35 lat korzystamy z usług łó­

dzk.iej PKS. Z okazji jub1leusz.u, w 
m.~nioną sobotę odbyła się uroczy­
sta sesja KSR przedsiębiorstwa, w 
której - wśród zaproszonych goś­
ci - udział wzięli przedstawiciele 
władz politycznych i admiruistra­
cyjnych wojewódrztw: miejskiego 
łódz.k•iego. piotrkowskiego, sieradz­
kiego i skierniewickiego, z wice­
prezydentem Lodzi - Zbigniewem 
Politem oraz. wkewojewodą skier­
.niewickim - Januszem Łukasze­
wiczem. 

Podczas uroczystości oddziałowi 
PKS ze Zduńs~iej Woli w.ręczono 
sztandar prze<:hodnii Zarządu PKS 
w Lcxki i z.wiązkowej mdy przed-

~siębiors<twa. Poniewa!Ż wyróżiniem.ie 

Papież„ Jan 
z wizytą 

rruie, wydaili ooWliarlc:zienie, w któ­
rym zaa.pelowia.Li do wszystkich ko­
mitetów olimpijskich śwd.afa o 
wZ>ięai.e udz.i.ału w igrzysk.ach mo­
skiew&l.dch. 

Oświadcz.e.nie .podlkreśl.a, te rezy­
gnao::ja z igrzysk 1930 mlała.by ka­
tastrofalne następstwa dla międ2y-

to spotkało Ubłogę oddziału już _po 
raz trzeci, sztandar stał się Je•j 
;płas:nOOcią. Wyróżndającym &ię pra-

cown.ikorn: Mieczysławowi Kwia.t-_i Poparc"1e DSNAAL kowskicmu, Wacławowi Madalin 
skiemu, Tadeuszowi Baszczykowi 
Czesławowi Kowalczykowi - wręa- dla Iranu czono Honorową Odz.nakę Mi•ast 
Łodzi. Hono.rową Odz.naikę „Zasłu-
żony dla Województwa Piotrkow- ' 
skuego" otrzymali: Czesław Pietras, Sekretarz. generalny Organlzaćji Stanisław Pośpiech, Mieczysław Solidarności Narodów Afryki, Azji Renkiel, Jan Sobczyk, Zbigniew i Ameryki Łacińskiej {OSNAAL) 
Kuczyński, Mieczysław Kwiatkow- Melba Hernadez przesłał posłanie ski, Lech Kukułka, Wiesław Re-
melski i Mirosława Magiera. Przy- do przywódcy rewolucji irańskiej 
z.na:no tetź ponad 50 srebrnych i ajatollaha Chomeiniego. 
brązowych odzllillk „Zasłużo.ny cL1a 
Tramspo<rtu PRL". (k.s>p) -

li Paweł 
za·rze w 

Głównym p\lJ!lJktem programu wd- W.irz.yta st.a.la się tetź okaz.ją do z:a.-

W Imieniu OSNAAL wyraża ono 
solidarność z narodem Iranu, któ­
ry znajduje się pod stałą presją 
militarną i szantażem gospodar­
czym ze strony imperializmu ame­
rykańskiego. Dążenie Stanów Zjed­
noczonych do podporządkowania 
swym wpływom tego rej()nu 
świata, aby móc nadal eksploato­
wać tamtejsze bogactwa natural­
ne - podkreśla posłanie - stwa­
rza zagrożenie dla pokoju na ca­
łym świecie. 

P l'Zedsota!w .ici ele i.aohocLn.ioeuro-
pejskic h komitetów olimpij-sikńch 
podkreś1ili dążenie do obrony ru­
chu olimpijskiego. SitwiendziiLi, ż,e 
ąbowlązkiem. każdego' komitetu 
olimpijskiego jest umO!i:liwienie 
sportowcom startu w igrzyskach. 

Antywojenna 
monifestocjo 

{Dokończenie ze str. 1) 
faszyzm i militaryz.m, o realiza 
cję uchwały ONZ w sprawie wy­
chowania społeczeństw w duchu 
pokoju. Byli więźniowie niemiec 
kiego faszyzmu poparli propozy 
cję I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, zwołania w War 
szawie międzynarodowej konferen 
cji w sprawie odprężenia militar 
nego i rozbrojenia w Europie. 

Podcz·as uroczystości wręczono 
odznaczenia przyznane przez Radę 
Ochrony Pomników Walk! I Mę 
czeństwa za opiekę nad miejsca 
mi pamięci narodowej. , 

zyity papieża w Zadir.z.e było 3 bm. I maJruifestow'aruia wrogości Kościioła spotka!I1ie z. cz.łonik>am~ Konferencji uniwensailnego wobec aipartheidu. 
Elpiskopatu tego kraju. Ja.n Paweł Do. Kinszasy przybył bowiem kar­u mówił z.aróWIIlO o problemach dy!ll.ał McCann, biskiup Kaipsztadu 
religijnych, jak i o szerszych pro- w Republiee Południo.wej Afryk-i, 
blemach społecz.nych stojących prz~ladowany prz.az władze tego 

Oman zerwał porozumienie z USA 
przed społeczeństwami Afryki. Pa- kraju z powodu wrogośc-i wobec Amery.kańskii dziennik „Boston pież wypowiedz.iał się ponowrue wszelkich form rasizmu i z pow<>- Globe" poinformował w sobotę, że przeciwko modelom rozwojowym du piętnowamiia przez niego Sułtan.at Oma.nu, położony w stra­opartym na zachodnich konsv.mi- apairtheidu. Papi& przywitał się tegdcz.nym rejonie Zatok.i Perslci-ej. stycznych wzorach. Podkreślił on, szczególnńe serdecu:rie z tym do- po.stainowił zerwać zawarte ze Sta­że zadam.iem Kościoła k.aitolick·i·ego stojnikiem Kościo1ła, z.aś lk.zine rze- nam.i Zjed.noczonymi poro:ziumienie jest współucz.estniczenie w kszta.t- sz.e airykańskich wiernych zgroma- w sprawie wykorzystania ornań­towainiu społeczeństw ;dolnych za- dzone w katedrz.e, gdzie odbyło się sklich baz wojskowych przez okrę­chować tradycyjn.e wa.rlości moral- powitamJe, wZ!ILOsiły I okrzyki: ty i samoloty sił zbrojnych USA ne Afryki. a równocześnńe udz.iał „Precz z apartheidem". 1 Według dz.ierunika, Omalll pos1ano-w rea.Uz.owainiu postępu ta1k mate- . . . . wil Z·erwać to porozumieniie, posnie-

kańskich samolotów transpo.rto 
wych, które braly udział w n.ie 
dawnej, zailoończonej fdaskie.m 
a<kcji uwolnienia z.akładn.ików ame 
ryk.ańskich w Teheranie, w tajem 
nicy uzupełniło paliwo w baziie 
lotniczej na wys,pie Masi'r a należą 
cej do Omanu. Odbyło s.ię to bez. 
konsultacji z władz.ami tego k·ra 
ju. Nairusz.one zostały war.uinik~ tego 
porozumien.ia. rialnego, jak i duchowego. _P:ipiez napiętll;Ow'.11ł rasizm rów- waż wyszło na jaw, iż sześć amery-W kilku przemówieniach, które ruiez w przemów1enm wygłoszonym --------------------------------­wygłosił papież Jan Paweł II w dla ~mbais.ado·rów alkredy~owanych 

czasie pierwszych trz.ech dni po- w Kmsz._asie, ""'. so~tę w1.ec.wrem bytu w Afryce, z.nalazły Slię licz- Tego drua odw1-ed.Z>ił !"Ównuez szipi­ Kronika ne rlwierd:z:enia wskazujące na tal dla trędowatych. 
Sobota, 3 maja z.naczen.ie pokoju dla świata i ko- W !lliedz.ielę w Kim=:si.e odbyła 

ruiecZ'llooci wspól11tej pracy wszy- się uroczystość wyświęcenia przez • Godz. JI0.35. Na ul. Lagiew:n1c­stkich ludZli dobrej woli dla jego papieża 9 biskupów afrykańskich. kieJ 97 Bronisława M. lat 65 weszła z.achowailllia i umaC111trania. Ceremonia ta była częścią mszy nieostrożnie na jezdnię i patrącona 

I LOSOW ANIE1 

10, 14, U, 18, 22, 32 

11 LOSOWANIE: 

8, 10, 28, 30, SI. Sł 

Dod. do 5, 4 l S traf. 38 

pontyfikalnej celebrowain~j przez została przez motorower. Rannei . pa<mocy udziellło p0gotowie. paopieża na wo1ny.m powiotrzu. • Godz. 1s.so. w Głownie na ul. 
Podczas U!l"Oczystości, wsku~ek Piątkowskiej 26, przeble~ający Jezd-

n b · b · nie pies spaw<Xlował upadek jada-naporu ,~umu :n.a air1ery za ezpie- cego na motocyklu Tadeusza M., czające, doszło do kli•lku :rui.esz.c:z:ę- który na skutek doznanych obrażeń śliwych wypadków. przewieziony został do szpitala. Stra-
s ty 17 tys. zł. rodki masowego przekJS.zu Zailru, m Godz. 16.50 Na ul. Ks. Br2ós-które przyn.iosły · rela.cje z przyby- ki pOdczas p0pychanla samoch<XIU aia papieża Jlll!la Pawła II do Kin- •. syrena" Mirosław M. potracony szasy, podkreś1iły, że ZJairski ch6[', został przez samochód „Ford". Meż­

skład.ając~ się z 300 osób, odśpiewał czyzna doznał złamania nogi 1 prze-,_,__ •t · · za· bywa w 1;2pltalu. po po=wll n.a powi anu.e paipi.e • Godz. 21.35. Przy zbiegu ublc „100 lat". Na ulicach d lotnii:sku Kllińskiego 1 Odyńca Michał K. lat rozmieszczan<> trainspaire.nty z na,pi- 42 wszedł nieuważnie na tory tram­sama równde:ż w języku pols:klim waJowe t p0;t.rącony został bokiem 

wypadków 
I • 

tramwaju 15/9. Pieszego ze ziarna 
ną noga przewieziono do szpltala. 

Niedziela, ł maJa . 
• Godz. 10.15. Na ul. R~wskle 

przy ul. Dąbrowskiego kierowca 
„Tatry" LDM 415B Zdzisław J. PO 
trącił przechodząca jezdnie Marcjan 
ne W. lat 84. Piesza doznała urazów 
głowy i przewieziona zootała .w 
szpitala. 

• Godz. 14.40. Przy zbiegu ulic 
Franciszkańska - Smugowa klerorw 
ca motocykla WSK LDV 0932 An 
drzej P. spowodował zderzenie I'. 
samochodem os'Jbowym dozna1ac 
urazów głowy. PoszkO<lowanv prze 
bywa w SQ:pitalu. Straty ok. 10 tys. 
zł. 

• Godz 18.45. W sZkole oodsta 
wowej w Konstantynowie przy ul 
Lutomierskie1 zapaliła sie szafa z 
<l.z:ięnnikami lekcyJnynll.. Poża-r u 
g·aszono w zarodku Ckl) 



HIPOKRATESOWE: 
IE sz D IĆ 

(ROZMOWA z PHOF. DR A„ GRUC-'\) 
- Pa.na zyoie 7awodowe, to prze­

szło pół wieku medycyny. Czy w 
tym czasie zmieniła się istota zawo­
du lekarza? 

- N1e z.mieniła sie i zmienić nie 
mo.że. 

- Na czym, według Pana. polega 
specyfika i trudność tego zawodu? 

- Z predyspozycjami do zawodu 
lekarskiego trzeba się uro::lz i ć. Pa­
miętam, kiedy byłem jeszcze ma_ 
łym chłopcem, znalazłem kawkę ~e 
złamaną nóżką Wziąłem dwa paty­
czki. unieruchomiłem nóżkę i oban­
dażowałem. Moja pacjentka szyb­
ko w'racała do zdrowia i czę>to 
mnie odwiedzała. Jej przyjaźń by_ 
ła dla mnie olbrzymią nagrodą 
Specyfika zawodu lekarza polega, 
w~ług mnie, na instynktownej, 
bezrnteresownej chęci nie>ienia po­
mocy drugiej, cierpiącej istocie. 

- A trudności? 

- Jeśli młody lekarz opa,nował 
podstawowe nauki metiyczne, nie 
po~~nien mieć. szczególnych trud­
nosc1 w swo.1eJ przyszłej praktyce 
zawodowej, co nie wyklucza <>"'ZY­
wiście kooi~zności ciągłego do­
kształcania s ię. 

W ed~ug mnie, lekarz ryzykuje 
tylko ,wtedy, kiedy wprowadz'a no­
we, me znane dotąd metody lecze_ 
n ia. Nie powinien jednak tego ro­
bić zanim nie upewni się o ich 
skuteezności. Wprowadza iąc do me­
dycyny swoie pomysły, nigdy nie 
ryzykowałem. Byłem pewien ich 
sku teczno-ści. 

- Pierwszym przykazani~ le. 
karza jest hipokratesowe „primum 
non nocere" (po pierwsze - nie 
szkodzić). Żyjemy w czasach, w 
których trudno nie zaszkodzić pa­
cjentowi, gdy lekarz ma do dyspo­
zycji środki farmakologiczne, z 
których żaden nie jest obojętny dla 
organizmu •.•• 

- Lekarz 2majiicy ~IĄ.OJ !ach ni gdy 
nie zaszkodzi pacjentowi, bo zaw:;ze 
znajdzie takie środki i zastosuje ta­
kie metody, aby chory jak naiszvb­
ciei powrócił do zdrowia Nawct 
morfina przy odpowiednim dawko­
wa·niu. uśmierzając ból. nie stanie 
się trucizną. Lekarz nigdy nie ie:;t 
zmune>ny "do stcsowania prepara­
tów szkodliwvch. Nawet }N przy. 
padku chorób nowotworowych. 
kiedy nie istnieją jeszcze leki do 
stosowania zewnętrznego, operując 
- staramy się iak najmniej uszko­
dz~ć orj?amizm <"horego. 

- Współczesna. cywilizacja Jest 
cywiliz:icją zai:-rożenia. Jaka jest w 
niej rola lekarza? Czy ma on być 
tylko terapeutą. 

- Musi on przede wszystkim z.a­
pob:egać chorobom. Nie we wszyst­
kich speeja!izac iach jest to jednak 
możliwe. Często ~horoba jest efek­
tem karygodnego zaniedbania. bez­
troski, a nawet głupoty Wiadomo 
na przykład że każdy noworodek 
powinien być w ciągu pierwszych 
miesie~Y życia zbadan.v przez orto. 
pedę. W tvm ~zas i e prawie wszyst­
kie wady kości uda ie sie usunąĆ' 
Niestety, są matki, które .. zapomi­
na ją" o tej kon'.eczności, stając się w 
tym przypadku pośrednio spr a w. 
czyniami kalectwa własnych dziec; 

- Panie Profesorze, wiele ostat­
nio mówi się i pisze o etyce lekar­
skiej. jej znaczeniu w codziennej 
praktyce. Zdajemy sobie sprawe z 

tego, ie w tak og'romnej liczbie 
studentów medycyny są bardzo ró.i. 
ni ludzie, o różnej wrażliwości i 
różnych cechach charakteru. Czy 
wobec tego, zasad etyki można 
nauczyć się, czy jest to raczej coś, 
co. wynika z samej osoaowości czlo­
witka. z tego. co pr~~kazało mu 
środinvlsko. w którym się wycho­
wał? 

-i- Według mnie. etylti nie można 
nauczyć się , ale trzeba ją sobie 
uświadomić. Etyka wynika z oso­
bow<>ści człowieka, z doświadczeń i 
Wa•rtości przekazywanych mu przn 
śt·odowisko. Jestem zdania, że d·zie­
cko z tak zwanego marginesu spo­
łecznego nie dzie-dziczy ceeh cha­
rakteru. ale dziedziczy pewne 
przyzwycza jenia czy też skłor.rności. 

. Postępo•wanie etyczne powinno byc, 
szczególrue w przypadku lekarzy. 
po3tępowaniem zgodnym z etyką 
za,wocl()ową. 

- Mówi się o dehumanizacji me­
dycyny naszych cza.sów. Czy nic 
jest to efekt braku w programach 
studiów medycznych takich przr<J­
miotów jak socjologia. filoznfia 
psycho!o~ia? 

- Chyba nie. bo jak JUZ J)O'Wie_ 
działem, z etyką trzeba wzrosnąć, 
a nie uczyć się jej. Poznanie tych 
nauk jest przydatne, ale nie przece­
niałbym ich znaczenia. Uczenie ety­
ki zaczyna się już od kołyski. od 
pierwszych kontaktów ze wszyst­
kim, co żvje . Nawiązanie więzi 
uczuciowej. uczenie umiejętności 
współczuC:a. szacUinku, wrażl i wości. 
miłości - to pierwsze l ek~ je etyki. I 
Po latach na naukę bywa za późno 

Hozmaw iała: 

l\tAŁGOll.ZATA JAROCKA 

, 
m s 

W tym roku Zamość, nazy­
wany często ze wz;:-lędu n~ 
swoją wspaniałą, renesansową 
architekturę, „Padwą Północy", 
będzie obchodził 400-lecie swo-

Jego Istnienia. Obecnie trwają 
ostatnie prace przy rewalory­
zacji Starówki. Niebawem pla­
nuje się zakończenie odnowy 
kamieniczek przy rynku i ele­
wacji zabytkowego ratusza. 
Całkowicie nową nawierzchnię 
otrzyma także plac na rynku. 
N/z: swój jubileusz Zamość po­
wita w odnowionej „szacie". 

orusz.aJąc problemy związane z 
zaspokajaniem przez przem:rsl 
najwa.i:niejszych pe>trzeb społe­
cznych, przedstawiliśmy nie­
dawno na naszych łamach spra­
wę zaopatrzenia na.jmłcdszy~h 
przez przemysł odzieżowy. Dz'.e­

cko jako klient jest jednak problemem zn c. ­
cz.ni e wykraczającym poza ramy jednej tyJ. 
ko branży. Ogromny udział ma tutaj takżr 
przemysł dziewiarski. Jest on zasadniczyiJ 
dostawcą bielizny dziecięcej. a także w cm t" 
wjększym stopniu odzieży. 

Przez kilka ostatnich lat rynek odczuwai 
istotne braki odzieży i bielizny dla niemo­
wląt. Podjęte przez przemysł dziewiarski 
zmiany w asortymentach produkcji, moder­
nizacja i rozwój szeregu (w tym także łódz­
kich) zakładów sprawiły, że sytuacja uległa 
dość istotnej zmianie. 

Przyjrzyjmy się co dla najmłodszych 
klientó~ zrobił i robi nadal przemysł dzie­
wiarski. W latach 1978-1979 miało trafiać 
rocznie na rynek ze wszystkich żródeł 
także drobnej wytwórczości i zakładów 
spółdzielczych - 57 mln sztuk wyrobów. 
Sam udział przemysłu kluczowego był rzędu 
37 mln sztuk. W roku bieżącym tylko z za­
kładów Zjedńoczenia Przemysłu Dziewiar­
skiego trafi na rynek już ponad 44 mln 
sztuk wyrobów. 

Oznacza to duży skok ilościowy, ale nie 
tylko. Postarano się o wprowadzenie na ry­
nek szeregu nowych asortymentów. Pierw­
szą nowością była 'Produkcja kompletów 
wyprawek niemowlęcych. Spotkały się one 
z różnym przyjędem, zależnie od regionu i 
środowiska. ale na ogół uznano propozycję za 
udaną, co przyznali nawet handlowcy. W 
b ieżącym roku moż"a więc było pójść dalej 
i wprowadzono do produkcji 850 tys. sztuk 

IEMO 

rajtuzów niemowlQcych l 450 tys. par skarr 
pet dla najmłodszych. · 

Można więc przyjąć„ że w podstawowych 
wskaźnikach przemysł dziewiarski zaczął 
wreszcie zaspokajać potrzeby najmłodszych 
klientów. Nieco więcej trudności j est ze 
starszymi - tymi w wieku od 2 do 11 lat. 
Trudności wynikają przede wszystkim z 
faktu, że potrzeby są tu już daleko bardziej 
zróżnicowane. Przedsięwzięcia moderniza-

. cyjne i organizacyjne w zakładach pozwala­
ją jednak już na wyraźny wzrost produkcji. 
-~ ubiorów bawełnianych trafi w tym roku 
na rynek 7,5 mln sztuk wyrobów (wobec 6,6 
'1lln w roku ub.). Jeśli idzie o ubiory weł-
1iane i wełnopodobne, wzrost zadań jest na­
wet wyższy, sięgając 18,7 mln sztuk. 

Największe są jednak potrzeby wyrobów 
oieliźniarskich. Stąd także założono naj-­
większy wzrost zadań w tej grupie wyrobów 
dia dzi eci. O ile w roku 1979 dostarczono na 
rynek 27,7 mln sztuk wyrobów bie!iżnia­
•YCh, na rok bieżący przewidziano juŻ po­
'!ad 32 mln. I ten kierunek wzrostu produk­
.:ji utrzymany zostanie w latach następnych. 
Najwyraźniej odczuwalne stają siQ obec­

uie efekty wielomiliardowych nakładów po­
niesionych w ostatnim dziesięcioleciu na 
modernizację przemysłu pończoszniczego. 
Zwłaszcza łódzki „Feniks" spłaca obecnie 
swój dług społeczny związany z budową 
zakładu odtworzeniowego i zakupem nowo­
czesnego parku maszynowego. Zmieniła się 
całkowicie sytuacja w produkcji pończoch i 
rajstop damskich. Rok bieżący powinien za­
znaczyć się zdecydowaną poprawą zaopa­
trzenia w te wyroby dzieei w wieku od 2 
do ll lat. Tegoroczny program produkcyjny 
zjeclnoczenia przewiduj e dostawy na rynek 
21,7 mln par rajtuzów grubych, 15,6 mln par 

E T! 
skarpet dziecięcych I 9,9 mln par podkola­
n6wek. Powaznie wzrosną dostawy cienkich 
rajstop dziewczęcych, wprowadzane są do 
produkcji coraz nowsze asortymenty tych 
wyrobów. 

N
1a przykładzie tych dwóch branż -
odzieżowej i dziewiarskiej - wi­
dzimy teraz wyraźnie jak ważny 
jest to problem i jak wielu działań 
wymaga w praktyce. Chodzi 

przećież nie tylko o to, by lepiej wykorzy­
stać istniejące w naszym przemyśle moce 
produkcyjpe, ale też by lepiej gospodarzyć 
zasobami materiałowymi jakie mamy do 
dyspozycji. Nie wszystkie odpadki powstają­
ce w toku produkcji odzieży i wyrobów 
dziewiarsl:ich d,la dorosłych są rzeczywiście 
odpadkami. Wiele z nich można I powinno 
się z powodzeniem wykorzystać w produk­
cji odzieży i bielizny dziecięcej. 

Wiele także, jak nas uczy dobry przykład 
ZPDz. „Pafino" w Łodzi, można uzyskać 
przy lepszej organizacji pracy. W ZTK „Te­
ofilów:' okazało się, że ubierając w modne 
wyroby panie, można zadbać i o interesy 
naszych nastolatek . które w nie mniejszym 
stopniu niż ich mamy czułe są na tendencje 
mody i estetyki. Doświadczenia branży dzie­
wiarskiej uzyskane w toku ostatnich łat, 
kiedy to koncentrowano się na modernizacji 
wielu zakładów, lepszym dostosowaniu ich 
profilu co potrzeb rynku, dziś zaczynają 
owocować;. Jednym słowem, dla dziewiarzy 
dziecko jako klient nie stało się objawie­
niem ostatnich dni. I jeśli tylko ten zdrowy 
P,Unkt widzenia obowiązywać będzie w 
przyszłości, sytuacja na naszym rynku odzie­
żowym, gdy chodzi o nasze dzieci, powinna 
w najbliższym czasie zdecydowanie zmienić 
się na lepsze. 

L. RUDNICKI 

~Lm"".H.HbZW'./.LU'.HU'.U./A7...ar,u"/hW"h9".D'7'./...W".LU'H~"'§ 
§ ódź I łódzki przemysł mają znaczący udział w za.sJ?O· § 
~ kajaniu potrzeb rynku. Od wyników pracy łódzkich S: 
Sl robotnikbw i kadry inżynieryjno-technicznej, od _jakoś- ~ 
~ ci i efektywności pracy, zależy w dużym stopniu czy S 
S: na półkach sklepowych znajdziemy to, czego szukamy, zależy S: 
~ nasze zadowolenie. S: Si W jaki sposób załogi realizują tegoroczne plany produkcyj- S: 
~ ne: rytmicznie czy nie, jakie kłopoty i trudności towarzyszą ~ 

ich pracy? Wybraliśmy kilka łódzkich zakładów. Od począt- S: 
~ ku roku obserwujemy jak wywiązują się ze swych zadań. ~ 
~ Dyscyplina planu jest bowiem dziś nakazem czasu. S: 
S: Licząca 2600 osób załoga Zakładów Przemysłu Dziewiarskie-
iS: go „Iwona•· pomyślnie wykonała plan produkcyjny 4 miesię-
)1..~ cy tego roku. Na rynek i eksport trafiło 1,4 mln odzieży - ża-
~ kietów, spódnic. sukienek, bluzek i koszul. Plan czterech 
Sj miesięcy przekroczono o 0,3 proc., co oznacza, że zakłady wy-Si produkowały o 6 tys. wyrobów więcej niż przypadało na ten 
~ okres. Po trzech miesiącach roku nadwyżka była większa -
~ teraz zma)ała. ponieważ zakład przystąpił w kwietniu do wy-
Sl twarzania nowych, bardziej pracochłonnych asortymentów. 
S: Każdy nowy wyrób, to zwiększone zainteresowanie klientów, S to większy popyt, ale załoga musi się najpierw nauczyć obco­
S wania z nowym surowcem i posługiwania się nową technolo-
~ gia, a to zabiera czas. S Do niedawna l!łównym surowcem był w zakładzie bistor -
S: teraz poszukuje się nowych przędz, ponieważ klienci bardziej 
S: c enią sobie włókna naturalne aniżeli sztuczne. Z tej racji za-
~ kład zamierza coraz częściej sięgać po wełnę, jeśli tylko poz-
S: wolą na to nasze możliwości importowe. Wyrazem tych dążeń 
i.:'I jest na przykład jeden z najnowszych wyrobów - półgolf 
S damski ze 100-proc. wełny. Ponadto w tym roku więcej uży­§ wać się będzie do produkcji przędz fantazyjnych oraz miesza-
§] nek. 
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PJERvVSZE MIESIĄCE ROKU w BUDCf\VNT C1"''IE 
uzBJ!eżniona od PKP. Długo 
utrzymujące się temperatury 
minu~owe doprowadziły do te­
go, że żwir trafiał do Łodl.i 
w zmarzniętych bryłach, które 
trzeba było rozbijać kilofami. 
Przez ten czas zdarzały s i ę w 
fabrykach domów postoje z po­
wodu braiku żwiru. a peooJe 
trzeba było przecież wypłacac. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 

Pytamy w zakładzie o szczególnie udane wyroby tego roku. § 
.IVIgr Stanisław Olejniczak, z-ca dyrektora do spraw pracow- '>.°'\ 
niczych. poleca zwłaszcza garsonki z dzianiny, a także półgol- ~ 
fy męskie i damskie, wyróżniające się ładnymi wzorami. Te ~'\ 
ostatnie produkowane są na nowych maszynach. W zakładzie ~S:: 
każdego roku opracowuje si~koło pół tysiąca nowych wzorów ~ 

Rok 1979 nie należał do okresów pełnych chwały w łódzkim 
budownictwie mieszkaniowym. Plan, mimo wysiłków, nie został 
wykonany. Pewna ilość mieszkań - i to nie taka .mała - nic 
została wyb~dow.an!l· Ja.k jest w tym roku? - zapylaliśmy 
dyrektora Lodzk1ego ZJednoczenia Budownictwa Zbigniewa 
Stachowicza. ' 

- Lepiej n.iż w podobnym 
o~resie ubiegłego roku. Prze­
kroczyliśmy z.ałożony pl8!1l st'l 
nów zerowych (po piwnice): za­
kładaliśmy• wybudowamie 250 
tys. metrów kwadratowych, a 
wykonaliśmy 262 tys. metró..v, 
co stanowi 57,5 proc. plaJD;u ro­
cznego. Liczyliśmy, że uda nam 
się zmontować ff1 tys. metrów 
kwadratowych powierzchni mie 
szkaniowej. a udało się ad: 102,8 
tJ"S. m kw. Pl.ainowaliśmy zam­
knąć w stanie surowym bu­
dyn.kd o powierzcbJnd 41 tys. m. 
kw. (czyli w 8 'proc. planJU ro­
cwego), a wykonaliśmy po· 
nad 10 proc. Przekroczyliśmy 
więc z.ał<l<Ż<>ne podstawowe 
wskaźnikii, C<l nie oznacza, ze 
Jest0śmy zachw)'(:and i że juz 
j85't idealnie ..• 

- Czy w doble zdecydowane-
10 priorytetu danego budowni­
ctwu . mieszkaniowemu powinny 
bezczynnie stać dzwlgl, załogt 
odpoczywać na placu, a fabryki 

domów pracować na zwolnio­
nych qł>rotaoh?.„ 

- Bywa, · żę tak jest. Pod· 
stawową przyczyną ta.kiego sta­
nu. jest brak materiałów. Nairze­
kają z tego powodu dyrektorzy. 
naczeLn.i inżynierowie i robotn1-

cy. Nigdy do tej pory me bra­
kowało np. styropiMJ.u, a ostait­
n.io brakuje. 

- Czy jest w ogóle materiał, 
którego macie pod dostatkiem? 

- Owszem, pia.sek z właSlllych 
zasobów w Łodzi. 

• • • 
Jest w tych słowach spoiro go­

ryczy i trochę przesady. B.r.a.k 
twiru, cementu. stolarki bu­
dowlanej, styropianu, płytelk 

pcv spowodował, że pie.rwsrzy 
kwairtał zakończono przekaza­
niem w Łcx!zi 23,2 tys. metrów 
kwadra•towych powierzchni mie­
szka.n.iowej. czyli 464 mieszkań . 
Stanowi ona zaledwie 4,5 proc 
pla,nu rocz.nego. Plam roczny d1a 

· Łodz.i wynosi 530 tys. metrów 
kwadratowych powierzchnd; Li­
cząc przeciętną powierzchndę je­
dnego mieszkaniia 50 m kw., da­
je to l!l.600 mieszkań. 

Chodzi tuta•j o plam gotowych 
obiektów. Bardziej Z8JBJWalllSOwa­
ny jest plan budynków na róz­
nym eta.pie ich budowy. Naj-

balrdzieJ ZUlWMISO'Wainy Jell -
jeśli mcńna to tak o.kireślić -
plan wytkorzysta!llda funduszu 
płac. Zważywszy, ie na przy­
kład nowy rok powltaino posia­
daniem zapasów iwiru n.a niie­
ca.łe zaledwie cztery doby 
chociaż Łódź posiada nowoczesną 
przesypownię kru9Zywa z duży­
mi !IlO'Żliwościamł magaa:ynowa-
nda za;pa.sów. Żwiru nde bra!k 
n.a Dolinym Sląsku. Łóclł jmt 

Podobnie, jak w roku ubie­
gły1n, tak i w bieżącym, zaoist­
niała kon.ieezność niesiania po­
moey budoWl!rictwu przez za­
kłady pracy. Z tym, że w 1980 
roku zakłady pracy otrzyma.ją 
!ront robót n.ie pod koniee ro­
ku, ale najpóźniej do końca lip­
ca. Dopiero w tll!kich waTun­
kach mo:ilna tądać aiutenityczin.eJ 
pomocy. 

Plan budown.lctwa towany­
szącego jest, niestety, w 1980 
roku barozo hiały. Dla Łodzi 
- 6,4 tys. m lew. powierzchni 
ullługowej, w sąsiedru!ch woje­
wództwach - łącz.nde 10,3 tys 
m kw. z.decydowana większośc 
- na pairtera'Ch domów miesz­
kiallnych. 

Wym.bk pierwszego kwartał-u 
nie jest W·ięc rewelacyjny. Nie 
oznacza, to, ie nie ma szaillS nad­
gonienia, przyspieszenia roboty 
Jest dopiero początek maja. Mie 
llśmy jut nieraz okazję być 
świadkami tego, ile nasi bu-
dowland potrafią. (AP) 

~ 
:s 
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odzieży z czej?o połowa wdr~na jest do produkcji. 
Dyrektor mgr Jan Powązka , sumując wyniki pierwszych Si 

czterech miesięcy roku. podkreśla pełne wykonanie zadań eks- ~ 
portowych. „Iwona" jest znanym eksporterem wyrobów dzie- S 
wiarskich: połowę produkcji każdego roku przeznacza się na S: 
eksport. Największym odbiorcą z krajów socjalistycznych ~ 
tradycyjnie jest Związek Radzieeki. Wśród krajów kapitalis- S 
tycznych wyroby „Iwony" od dawna kupują Anglicy. W tym S 
roku na eksport przeznacza ~ię około 2 mln sztuk wyrobów. ~ 

Plan 4 miesięcy wykonano w „Iwonie" we wszystkich wska- ~ 
źnikach, co nie znaczy, że obyło się bez kłopotów. Najpoważ- SIS: 
niejszym problemem jest niedostatek rąk do pracy. Przed- S: 
siębiorstwo należy do starych, warunki pracy są trudne. wiele ~ 
kobiet korzysta z .możliwości wcześniejszego przechodzenia na § 
emeryturę, a na ich miejsce nie ma zbyt wielu reflektantów. S: 
Aby obsadzić wszystkie stanowiska, potrzeba w tej chwili C<l :S: 
najmniej 30 osób. Kierownictwo zakładu korzysta z pomocy ~ 
mł~dzieży z OHP, prowadzi nabór i szkolenie młodych praco- § 
wmków, wszystko to jednak nie zaspokaja potrzeb. S 
Dają znać o sobie I inne kłopoty. choć nie są tak dokuczli- ~ 

we _jak np. przed rokiem. Zaopatrzenie w surowce jest lepsze, S 
W,Ystępują natomia~t niedobory energii elektrycznej i węgla. ,§ 
Nie zawsze też załoga ma do dyspozycji wystarczającą ilość S 
opakowań. W każdym razie praca przebiega na ogół rytmicz- § 
nie, dekadowe I miesięczne plany są wykonywane w całości, S 
załoga korzysta z przysługujących jej wolnych sobót. ~§~ 

W zakładzie wiele uwai?i poświęca się sprawie efektywności ~ 
gospodarowania, Ważnym punktem programu działania jest S: 
oszcz~dność sur?wców •. materiałów, paliw I energii. Przy pro- ~ 
dukcJ1 rzędu kilku milionów sztuk wyrobów rocznie powsta-
je. dużo resztek. Zadbano więc, aby wykorz.ystać je do ma- ~ 
ks1mum. Jednym ze sposobów jest produkcja odzieży dla nie- S~""' 
mowląt: Z:iJmują się tym pracownice odclziału pracy chronio- ~ 

~ nej. Dz1ęk1 temu I innymi sposobom, w ubiegłym roku zago!i- S: 
~ podarowano 1.2 tony odpadów. W tym roku wykorzystano ~ 
~ już około 300 kg resztek. S: 
~ I.K. ~ 
~~~~./././'~ 
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OSTROŻNIE z BUŁGARSKIM Sł.ONCEM 

& 
hociaż zima była w tym roku w Buł­

garii wyjątkowo długa, a wiosna za­
witała przynajmniej z miesięcznym 

opóźnieniem - dla nikogo nie ulega 
wątpliwości, że wraz z nastaniem lata na­
dejdą upalne, słoneczne dni: I tak, jak co 
roku do Bułgarii znów zjadą tysiące, także 
i polskich turystów, by zażyć wypoczynku, 
plaży I kąpieli w ciepłym morzu. Ale u 
progu sezonu nie zaszkodzi wiedzieć, że 
właśnie w tym roku trzeba szczególnie 
ostrożnie zażywać rozkoszy słonecznych ką­
pieli. 

padków z;achorowań. zwraszcza na serce I 
naczynia wieńcowe. Wiąże się to ze zmniej­
~zoną w tym okresie odpornością organizmu 
człow~eka. Liczba zaiwałów serca jest nie­
mal trzykrotnie wyższa niż w innych okre­
sach. Procesy, zachodzące na słońcu wywie­
rają wpływ na temperaturę, ciśnienie, wil­
gotność powietrza na ziemi, oddziału1ą 
na tzw . cieplny bilans człowieka, gwałtow-

trzeba wiedzieć, źe w ostatnich latach na 
słoneczny udar i zawał serca zachorował'o 

w Bułgarii wielu turystów. Zdarzyły dę 

nawet przypadki śmiertelne. 

Nic więc dziwnego. że bułgarscy lekru:ze 
apelują o ostrożność i rozsądek, o to by 
wszyscy ci, którzy zamierzają poddać się 
działaniu słońca, najpierw poradzili się me­
dyków, czy właśnie w kh przypadku nie 

„C L NY'' 
W SRODKU KOLEJNEGO CYKLU 

SŁONECZNEGO 

Uczeni dawno już odkryli, te stan zdro­
wia i samopoczucia ludzi w ogromnym stop­
niu zależy od aktywności słońca. A właśnie 

obecnie znajdujemy się w samym środku 
kolejnego - dwudziestego pierwszego tzw. 
cyklu słonecznego, trwającego od czerwca 
1976 r. do czerwca 1986 r. Maksymalny 
okres słonecznej aktywności rozpoczął się w 
sierpniu 1979 r. i trwać będzie przez 19 mie­
sięcy, a jego apogeum przypada na pierw­
sze miesiące bieżącego roku. 

nie z.mieniają zawartość mlkroelemen~w w 
organizmie ludzkim itp. Wszystko to sprzy­
ja ujawnieniu się „drzemiących" w cr.łq­
wieku chorób. 

doprowadzi to do „wyzwolenia" utajonych 
w organizmie chorób. 

W tym roku - roku natężonej aktywnoś­
ci słonecznej - taka kontrola lekarska bę­
dzie szczei;ólnie wskazana. Ci zaś, którzy 
uważają, że są całkowicie zdrowi, a do le­
karzy nie chodzą „z zasady", niechże cho­
ciaż będą ostrożniejsi i z umiarkowaniem 
zażywają słonecznych kąpieli. Gorąco za­
chęcam do zabrania ze sobą parasola prze­
ciwsłonecznego i z własnej praktyki zapew­
niam, że w cieniu nad morzem można się 
nawet ładniej opalić niż na słońcu. 

Badania naukowców wykazują, źe w la­
tach, miesiącach i dniach natężonej słonecz­
nej aktywności zwiększa się liczba przy-

„ 
A ZATElll - OSTROŻNIE NA PLAŻY 

Przyjeżdżamy do Bułgarii na wypoczynek. 
Ale trzeba pamiętać, że różnice klimatycz­
ne m1ędzy Polską I Bułgarią są większe niż­
by się to na pozór wydawało. Na dodatek 
- często przyjeżdżamy zmęczeni długą po­
dróżą. A właśnie zmęczone organizmy słoń­

ce atakuje ze zwiększoną siłą. Choć może 

nieprzyjemnie o tym czytać to jec!nak MACIEJ PĘDZICH 

~ 

N ro z wo an 
Nowy system rozwo1lów we Francji, istnieje już pięć la.t. Dai on wiele pozyty~ych ~yników -

zwiększyła się zwłaszcza liczba rozwiązn i1 polua ownych. Wiele trudna§ci stwarza Jednn.k Jeszcze pro­

blem routań w późnym wieku opieki nad dziećmi. Pisze o tych zagadnieniach Mari-e The·rese 

Gulchard na lamach L'Express. 

Oboonie, aiby wystąpić o roo:­

wód, można umówić się z sę­

dziią przez telefon.. To jeden z 

rezultatów nowej ustawy o roz­

wodach uchwalonej w 1975 ro­

ku. Ważniejszy jest jednak kli­

mat, jaki ta ustawa stworzyŁa: 

jaik mówi jede:n z adwokatów 
- Coraz więcej rozwiedzionych 

małżonków zachowuje przyja-

zne stosunki; dawnie.i trzeh,a 

było odgrywać całe komedie, 
wysyłać 110bie wzajemnie listy 

z obelgami, a to stwarzało mię­

dzy kandydatami do rwzwo­

du klimat trwałej wrogości. 

Ludzie chcą, aby ich wzajem­

ne stosunki dobrze się układ~­

ły. Gdy mnłżeństwo ich nie 

zadowala rozstają się - bez 
kwiatów i t>oźe~r.ań. A także 

bez zgrzyt:rnia zębów i złoWl'O­

gich spojrzeń. 

Postęp jest niewątpliwy. Obec 
nie nie uzyskuje się już rozwo­
du na podstawie dowodu zd;ra­
dy, lecz wystarczy w tym celu 
brak wzajemnego zrozumien.ia. 
Sam ceremoniał rolwodowy ba;r­
dzo się zmienił. Mniej jEst ter­
minologii prawnirzej, a więeeJ 

lBYChologii. 
Postęp osiągn i ęto również dla­

tego, że dzięki nowej ustaw!e 
klęska. jaką zwykle bywa roz­
wód, straciła nieco ze swego 
dramaty~z.nego cha "a.ktern, <Jela­
styczą.iły się wzajemne stosu!Il­
ki niektórych współmałż<>nków, 
praca sędziów i adwokatów sta­
ła się łatwiejsza do tego sto,p_ 
n.la, że niektórzy adwoka ' i od­
dalają siprawy ha,rdzo skłóco-

nych małl.onków, aby zająć &ię 

wył::cznie pozwami ludzi, któ­
rzy chcą osią.gnąć rozwiąza:nie 

poi u bo W111e. 
Wiele wszakże małżeństw, 

zwłaszcza na prow:c:cji wd'!ż 

jeszcze przeprowadza rozwód 

wedle starego schematu, a więc 

podając jako powód cudzo­

łóstwo, znęcan~e ~ię, nadużywa­

ni.e alkoholu it·p. 
Przejawem postęp•1 jest rów­

nież dołączenie co pro~edury 

rozwodowej stwJcrdzS'llia „fa.k­

trznego rozkładu wspólne20 po­

życia" (czyli separacji trw.a.ją­

cej faktycznie od 6 lat). W ten 

sposób chcia1no zlikwidować se­

para~je trwające od 15 czy 20 

lait i umożliw'.ć zalegalizowanie 
nowych rodzin, które w tym 

czasie J>:>Wsta-ły. 

Jf'st jednak druga strona me­
dalu. I tak np. prccedura likwi_ 
dująca długotrwałe sepairacje 
jest C'2ęsto niekorzystna dla ko­
biet Wywołuje on.a gwałtowną 
reakcję kobiet w wie.ku po­
wyż~j 50 lat, które są najha:r­
dz.iej "tym dotkinięte - Jest to 
procedura haniebna - mówi 
Madeleine Rivet, elegancka 65-
letnia pani, która założyła sto­
warzyszenie n.a rzecz rewizji 
„ustawy o sześciu latach", zrze­
szające 200 kobiet 

Historia pa~i Rivet jest smu­
tna i banal.n.a· jej mąż, al'Chi­
tekt, opuśdł dom rodzinny po 
36 latach małżeństwa i związał 
się z kob:etą o wiele młodszą. 
Była to więc klęska uczuciowa 
polączona z poważ,nymi proble­
mami maiterfalnymi. 

Kiedy miałam 32 lata - móWi 
pani Riveit - porzuciłam zawód 
kosmetyczki, aby poświęcić się 
wychowaniu dwofaa dzieCi i 
umożliwić mężowi ko.ntynuowa­
nie studiów. Kiedy mąż mnie 
opuścił miałam 62 lata I mo­
głam tylko znaleźć pracę na 
pół etatu w sklepie z konfek-
cj.J -

Kob!"ety z.rzeszon.e w stowarzy 
szeniu paini Rivet domagają się, 
aby klauz.ula sześciu la.t rnie 
była stosowana wobec ma,lżon­
ków liczących ponad 50 Ia.t. Do­
magają się też alimentów w 
wysokości połow v dochodów 
eksmężów i Zlchowania praw 
do uhP.Zpi~zeń s1)01eczn)T(:h. 

- Niech nowe żony naszych 

mężów biorą Ich bez grosza, tak 

jak myśmy ich kiedyś w:l!ięły! 

- mówi jedna z członkiń sito­

wa,rzyszem.ia. 

Protestują Illie tylko kobie1y, 

ale również mężczyźni, zwłasz­

cza ci, którzy mają dz,ieci i 
chcieliby zachować do nich pra-

wo. Ojcowie j!'i n,ie chcą, aiby 

po rozwodzie trakiowa!IlO kh 
tylko jako dawców pieniędzy, 

ID.ie chcą być paraiżen~ na róŻIIle­
go rodzaju upokoTZen.ia, ja.'k n'P. 

Mare C„ iniżyin.ier z Paryża, 

który moli:e widywać swoje dzie­

cko tylko .na ulicy, po wyjściu 
ze szkoły, pod czujnym okńem 

byłej żo,ny, siedzącej w samo-

chodzJe. 

Powstały stowarzy:s:z;e!Il!ia roz­
wiedzionych ojców wa.lezących 

o prawo do d:ziooi. I talk np. 

rzemieśl.n.Lk. z Pa•rutrn, Germain 
Ravera dOl>--ta.ł. niedawno osiem 
miesięcy wi'ęzienda za to, że po 
widzeniu się ze swym 10-letn.im 

sYlllem Pascalem nie chCiał go 

oddać matce, której sątl przy­
znał opiekę nad dzieckiem. Ger­

main Ravera ma już siedem' 

pro~e,;ów .na swym koncie, aJt? 

llllie da.je z.a wygraną, tym barr-

dziej, że ' sam Pa.scal pragnie 

być z ojcem. W 1977 roku uc-!e;kł 
od ma,tk.i i przebył 250 kilome­

trów autostopem, aby rię po-~ą-

czyć z ojcem. 

Podobna ni.storla wydair·zyiła 

się w Saint-Etienne. Młody rnz-

wiedz.iony ojciec, Jean-Pa·ul 

Delaiitte od 19 miesięcy ukrywa 

u siebie 6-letn.ią córeczkę Aure­

lie, któr~ siłą uprowadził od 

matk.i. Dziewczymka stwierdziła 

przed sądem, że pragmie miesz­

kać z ojcem. Z wywiadu sipołe-

czinego wyli.i.ka., ze „dola do•bi-a 

dziecka na.leży bezwględ!ll.ie 

przyzn.ać opiekę ojcu. który mo­
że podjąć się wychowan.ia dziew 

czyn.ki". Jedlnaki;e sąd apet'aicyJ­

IIlY w Lyonie orz·ekł, że „dziew­
cz)'lnkę powinm.a wychowywać 

matka". 
Tak.lch drastycznych wypa-

dków jest jednak niewiele. Na 
ogół przyznaje się ojcom opie­
kę n.ad d:z.iećmi, jeśli bardzo te­
go pragną i maią ku temu wa­
runki Dla tych ma·łżonków, któ­
rzy pojmują rozwód jako nie­
uchr<mne zło. sąd najwyższe] 

instancji wprowadził innowację, 

proponując im mianowicie 
„wspólną opiekę"· nad dzieómi i 
wspólne podejmowanie decyzji 
w sprawie potomstwa. W ten 

sposób zapobiega się frustracjom 
psychologicznym. 

i.raju sprzyja działalności mogą­
c~i zl.JJiżyć i polepszyć w~półpracę 
m::;dzy różnymi nacjami naszego 
bbv 
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" 
W Stan.ach Zjednoczonych kończy się naj w}'1·aź­

niej pewna „epoka", a · mam na myśli epokę krą­
żown.ików szos Wielkie, Lśniące metalem i 9grom­
nyml z.derzakami krążownik.i, nJe tylko odchodlą 
w przeszłość. Niegdyś obiekt dumy i dowód pre;t:­
żu ora·z dobrobytu ich właścicieli, dziś są kłopotli­
wym za.bytkiem. którego wcale nde tak łatwo po-
zbyć się. · 

Co:lzienna prasa pełna jesi ogl<'>«zeń. z któryd, 
wynika, że wielki1 i w znakomitym stan.ie krążow. 
nik moona kupić za 1/3, ·czasem 1/4 ceny, Plac~ 

sprzedaży używany.;h •amochodów dosrown·ie trze­
szczą w szwach. Lśn.ią~e. wypolerowane pontiacki 
buicki, lincolny, nawet nie stare, zaledwie 2- lul 
3-letnie, nie mogą znaleźć nabywców chociaż od'e­
ruje się wygodine spła.ty, obniżk.i, w.ieloletnJe gwa. 
rancje. 

Najwyraźniej w duszy Amerykanów c-oś „pękło". 
Krążownd•ki przestały być „samochodami snów" . 
Ludzie na ulicy oglądają się za nO<Wymi typami 
mały~h, zręcznych samochodów. Ten właśnie na­
strój spolecziny jest, jak sądzę, ostateczną „klepsy­
drą" dla olbrzymów na ko-łach. Zainteresowanie 
społeczne idzie w kierunku samochodu małego. 

cztero-, najwyżej sześciocyłi·ndrowego, n.ie spa·lają­
cego więcej niż 12 litrów na 100 km, ale za to 
wygod!Ilego, wyposażonego w odpowiednio zminfa­
iurowane, a.le takie same mechrun.izmy i ułatwic­
:ruia, jaikde posiadały 1~rążowndki. Tak więc musi być . 
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automatyczna skrzynia biegów, Wspomaganie ha­
mulców, klimatyzacja, radio ster€od'on.icz.ne. 

„Rabit" w kolejce 
A taJkich samochodów jest n.a raz.ie niewiele. Po 

prostu przemysl nie zorientował się w porę i n.ie 
eotrafi obecnie zaspokoić zapotrzebowanda rynku.' 
~.powodowało to zjawisko dla Amerykanów nie 
znane i zaskakujące - brak. Po odpowiedinio wy­
posażonego „Volkswagena" tiqjlu „Ra,bit", który od­
powiada europejskiemu „Golfowi", trzeba się za­
pisywać i czekać w kolejce nieraz kilka miesię­

cy. 
Ze względu n.a brak na,tyohmiast rozpoczęła sJę 

spekulacja, jeszcze jedno zjawisko, które zaskoczy­
ło Amerykanów. Polega to np. n.a tym, że dostaw­
ca „Rabitów" odbiera samochody od hurtowin.ika 
i „sprzedaje" je na pniu podstawionym odpowie­
dnio pośredllli·kom, którzy z odpowiednim zarob­
kiem odstępują samochody oczekującym klientom 
Robi się też inaczej. Dostawca sam wmontowuje 
w „Rabita" dodatkowe i bardzo drogie wyposaże­
nie po czym rówllli.eż po odpowiedniej cenie Siprze­
da.ie jako samochód luksusowy. 

Ciekawe, że jeszcze przed rokdem w Stanach z 
ulic kradziono n.ie-mal wyłączm.ie wielkie, luksuso­
we i na,jdroższe s.amo~hody. Obecnie kradnie ruę 
tylko samochody małe, ekonomiczne. Złodzieje po­
szli za modą i po~rz.ebam.i szybciej "llil! Detxodt. 

Rewolucja w Detroit 

A w Detroit zaczyna się rewolucja, polegająca 
na tym, że wielkie koncerny przygo•towują się do 
produkcji samochodów n.a rynlti światowe. Do tej 
pory amerykańskie koncerny produkowały wyłącz­
nie typy przeznaczone do użytku w Stanach. Ta­
kie samochody nie szły n.a ekspo•rt, w każdym ra­
zie nie masowo i nikt ich z myślą o zagra.nicz.nych 
rynkach nie projektował. 

Obecnie następuje zmiana. Przystą,piono do pro­
jektowania typów, które mają służyć jed:noczEŚllJ< 
Amerykanom, jak również na eksport. Projektu.ie 
się więc z myślą o użytkownika h w Europie, w . 
Azja, Afryce. I będą to samo~hody małe, ekonomi· 
czne o międzynarodowych standardach i wymid· 
rach. Część projektuje się współlllie z koncernami 
europejskimi 

PierwszP. tego rodzaju samochody „światowe" za­
czną schodzić z taśm w Detroit już w tym roku 
Taik więc Ford wypuszcza dwa typy, Forda Lynxa 
i Forda Es~rta, przy czym ten ostatni został za­
projektowany wspólnie z angielskimi konstruktora­
mi i wejdzie do produkcji jednocześnie w Detroit 
i w fahrykach koncernu Forda w Alllglii i w RFN. 

Oba nowe małe Fordy sylwetką przypomi1D.a1.ią 

nieco naszego „Poloneza" z tym, że są od niego 
mniejsze. Mają napęd na przednie koła i otrzyma­
ją dwa ty.py 11iln1ków, 4- i 6-cylindrowy. Cena nie-

•'' ,, 
ł I 

ł 

stety nie bę~- . • 1.:.s.,.... Eswrt z petnym wyposaże­
niem będz.ie kosztował w USA co najmniej 6 tys. 
dol. lub więcej. 

A:n~rykańsid „moluch" 

Konc~n <?hryslera prowadzi gorąc:akowe pertra.K­
t~~Je z ~wiei:na zagranicznymi firmami, z jaipoń­
,,~·tm Mi1.&;ib ·~h1 o:az z fran~u,ldm Peugeot-Ci 
hoen Wsp~~n!e z mm1 ~hrysler chce najpóźniej do 
1982 r. po::iią.c pt·odukcJę małego popularnego sa­
moc~odu, ktory byłby najmniejszym i najoozczę• 
dnieiszym samochorlzikiem na amerykańskim ryn­
~u. Ma ~. byC' tak.i amerykat1sk1 „maluch'', z tym, 
ze bardz1e.J luksusowy Chrysler spieszy się, iako że 
z planami ~malucha" nosi się również koncern 
American Motors, współpracujący z Ren.a,ultem. 
Obie firmy chcą już w pierwszej połowie 1982 r. 
wypuścić 1ównocześnie w Stanach i w Europie ma~ 
ł:J'. ~amochod~ik z napędem na przednie koła i •il­
mk1em o po3emności nie przekraczającej 1500 ccm. 

Tak wi.ęc lata osiemdziesiąte, jak na to wygląda, 
ootatecm1e I bezpowrotnie zamkną epokę krążow­
ników z Detroit. Zastąpią je maluchy i średniaki. 
Fachowcy przewidują, że następna rewolucja do­
kona się n.ie .zybciej n.iż w latach d~ewięćdzie­
siątych i ozinaczać będzie prtPjście na inny rodzaj 
n wpędu, zapewne na na pęd elektryczny. 

STANISł.AW Gt,_~,mięg: 



Spotkanie 
pokoleń 
na UL· 

W związku ze zbliżającym się 
jubi-!euszem 35-lecia Uniwersy­
tetu Łódzkiego, w dUli Studium 
Języ•ka Pc1lskJ€go d:la Cudzo­
Zliemców odbyło się w robotę 
uroczyste plenum Rady Uczel­
nianej SZS.P UŁ, po,§więcon.€ 
tradycjom ruchu młodzieżowe(go 
na Uruiwersytecie Łódzkim. 
Przybyli przeclS'ta'WiCliele władz 
poli'tycz;nych mia1Sta i dz:i.elniicy 
z I sekretarz.em KD PZPR 
Łódź - Sródmieście ...:... Tadeu­
szem Lewandowskim, władize 
rektorskie uczelnii, byli działacze 
or~amiza·~H s•tudenckich'. Tego­
rocznym laureatom konku!"Su 
„Ę:opern.ikus" wręcz.ono odz.na­
lki SZSP. 

W ha'1lu studium otwarto tak­
że wystawę fotograficzmą obra­
z.ują·cą dziaiłaLno5ć orga.'1.iz.acj·i 
studenckich w · raiach 60 i 70. 

(ptoun) 

ProhlemJ 
eo raz 

~ Wszystko wskazuje na to, że 
~ już za parę lat w Lodzi rozwią­
S; zane z-0staną wszystkie naj­§ ważniejsze prol>lemy związane z 
S: zaopa.trywa.niem naszego miasta 
~ w ga.z aż do roku 2000. Obeon.ie 
~ w naszym województwie jest 
S: 2~0 tys. odbiorców .gazu, z cze­
~ go 20.000 przypada na Pabiani­
Sl ce, Konstantynów, Aleksandrów 
~ i Zgien. 
Półmetek przek.roczyła aik<:j.a 

przestawianiia w Lodza urządzeń z 
gazu koksowniczego na ziemny. 
Aby całe m.i.asto mogło kO'I'zystać 
z tego g ruzu, trz.eba jeszcze ZJno­
dernizawać pccro:i 100 km stair€j 
żeliwinej sieci na rm·y s+.alowe o 
różnych przekrojach. R zecz jest 
trudna, to pr.:ce musizą być wy­
koname w śródmieśctu , które - j.a;k 
wiadomo - m.a najgęstszą za1bu­
dowę, a pona.dto n.ie :mosi c!.Ługich 
przeTW w d.aiplywie gam .i w ;ru­
ohu ulicznym. Oblicz.a się, że n.a 

35 roczniica 
JV\auth 

oswobodzenia obozu 
~useni:.Gusen 

W obozie koncentracyjnym ganizuje dziś o godz. 16.30 wielką 
l\lauthausen-Gusen i w 40 innych manifestację prud l\lauzoleum na 
podobozach w Austrii przebywało Radogoszczu. 
około 350 tys. więźn.iów, w tym 60 
proc. Polaków. Tylko połowa z nich Manifestacja, zamykająca obcho­
przetrwała to piekło i powróciła do dy Miesiąca Pa.mięoj Narndowej, od­
dcmów. będzie się z udziałem byłych więź-

5 maja 0 goaz. 5 w roku 1945 niów obozów koncentracyjnych 
obóz ten zost.ał oswobodzony J,lrzez ZBoWiD-owców, młodzieży i całego 
wojska alianckie. W 35 rocznicę te- społeczeństwa łódzkiego, które 
g

0 
wydarzenia Klub Byłych Więź- przybędzie tu, aby złożyć hołd ofia­

niów Oboo:ów Koncentracyjnych - rom wojny i hitlerowskiego barba-
środowisko Mauthausen-Gusen or- rzyństwa. M. J. 

Zamiast słońc 
grzeją kalor jłery 

Po;;cda pbta nam figle. Kiedy na początku zeszłego tygodnia 
przez C'Zte.ry kolejne wieczory o godz. 21 termometr wsikiazywał plu• 
10,6 st. C, 10.4 st., 11,8 st i 12,4 st., zdecydowano się w Lodzi n.a za­
kończenie sezcnu ogrzewczego. Zakład Sieci Cieplnej rozpo-czął wyłą­
cz.runie dopływu ciepła do os.iedli mieszkaniowych, zakładów p::-zemy­
słowych, urzędów i instytucji. 

W piątek, 2 maja, gdy nagle s'ię o.::hlodziło, w 60 proc. budynków 
korzystających z do•plywu ciepła z łódzkich elakt.rocie.plowni kalory _ 
fery były już zJmne. W powstałych 40 proc. domów n~e zdążono je­
szcze zakończyć operacji wyłąCU1Jni.a centralnego ogrzew.a;n.ia. W sobo­
tę w ieczorem - jak nas poiin.formowa~ wczoraj dyspoo;ytor ZSC - w 
związiku z falą chłodów zapadła decyzja ponownego włączenJa c.o .. tam, 
gdzie odci~o już dopływ ciepła Przez całą rui.edzielę trwia-ły zwaąza­
l!le z tym prace. W 15 proc. budyn.ków wczoraj było już ciepło, a dZ'iś 
po po.Judiniu - ja.k n.as z.apewniOłll.o - we wszyst.k.ich domach kailo-
ryfery będą grzały. '(j. kr.) 

Z UKOSA 

Wiosny nie widać ... 
óżne cele stawiają sobie tu- pów, mla!a w zosadzie ..vszystko. 

R 
dzie wiosną. Pani E. s. po- j odpowiednią ilość pieniędzy, śctśte 
stanow!ia odziać sieblf. I mę- sprecyzowane . marzenia t nowiutką 

, ża w kurtkę tub pl.aszcz kurtkę do zwężenia. A jednak, choć 
skórzany. Plany te wyda- obesz!a wszystkte· wymtentone pta­
waly się je:J iatwe do zrea- cówkl, nie zreattzowa!a za!ożonych 

llzowanla, gdyż w licznych ~klepach celów. W jednych sklepach kurtek 
ztoka!izowanych przy ul i'iotrkow- w ogóle nie byto, w drugich tytko 
sklej (pod numerami: 13 23, 38, 58 bardzo duże, w innych oferowano 
59, 61, 94 t 104), zarówno kurtki Jak niedostępne w zimie kożuszki, a w 
1 ptaszq;e bywają w dodatku, na- kolejnych Ironicznie polecano przyjść 
szej C"rytelnlczce chodzUo 0 nabycie w maju, bo „wiosny jeszcze nie wl­
tytko jednego okrycia. Na drugie dać". 
mlata wtasny surowiec. tj. gotową Zrezygnowana klientka postanowi­
już kurtkę zamszową, tytko nieco !a więc zredukować swe plany do 
na męża za obszerną. polowy i w jednym z tych licznych 
TOtiź, gdu pani E. s. rozpoczęla punktów krawiecko-kuśnierskich 

obchod wyżej wymienionych skie- przerobić posiadaną kurtkę na 
mniejszą. Nle,tety, i to okazało się 
nteoslągalnę, bo wszędzie odpowia­

Dyżury radnych 
Jutro w godz. 15-16 bnteTesaintów 

przyjmować będą członkowie pre­
zydiów rad narodowych. 

dano klientce z godnością: „my tyl­
ko produkujemy. a nie przerabia­
my''. 

w kilka dni po tym pouczającym 
obchodzie, na Łódź I na całą Polskę 
spadl śnieg i grad. I wted11 pant 
E. s., wdziewając zimowe okrycie, 
pomyś!ala z melancho!lą, ~e wiosny 
w tym roku istotnie je~zcze nie wi­
dać - ani za oknem. ·ant w handlu 
t uslugach. 

zaopatrzenia w gaz 
• • bliższe rozw1ązan1a 

ułożenie 1 metra nowej rury po­
txzeba 14 go:lz.im. Cała operacja m.a 
kosztować jcsz,cz.e około ipół mi­
liarda złotych. 

Z.aikłady GaW'W.nic:ze przygotowa­
ły hairmonogir.aim swycq zadań do 
rnku 1985, dokł.adruie rozspisując 
roboty na p();zx:z~gólne lata i mJe­
siące. Rów1nocreśnie muszą być po­
diejmowa•ne wysiłki ze sirollly PGM, 
apółdziel•ni mi·eszk1a.n:iowych i właś­
ddell domów prywatnych, aiby do 
odbJoru 1nowe.go g az.u przystosować 
1ns·tal.acje wewnętrz::ie w budyn­
kach. 

W tym roku gaz ziemny po.pły­
ni!e ć.o 12 <ty-s. oobiorców w oko­
licio.1~h ulic Biegańsk.i€go, Lhma­
.nowsikiego (róg Za·c:ho:Ln.iej) i n.a 
Kozi·ny. W pr.zyszłym roku ro.boty 
będą prowad:wn.e w rejo."llie ulic 
Przybyszewskiego, Obywatelskiej, 
Karolewskiej, LimamO'Wskiego (po 
stron.ie wschodniej) i Frarudszika11-
sk1iej (oo sitrony pól'll..ocnej). Liczb.a 
11.1żytkio'Wnii1ków gazu ZJiemmego po­
Wilększy się o da1lszych 20 tys. 

Je<li:iocześnie trwa bu<iow.a ,p.ier­
ścielli.a garowego o wysokim ciśnie­
niu, okalającego n.a długości p :mad 
100 km n.amie miasto. Bra1kująca 
kilkun.astoltJ.lometrowa część pńer­
ścien1ia będzi.e gotowa do przyszłe­
go roku. ·Jeszcze w tym roku za­
kończy &ię te2 budO'Wa cz.wairtej 
„111d<tk.i" gazo:iągu, k1tórym gaz po­
.płymde do Łodzi. Już za dwa mie­
siące nowe źródło z.asil.an•ia otrzy­
ma Ret.ki:nia, dzięki czeml\l zlikw.1-

usługi 

duje się awairyjrn.e pr.z.erwy w do­
pływie gazu. Nowe iallwestycje zia­
pewniią właściwe i bezpieoz.ne Z.2J(r 

patrywamle nasze.go województwa 
w gaiz przez n.ajbli:ższyich kilk<11dzi.e­
sliąt la1t, choć licz.ba abonen~ów bę­
dziie stale roonąć. Do rok•U 1985 
zwiększy s.ię on.a o ok. 50 tyis. 

(K.atl.) 

JUŻ JUTRO! 

Goozczący w Po:Sce w rnm.aich 
Il Międzyn.arodo.wych S.potkai1 T ea­
tralnych, je<le:i z 1i.ajsłyinn.i.ejszych 
zespołów diraimaitycinych - Berli-· 
ner Ensemble - zaczyna jutro swo­
je spotkain.ia z łódz.ką w1idow1rnią. O 
godz. 19 na sicern.ie Tea.tru Wielk.iego 
berlińscy artyśc~ za1p.rezenbują 
utwór V. Brauna „Wielki Pokój". 
W roli główn€j wystąpi jedm z 
najznakomitszych aktorów drama­
tyc znyth Eckel:!.ard Schall. 

W środę o godz. 19.15 na scenie 
T€.atru Nowego goi;de prze:istawią 
„\'Vieczór Brechtowski" pt.: „O ży­
czliwość świata". Będą to songi, 
wieN>ze i f.raigmeniy utworów sław­
nego mistrza. Czeu'a nas zat€J!Il 
wspa:niiała o.lcaz.ja spotk.a•nia z do­
brym dramatem w dobrym wyda-
1n iu. trs) 

O 
d jubra I Oddzial Orbisu/ z.onu wprowadza nowe usługi tury­
przy ul. Piotrkow.;.k.ieJ po- styczne. Sprzedawane będą bi•lety 
szerz.a swój lokal o blis.k.> na trasę czarnomorską (ZSRR -
100 metrów kw.adraitow)"Ch Bułgaria - Turcja - Grecja) -

po.wierz.chmJ. W nowym pomieszc.ze- ZSRR - Morze Sródz.iemne oraz 
lllliu, do kiórego jest oddZlielne weJ- Cy,pr - Sycylia - Egipt, na trasę 
ście z podw6r:1la, zn.ajdz.ie się 7 d<>- ka.spijską ZSRR - Iran i na tra­
datkowych kas, z których 4 obsłu- sę dalekomorską N.achodka - Jo­
gi wać będą .przedstawicieli przed- kohama - Hongkong .. Będzie mo­
siębiorstw, sprzedając im bilety żna taikże naibywać bilety na pro-
lobnkz.e i kolejowe zagr.arn.kz,ne my z Jugosław.1i do Grecji i 
(tel. 288-66). Ponadto przy trz.ec11 Ir Włoch. Wprowadza się równieli 
SJtanowi&kach sprzedawain.e będą bi- sprzedaż biletów kolejOWfCh po 
lety kolejowe krajowe, PKS na li- Ka.nadziie i autobusowych po Sta-
nie za-graniczme oraz m iejs( a n.a n.ach Zjednoczonych. (K.a-s.) 
promy i statek „Batory". W sumie 
tein oddztał „Orbisu" dyspooow.ać 
będzie 7 sianowiskami, co powin­
no usprawnńć obsługę klientów. 

Jednoc:reś!lJie .,Orbis" u progu se-

Dzień Radia 
T·elewizji • 

! 
z okazji Dnia Radia I Telewi­

zji, Wydział Oświaty, Wychowa­
ni.a i Kultury Łódź-Sródmieście 
I Ro~ośnla Polskiego Radia 
w Lodz.l zapraszają wszystkich 
mllośników audyc11 radi()wych 
do „Klubu Przyjaciół Radia" na 
dwa spotkania z redaktorem 
Wojciechem Jażdżewskim z Roz­
głośni PolskieJ!io Radia we Wro­
cławiu. 

Pierwsze spo<tkanie odbędzie sle 
dziś o godz. 17.30 w stalej siedzi­
bie Klubu Miłośników Radia 
(klub „Krezus", al. Kościuszki '47), 
a drugie także dz.lś o Ji(odz. 2JI 
w klubie „Pretor•• (III DS. ul. 
Fibaków 1). 

Sukces! 
Łodzianie podbili publiczność i zy­

skali wysoka ocene jurv na I Ogól· 
nopolskim Konkursie Gitary Kla­
sycznej w Zamościu. Wśród 45 mło­
dych muzyków, reprezentuj,icych 
szkoły II stopnia, zaprezentowali 
najwyższe umlejetnoścl. I miejsce 
exaequo z reprezentantem Poznania 
za .1ął Edw~rd Zaiac z PSM I i II 
stopnia im. St. Moniuszki w ł.odzi 
- uczeń pro!. Aleksandra Kowal­
czyka. Także podooieczny tego oe­
dai!ioga, Sławomir Biernacki. zajął 
II mle.isce, dzieląc je z Markiem 
Ulańskim z POSM I 1 II stopnia 
im. H. Wieniawskiego w Łodzi (uczeń 
prof. Małgorzaty Sztern-Dana), Gra­
tulujemy! 

lrsl 

Premiera chóru 
kameralnego • 

-Na premierowe sootka~le ŁaPrasza 
melomanów chór kameralny PWSM, 
pracujący pod dyrekcją doc. Zyi:::­
munta Gzelli. Zespół, który Powstał 
w bleżacym roku akademickim, w:v­
stąoi Podczas •. Wieczoru dawnej mu­
zyki polskiej". prezentu lac psalmy 
Mikołaja Gomółki i motety MilcoJaja 
Zielińskiego. W orogramie zmiida 
sie także utwory or~anowe Mikoła­
ja z Krakowa, Jana Podbielskiei:o 
i kompozytorów anonimowvch. w wy­
konaniu Grażyny Fajkowskie.l , -
studentki klasy organów doc. lltiro­
slawa Pietkiewicza. Na muzyczny 
wieczór studenci I t>edagodzy zapra­
szają dziś o godz. 19 do sali roko­
kowej PWSM. ul. Gdańska 32. 

lrsl 

W kilku idaniach 
B „Przyrodnicze ABC" - spotka­

nie ze zwierzętami z ZOO, pro1ekcle 
filmów, niespodzianki - dziś o go­
dzinl€ 13 w DDK (ul. Zubardzka 3). 

• Wystep zespołu wo.iskowego 
.,Radar" dz.lś o godz. 16.30 I 19 
w Teatrze Muzyczny1... (ul. Pół­
nocna 47 /51). 

• Porady praktyczne kro.iu I szy­
cia odzieżv dzieciece.1 dziś o J'(odz. 18 
w klubie .,Złota Jesień" (ul. Zu-
bardzka 3). ' 

• Spotkanie autorskie Ziemowita 
Skibinskiego dziś o godz. 18 w Klu­
bie MPLK (ul. Narutowicza 8/10). 

W Urzędzie Miasta (ul. Piotrkow­
ska 104) dyżur pełnić będzie członek 
Prez. RN m. Lodzi - Alicja Gieł­
zak. 

fh) ,.......,_ ______________________ --'~----------------------------... -.-~ 
1300 · wykroczeń 
w jednym dniu! 

W poszcz.e·gólnych urzędach dz:i-el­
in.icowych dyżurować będą: 

• Bałuty - zastę~a pr.z.ew. DRN 
Tadeusz Rajpold; 

• Górna - zastę~a przew. DRN, 
Jerzy Gronowski; 

e. Polesie ..:: z.a-stępc.a przewodl!ll­
cząceg0 DRN, Henryk Augustyniak: 

• Sródmieście - czł<l'Ilek Prez . 
DRN, Wiesław Gałązka; 

• Widzew przewodllliczący 
Prez. DRN, Alojzy DworniC1Lak. 

Dyżury w WKKS. 
Jutro, jak w każdy wtorek, w 

godz. 13-17 w Urzędzie Miasta (ul 
Piotrkowska 104, p. 104 B) tntere­
sarutów przyjmować będzie członek 
Wojewódzkiego Komitetu Kontroli 
Społecznej. 

Komitet Kontroli Społecznej w 
Aleksandrowie wormuje, że dy­
żury cz.łon.kaw tego komitetu od­
bywają się w każdy wtorek w 
godz. 13-16 (pl. Kościuszki 8). 

Tak się nie handluje) 

W sklepie prywatnym z ga­
lanterią I upominkami, należą­
cym do Ireny J. przy ut. Zgier­
skiej 28 klientka chce przymie­
rzyć leżące w gablocie klipsy. 
Prost więc ekspedientkę (w!aścl­
cletkę?) sklepu o wyjęcie Ich t 
podanie. 

- Nie wolno . Można popatrzeć. 
kupić i wyjść - pada odpo-
wiedź. 

- Kto wydal takie zarządze­
nie? Przecież w każdym sklepie 
można przymierzać to, co się 
chce - mówi zdziwiona kttentka. 

- Jak stę nie podoba, to mo~­
na kupował gdzie Indziej. To Jest 

mój sklep t ja wydaję zarządze­
nia. .. - Poparte to zostało wy­
mownym gestem ręki wskazują­
cej drzwt. 

Pytanie do handlowców z Urzę­
du Dzielnicowego Bałut: kto wy-

, dal koncesfę na handel wiaści­
ctclce tego sklepu? Przecteż w 
handlu przµnajmntej minimum 
wiedzy o obsłudze klientów t 
kultury jest sprawą podstawową . 

R. 

Sprzątnąć I 

Dosyć długo trwa! przeprowa­
dzany przez spó!dztelnię ,Kom­
bud" remont posesji przy ul. 
3 Maja 1/3. Na szczęścte skończył 
stę on już, ale nie skończyły się 
związane z jego przeprowadze­
niem uctążtiwośct. 

Otóż pracownicy spó!dzlelnt po­
zostawili na podwórku ł wok.ól 
tej posesji . gruzy i śmieci, bę­
dące wynikiem przeprowadzanych 
tam prac. Widocznie uznano, że, 
gdy prace remontowe zakończo­
no, to można spokojnie ,,zwinąć 
manatki", nie troszcząc atę o po­
zostato•ct. 

Wymownym dowodem tego. Jak 
lekkomyślnie. a zarazem niebezpiecz­
nie piesi i kierowcv zachowuj& słe 

na ullcach i drogach nasze:to wole· 
wództwa, jest bilans akcji, ·przepro­
wadzonej 24 kwietnia Przez funkcjo­
nariuszv MO, członków OltMO oraz 
aktyw społeczny PZMot. i Automo­
bilklub-.; Łódzkiei:::o. 

Skontrolowano 1.619 pojazijów, 
uJawniajac 1.338 wykroczen, z któ­
rych 594 popełnili piesi, a 744 kie· 
rowcy. Ujawniono 14 kierujących 

pojazdami w stanie nietrzeżwym, 

którym oczywiście zatrzymano pra­
wa Jazd,y. Zatrzymano 52 dowody 
rejestracyjne (wynik złego stanu 
technicznego pojazdów). Sporzadzo­
no 37 wniosków do kolegiów. 
Pouczono 95~ osoby. 

Jak zapowiada Wydział Ruchu 
Drogowego KW MO, w czasie kolej· 
nych akcji. funkc.!onariusze MO bę­
d• bardziej rygorystyczni. 

C•ł 

WAZNE TELEFONY 

Informacja o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655-55, ?84· 6t 
lnformacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

lntormacja tele!onlczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-96 
747-11 

93 

centrala 677-22, 292·'-2 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt 0 

Pogotowie energetyczne 
409-32 

Rejon Łlldź Północ 334-31, 874-88 
Rejon Łodz Południe 877-93 
nejon Pabianice 37·10 
Rejon Zgien 16·34 .49 
Rejon oświetlenia ulic 881 · l5 

Pogotowie gazowe 395·85 
Straż Pożarna 98, 666-11, 79~-s:; 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

257 ·ii 
97 

" 
52-81-lO, 70G-21 

Centrala lnformaryjna Pli.O 
731-82 

TELEFON ZAUFANIA 337-37 
czynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

ł.ODZ 

· Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 67 Nlclarnlana 15. Dąbrow­
skie~ 89, Ol1mpijska 7a, Luto­
mierska H6. 

• • • 
Głowno - Łowicka 28 Kon­

stantynów - Sadowa 10. Ozor­
ków - Armil Czerwonej 17. Pa­
bianice - Armil Czerwonej 1, 
Zgierz - Dąbrowskiego 10. Alek­
sandrów - Kościuszki •. 

pY:tURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Madurowicza 
położnictwo i ginekologia z dziel­
n icy Polesie oraz z dzielnicy 
Górna por. K" • . ul. Fellń­
sklego. 

Szpital Im. Kopernika po-
łożnictwo I ginekologia z dziel­
nicy Górna Por. ,K", ul. Odrzań­
ska Cieszkows-klego, Rzgowska, 
Przybyszewskiego Lokatorska. 
gmina Rzgów . Brójce oraz gine­
kologia z· dzielnicy Sródmieścle 
Por. „K',.. ul. 10 Lutego. 

Szpital Im. H. Wolf - po. 
łożnictwo I ginekologia a dziel­
n icy Bałuty , z dzielnicy Gorna 
Por. ,.K" ul. Tatrzańska o. a1 
ginekologia z dzielnicy Sródmle­
ście. Por. .,K" ul. Kopcińskiego 

Szpital Im. Jordana - położ­
nictwo z dzielnicy Wldzew I z 
dz ielnicy Sródmleścle. 

Szpital Im. SklodowśkieJ-Curle 
w Zgierzu - położnictwo z te­
renu miasta i gminy: Zgierz. 
Ozorków. Aleksandrów. miasto 
Konstantynów gminy Parzęczew 
I Andrespol. 

Szpital Im. Marchlewskiego 
w Zgierzu - ginekologia: mia­
sto i gmina Zgierz. Ozorków. 
Aleksandrów miasto Konstanty­
n{)w, gmina Parzęczew Andres­
pol oraz dzielnica Widzew I z 
dzielnicy Sródmtcścle Por. „K" 

· przy ul. Rewolucji 1905 r. 
HISTORII RUCH U REWOLU· 

CYJNEGO (Gdańska 13) 
godz. ll-17 

PULS ;" 10 WOJSKOWEJ SŁUZ­
BV ZIH!ll\VIA (Zel1gowsk\ego 7) 
godz. 11>-13 

P<l!zostałe muzea nieczynne 

• • • 
LÓOZKI PARK KULTURY I WY-
PO<-Z~ NKU (na Zc1LOWIU) 

I
··. LUN'\PARK - czynny codzien· 

nie w 1pd1 . od JO do 21 loprO.:z 
pon;ert"•łkllw) od godz. 10- 12 
- dla g1up zorg•nlzowanych 

ZOO - c•yn ne ol godz. 9. d<> 
19 (kasa do 18) 

PAI MIAHNIA - czynna codz1eu­
nle od goYłz. li do 17 (oprócz 
ponled1 !alKllW) 

OGROO BOTANICZNY - czyn· 
ny codzlennie Od godz. 9 dv 
zmroku 

IUNA 

BAŁTYK „Przem•nęlo z wia-
trem• USA od lat 12 (taśma 70 
m.nJ, godi 12 16 20; 

IWAN•IWO - .Kslaże I tebrak"' 
(panHm) od lal 12 godz JO 
12 15 14·3n; ,Oddzlal specjalny 
radz bo , godz 17 19 30 

POI llNIA - „Drol!;I oaoa'• wł 
od lat 18 godz ·o 12 30 1~ 
li 30~ Film przedp•emlerowy 
„uc . eę~l<a na Alenę • (ang.) od 
lat. 15 g >jz 20; 

P!iZEUWI ISNIE - ,Książę I 1e· 
b•ak „ p•nam od lat 12, godŁ 

10, 12 15, 15, 17 is t9 ao; 
WŁOKNtARZ - , Prywa•tne ple· 

klo" USA od lat 15, godz. 10, 
16.30, 19, „Zóltodz.iób' radz. b.o. 
godz. 12.15, 14.30 

WOLNOSC: „Dr<Jg· papa" wł 
od lat 18, godz. 10 12. l5, l~. 17.15 
19 .30; 

WISI.A „Dyrygent" pol. od 
la! 15 godz 10 12 15 14 30. 19 30; 
Przegląd Filmów w,gierskicb -
.• Porażenie pradem" od lat IS 
godz. 17 

ZACHĘTA - .,Korek"· wł. od lat 
18 godz .IO, 12.15. 17.Hi, Film 
przedpremierowy - „F.l.S.T ., 
USA od lat 18 !')<>dz. 19.30, 
seans zamkniety - godz. 15 

ł-IJK - nieczynne 
STUDIO - „Konwój" USA od 

lat 15 ~odz. 15, 17.15, 19.30 
STYi.OWY, .Gorącz:ka St>bOt 

niej nocy ' US,\ od lat 15 godz 
15, 17.15, ld! .3-0; 

DKM - ,,Kino w sali sadowej", 
Iluzjon - godz. 16, 18, 20 

KOLE.JARZ - n ieczynne; 
GDYNIA „Dubler" fr. od 

lat 12 ~cdz. 10, lZ.15, 17.15, 19.3-0, 
„Placówka" pol.. od lat Ill 
godz. l.S 

HAI.KA - Powrót tajemniczego 
bbnrlyna „ ft od lat 12. godz 
116, seanse zamknięte - god,z. 
18, 20 

l\1ŁODA GWARDIA - „Znaków 
'zezególnych brak" cz l 1 Il 
rad1 .-poi. Od lat 12 goclz. 10, 
13, 16, 19 

MUZA - .• Ojciec królowe.i" po!. 
b.o. godz. 15.~o. 17.30, 19.30 

1 MA.JA - „Porwanie Savoi" 
pot. od lat 12 godz. 16, „Oiciec 
chrze,1:ny II" USA od lat 18 
godz. 18 

POKOJ - „Buleczka" poi. b.o. 
godz. 15.15, „Violette i Fran­
cols" fr. od lat 18 godz. 17.15, 
19 30; 

ROMA , Młody Franken•te1n· 
USA od lat 15 g·>dZ 10. 12.u; 
15 17 15 , 19 30: 

STOKI - •. K ról Cyga-nów•• USA 
Od lat 18 ~<0dz. l<i, !9.15, „Je­
zioro osobliwości" pal. od lat 

15 godz, 17.15 
SWIT ..:_ ,;Strzały Robln Ho'°da" 

radz. b.o. godz. 15, .,Szczeki II" 
USA od la~ 15 goctz. !IO. 111, 
19.15 

TA TRV - „Ról" USA od lat 12 
godz. 10, 12.15, 14.30_ „G:idzi-
na pq.,oweJ róży„ pol. b.o 
godz. 16.45, DKF - godz. 19.45 
seans zamknlet:v 

OKA - „Do krwi "tatnleJ" po' 
od lat 12 godz 11 · „Od siedmiu 
wzwyż" USA od lat La, · godz 
8.30, 15, 17, 19; 

POLESIE - „O jeden most za 
daleko·• ang. od lat 15, godz. 
16, 19; 

POPULARNE - nieczynne 
ENERllEI'YK W1lk grasuje" 

NRD bo godz. I& 30; ,Konwóf 
USA od lat 15 godz Ul; 

PIONIER - „Baśń o Jasnym So-
kole" radz. b.o. go.dz. 15, „Dzię­

kl Bogu, już piątek" USA od 
lat 15 gą:Pz. 9, 17, 19 

REKORD - „N\ezwykle przygo­
dy Włochów w Rosji" radz. 
b.o. godz. 15.30, .. Imperium na­
mietności" Jan. od lat 18 g.odz. 
17.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
~130=~.on 

Szpital Im. Biernackiego w Pa­
bianicach - położnictwo I gl· 
nekologia: miasto i •Jitmitla Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie połoz· 
nlctwo i ginekologia: miasto 
I gmina Głowno. Stryków e:raz 
gmina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Pasteura (Wtgury 19). 
Szpital tm. Ba rllcklego (Kopciń­
skiego 22) - codziennie dla 
orzychodnl reJonowej nr 7. Szpi­
tal im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz . ul. Parzęczewska 35) -
dla orzychodnl relonowych nr,nr: 
1. 2, ·3. 5. Szpital Im . Marchlew­
skiego !Zgierz. Dubois 17) 
Ozorków. Alek,andrów. Parzę­
czew Górna - Szpital Im. Bru· 
dzińsk !ego (Kosynierów Gdyńs­
kich 61) Polesie - Szpital lm. 
Kooernlka !Pabianicka 62) Sród­
mieście - Szoital lm. Pasteura 
(WiJ'(ury 19). Widzew - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa: Szpital Im. 
Kopernika (Pablant.•ka 62) 

Neurochirurgia - Szpital tm. 
Ba rlicklego (Kopclnsklego 22) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba rlickleJ'(o (Kopcińskiego 22). 

Okulistyka Szpital Im. 
Ba 1llck 1ego 1Kopclfl<k1ego 22) 

Laryngologia dzlecłeca - Insty­
tut Pediatrii AM (Sparna 36/50). 

Chirurgia dziecięca - Szpital 
im. Korczaka (Armil Cze<rwo­
nej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpltal Im. Barllrkiego (Kop­
clnsk lego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy !Teresy 81 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna !Zal<atna 44). 

NOCNA POMOC 
PIEt.EGNIARSKA 

- dla noszczególnych dziPlnlc 
c•ynna codziennie w ..-o iz. od 
20-5. • 
Łódf-Bałuty - zabiegi na miej· 

scu w tzb;e orzyjęć Szoltala 
Im. H . Wolf zgłoszenia na 
rnbl<>!(i w domu chorego, tel 
777-77. 

t órlf-Góma - zabiegi na miej 
scu w izbie przyjeć Szoltala 
Im. Jonschera Szoitala Im 
Wł Bruclziń•kiego zgłoszenia na 
7•1J;P!(! w domu chorego. tel 
406-56. 

ł.ódf-Polesle - zabiegi na m1„1. 
scu w Izbie orzyjeć Szpitala 
Im. Pl rogowa Szpitala lm 
Me durowi cza zgłoszenia ną 
~•l:i 1 P<!I w domu chorPgo tel 
261--86. 

Łó1f-~r6dmleścle - zabiegi na 
mlel~cu w tzble orz:v1eć Szoltat" 
Im L. Pa•teura z11lo<zenla na 
n>i•Pg\ w domu choreito. tel 
863-40 

Łódf-Wldzew - zabl<>gl na miej­
scu w Izbie orzyjeć Szoltala 
Im Sonenberii;a - z~lo<ienla na 
1~1J'P<!l w domu chorego . ~el 
863-40. 

Na terPnle Widzewa w nledzle· 
le I św;eta oraz dni dodatkown 
wolne oc! orP<'Y oo\eke <orawu \F 
Przvchorlnla MiPd1v>•kl•clnw• ol 
~ rm!I Czerwonp1 109, tel R~2-08 
Przv1ecla ~m1Julatnrv1ne dorn 
•lvch I rtzlPl'l w godz R-19 
7 e" łM;?PTI~~ n::i w1zvtv domowe 
zab' e!O w <?odz 8-17. 

OG/)T.NOł,l\OZKJ 
PUNKT fNFORl\f'\('V.JNV 

rtotyczacv oracy olacllwek .•łużhy 
7.drow'a rczvnnv cała dobe W<' 
w•zvstkte dni tyl(odnia) tpl 
615-19. 

wo.rnWl\07.KA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUSK.OWF'10 

Łódt ul SIPnl<IPwlcza !37 
tPł 9Q 

.TWOJA 
KREW 

ICH 
LDAOWIE 

DZIENNIK POPVLARN'l' BI' Ili ~ f 



' 

I I 
tach. W tym ttyble współpracy wykrywa 11~ przy­
czyny lokatorskich skarg na niewłaściwe ogrzewanie 

O @ znaJcluje możliwości, Jakimi nie dysponuje sama ad· ~ . · I mlnlstracja. Z lnlcjat)•wy samorządów w wielu osie- > 
dlacb organizuje się na przykład wypożyczalnie ; 
sprzętu do napraw I remontów, udziela tacbclwych > 
porad, udostępnia materiały. ~ 

Osiem milionów osób mieszka w budyukach no· W ciągu dwóch minionych lat wielu wojewo- ~ 
end eis h u 

wych, wzniesionych na terenie miast w ostatnim dów, prezydentów i naczelników wydało decyzje- ; 
dziesięcioleciu, Ale lista zarzutów wobec nowych zobowiązujące terenowe organy administracji do > aczęło się, oczywiście, Mendelssohnem. Kreacje ślubne 
osiedli, dotycząca ich stanu zagospodarowania, wy· współdziałania z samorządem, nie tylko W dzialP > _ kosztowne. Cena się nie liczy! Wesele huczne -
kończenia, wyposatenia, Jest długa I urMmaicona gospodarki mieszk a niowej Komitetom osiedlowy!Tl ~ł bo to raz na całe życie. Ten uroczysty wstęp do życia 
Ponad dwanaście milionów osób mieszka w starych przydziela się lokale lub udostępnia pomi~szczenia ~ w nowo zakładanej rodzinie jest wręcz rytuałem. 
domach. 1 w tym przypadku większość m\Pszkań - w ZGM lub innych instytucJ'ach. W'·znaeza si 0 ' - • t 

Ó I Ż I · J ' > Ambicje mamy i taty, panstwa młodych osiągaJą w a. 
ców nie ma powod w do ndowolen a . '.Wn<' ą s ~ ludzi odpowiedzialnych za stały kontakt z komite· >~ 
narzekania na jakość' I czas remontów, na staą sa- . ób ,~ !;:Im dplu apogeum. Potem, po serii poprawin, zaczyna się co-
nltarny, estetykę. Jedynie zartowolenl są cl. którzy tarni. W licznych miastach uregulowano s~os ~~ dzienna normalka. 
mieszkają w osiedlach pod spolecznym nadzorem. pokrywania wydatków, jakie pociąga za sobą '>~ Jaka jest współczesna młoda rodzina, reprezentująca to, co 
Tam samorząd potrafi wyegz 'r.kwować ~wladrzenla działalno.~ć: samorządów: pokrywa się je - są to < Lódź reprezentuje wciąż najdobitniej, czyli pracująca w prze-

' od administracji, pomóc, Jak trzeba, zorganizować minimalne kwoty - z budżetu rad narodowych . ~~ myśle lekkim? Jak startuje, jak radzi sobie z obowiązkami? 
współdziałanie z "'akładaml pracy, w któryrh działa z wpływów za czyny społeczne, sięgające w mia- 't z d 

1 t bllź 1 1 t t J d t 1 1 1 k - >~ 0.lrodek Badawczy Zarządu Głównego Związku awo owego 
przec e d hn at czi a ns'Kyou~kal ptrzk.P o'sal "d·lc! „ sina •• st11ch miliarda złotych rocznie. Te decyzje ~tann >~ Pracown'1ko'w Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego I Skó· 
s-.morzą ro 0 n czy. r ni se e " PP e ., sio - wszystko na to wskazui·e przykładem '~ 
Przykł"-rlńw takiego postnpowanla " >c rzanego przygotował pod kierunkiem dr J. Marcuka i Cz. Woj· 

" ' · do powszechnego naśladowania, ponieważ partner- ' 
P d t · · l morządu potraf1"ą l"k s1·0 oka- ,~~ I •a~ia, m.tteriał w liczbach i wskaźnikach przedstawiający sy-

rze s aw1~1e e sa • u " · st.wo samorządu i administracji daje organo'T! wb- > • ~ 
ł k t · d rowa' prac<> ek1"p •emonto- , tuacJ·ę. ,,Przepytano" 287 rodzLn, ludzi. efo lat 30. My zatrzy-

za o, s u eczme na zo c " ' d~Y. - radom narodowym - prawdziwie spoleczn " ,~ 
h k t l{l.„h c~oi· n1·e słynn~ych z c maJ'my si" tylko przy niektórych wskaźnikach wynikających 

wyc . onserwa ors . ra '· - . ._. . bazę działania. Ef::- kty materialne takiego opar- >~ "' 
dyscypliny i ' jakości usług Dlatego też. w ni~ldó- cia są wyższe niż korzyśri z milinrdowych inwc- ~,~'ie _ze statystycznego materiału. 
rych miastach organom samorz~ du micszkanców stycji, a polityczne - nieosiągalne w inny spo- , -

k~~~~st~=~=u~:~w~0neza~tn~~w~~ióaln~1ca~y ~=~~~1~:'łt sób. CO WAżNE? 
lokatorskich. Do\\wiadczeni naczelnicy mia~t wpro- l~ł 

- Za długo czeka się na mieszka­
nie i jak je w końcu człowiek 
dostanie, to niie ma co się dziwie. 
że staje Ilia głow.ie aby zdobyć 
komplet mebli, dywan i to wszy­
stko, . co potrzebne do wygodnego 
życia. Mieszkam od roku na Retk.J­
ni. Wciąż jesteśmy na etapie Ul"Lą­
ctzania się. Rodz.ice się obrażają, ze 
nie przychodzimy, ale my mamy 
co robić: u siebie. 

w a dzili obowiązek zasię1,ania opinii komit e- d I W ich życiu start zaczyna się 

pracv, premiowania, nagradzania I zwalmama k ie- zl· ~ szkoły, technika, w wieku lat tów osiedlowych w sprawach przyjmo~ai;iia _do po o ee wcześnie, bo kończą za,sa,ó.:n:lcze 

rowników ZGM, administratorów i dozorrów do- ~ 18-19 i są już samodzieln.i finan-
mowych. Przyjęcie takich reguł · raczej wyklucza ~ sowo. WcześllJie więc zakładaią 
zaniedbywanie obowiazków, marnotrawstwo czasu ~I książeczki mieszkaniowe, krócej 
I materiałów czy wyłudzanie łapówek od lokato- ~ też trwa oczekiwanie na własny 
rów przez nieuczciwych pracowników. ~ 1 kąt. Tradycyjne, trzypokoleniowe 

Ale takie partnerstwo samorządu i administracji ~ 1 rodziny należą już do cornz więk-
wciąż jesz,cze, niestety, pozostaje wzorem do na- c' szych rzadkości. Swoista wspólnota, TEMAT: młoda rodzrlna jaiko 

śladowania przez przeważając*\ większość tych, ~ celów, planów, gustów ruie jest 
którzy tef szansy nie potrafią wykorzystać: ~ już cechą charakterystyczną. - Idą 

dość hermetyczna całość: żyjąca 
własnym życiem, potwierdza się 
najdobitniej, gdy socjologowie za­
częli pytać o Włączenie samorządu do nadzoru nad eksploatacją Zależnie od wielkości 1 charakteru zabudowy sa- c n.a swoje - mówi Helena Garska. 

zasobów mleszl<anlowych poprawia warunki życia ~c r·enc1·stka-t\(aczka, matka dwóch 
I · 'ż '1· n kłady I jest gwa morzady miejskie mają strukturę trój- (osiecilowy. 

skuteczn eJ, 01 mi ionowe a - · : - > dorosłych córek. Rodzice są bardzu 
rancją właściwego wykorzystania tych m1!10.nów. obwodowy, domowy), dwu- (osiedlowy. d·Jluowy) 
Gdy dzlalacze samorządu przegladaJą - na w10snę lub jednostopniową. Wszędzie jednak, niezależnie ~~ potrzebrui, jaki się urodzi dziec.ko. SPOSÓB SPĘDZANIA 

WOLNEGO CZASU. 1 Jesienią - stan techniczny każdego budynku kaź- od modelu organizacyjnego, potrzebpi są ludzie ?~ Ale po rady to się niechętnie do 
dego metra drogi I ulicy, katdy zakątek placu za- nieobojętni, chętni do pracy na rzecz ogółu. któ- ~~ nic~ _idz.ie. "'.a moich cza~61'."' matka 
baw t rekreacji, wówczas niczego się nie przeoczy? rzy nie chcą czekać, aż kto inny wyko'1a robotP ~c i OJClec byli bardzo wazni. Teraz Przede wszystkim tylko niewiel-
nlczego nie zaniedba. Ułożony po takiej lustracji · ł>c n .1·e powiem. na imieruny przyno- ka ilość: odpowiadających mówiła 

Óź I j społeczrym nad pozostają<:ą w zasięgu oka I ręki. c •• 
plan napraw wraz z P n e. szym - · · DP ~~ szą drogie prezenty, ale nie lubią. o braiku czasu. To wręcz rewela-
zorem bywa zazwyczaj wyko~ywany w stu procen- ~S jak się im wtrącać w to co robią. cyjne stwierdzenie wobec pa;aują· 

""'""'~""'""''"'"""'""""'"'vvvvvvvvvvvvv·vvvvvvvvvv'""""""'-"V'VV'\1'ń"-"""""~""-""-'"'"'~ Nawet jak starsza •córka m iesz.ka- cego schematu: bezgranicz.n.ie za­

Wokól 

ła p0 ślubie z nami, to sobie wy. pracowana łódzka kobieta. Nawet 
z.n.a·czyła część: pokoju, zrobiła za- matki małych dz.leci odliczały 1,5-2 
słonkę i tam młodzi mieli swoi~ godziny dziennie dla siebie. Po­
„państwo". A ja•k się miało uro- nad 50 proc. osób wymieniło w tym 
dtić dziecko. to tylko załamywał" miejst·u zajęcia kulturalne. Dom1-
ręce, jak to będzie be,z pokoju dla n.owały książki i telewizja, pan<> 
małego. Mnie się - wydaje, że te wie w y licza!' jesz.cze •mprezy spor­
„ pokoje" trochę La bardzo odmie- towe, wędkarstwo Spotkania towł· 
niłY Iudz.i. rzyskie, wizyty wręcz jakby zn · 

Mf,ODZJ (wśród ankietowanych knęły z pola widzeinia. Wszystkie 
155 rodz.in miało .własne mieszka· niemal plany i pomysły dotycz4 

I nial chcą. ;ak na:jszybdej ;ść n.a głównie przysłowiowych cztere<'h 
swoje. Zaczynają od pożyczek. NaJ- ś~i.ain i zamkniętego kręgu domow­
częściej przeznaczają ie na dopeł- ników. Uzupełnię to jeszcze mruiej 
nienie wkładu mieszkaniowego i uogólniającym zdan.iem p. Ewy: -
zakup mebli oraz sprzętów technkz Ją nawet nie znam ludzi na tej 
nych. Tylko jedna rodzina zaciągnęb samej klatce schodo>'·ej. Może to 
dług na samochód. Najważniejsze. i lep iej, bo komu potrzebna wie­
w pierwszych latach małżeństwa dza o mnie, a mnie o tych, co tu 
jeost zagospodarowanue się , zapew- mieszkają. Gdyby sasfodzi mieli n,1 . 
nienle sobie Jak najwięcej dóbr i hałaśl:wesro psa, aJbo ::'dyl;>y s1~ 

w ja.k najkrótszym czasie. Moja lu nich odbywały awantury, to co-' 
' rozmówrzym użyła określcniia „i by się o nich wicdz;ało. Ale je,1 
to o:>tem ludziom w~hodzi w n3.- spo•kój i nikt nikogo nie obcho· 
wyk już n.a całe ż;1·cie". dzi. 

<ł J>WA B„ ma 26 lat, Jest prz:idk~: Tego też ruie ma w statystyce, a•le 

Przyzwyczailiśmy się do wolnych sobót. Ale nie 
nauczyliśmy się z nich korzystać. Wciąż nie umie­
my wypoczywać. Ale, czy tylko nie umiemy„.? cz • z 

Generalnie polski model weeken­
fa nie iest ciekawy. Albo wielkie 
pramic, albo sobota w „Studio 2" a 
potem niedziela strawiona na o-glą­
daniu bloku „Tylko w niedzielę" 
Tylko nielic:ini zdobvwaja sie na 
spędzenie dwóch wolnych od 
pracy dni poza m '.astem . O ;:tatnio 
zaczyna ich bvć nawet mniej . Ro. 
cznik sta1ystyczny poda ie, że z wy­
po~zynku po pra<:v (1--3-dni<>WY 
wvjaz<l) w 1977 r. ~ korzystało 79 
mln ludzi, a w l!l78 r. już tylko 
57,6 mln 

Niewiele Jest programów dla młodzieły, które 
rzyć w mia~tach. W kinach można cieszą się takim zainteresowaniem.I. jak „Lidar" -
by chyba organizować więcej im- młodzieżowy magazyn techniki. iswiadczą o tym 
ore:z według wzoru warszawskiego listy, nadchodzące codziennie (w ilości 20-30) 
kina familijnego, do k tórego można z całe.i Polskt, 
iść: całą rOdzina. bo db. każdego ~o s Program dla młodzieży wymaga specjalnych sta­
przygotow ar10 (niekoniecz.nie film) rań, należy bowiem uwzględ,nic możliwo~ci per­
Może oo::lobne imprezy w teatrach cepcji młodego widza, jego wrażliwość i rozwój 
ś~ ·; P.n ęłyby tam tych, którzy od- psychiczny. Wydaje się, ie autorom tej au{lyc:ii 
wiedza 1ą ie tvlko sporadycznie A udało się, gdyż zarówno poruszane problemy, jak 
może udałoby sie wreozcie namó- i forma przekazu, zwrÓ!'iły na siebie uwagę i to 
wić ludzi na basen równi eż w rr::i- nie tylko młodych telewidzów. 

gazyn motoryzacyjny. 
Wiadomo, jak duż;\ popularnością cieszy się 

,Młody Technik" i jak duże są trudno;ci z je­
go nabyciem. Dobrze się stało sic:, że Telewizja 
Młodych, uwzględniając zapotrzebowanie na tego 
rodza,;n tematykę, rozpoczęła przed t:·zema laty 
emisję „Lidara". Magazyn ten wiele miejsca po­
święca po1mlaryzaeji osiąr.nięć polskiej techniki 
·i ciekawych rozwi:izań, wynalazków oraż uspraw­
nie1i, których autorami są młodzi zapalei\cy tech­
niki. Oni tez ~ą , często wspułtwórcami program•t· 
Warb bowiem dod:rć, ze przy ,,Lidarze" działa 
klub o tej same.i nnwie, · sł:upiający szcze:;ólnie 
utalentowaną ·młocizid. 

mote warto by pomówić o tym co 
mieszkańcy tego samego mieszka· 
nia wiedzą o sobie, czy mają czas 
na rozmowy o wspólnych sprawach. 

KRYSTYNA B., technik-włókien·'. 
nik, matka 4-Jetniego Jarka: -
Wspólne sprawy głównie dotyctą 
większych zakupów, urlopów. Cza­
sem się rozmawia o pracy, ale ta 
codzienna gonitwa tak wszystkich 
pochłania, że w domu lepiej „zam­
knąć się w sobie" U nas taik właś­
n.ie było jeszcze do niedawna. Te­
raz Jarek zadaje pytania, to trze­
ba mu odpowiadać. Widzę, że przy­
dałoby się więcej czasu dla llJiego, 
a i nam potrzeba chociażby ja-
kichś wspólnych ustaleń n·a te-
zna,t wychowania dz'ecka. 

- Życ.ie w mojej rodzinie (oby­
dwoje rodzice pracowali w fabryce 
włókienniczej) niigdy mi &ię nie 
podobało - mów.i p. Ewa. - Oj­
ciec myślał, że tylko on jest zmę­
czony, on ma na każdy temait osta­
tnie słowo. U mnie tak być nie 
może. Razem pracujemy I prawi. 
jednakawo z.ara:biamy, to n.ie po­
zwolę &ię nikomu wywy7.szać. 

w 
- A jak przyjdą dzieci, to ko­

mu przypadnie głos wiodący 
rodziniie? - pytam. 

- Wydaje mi s.ię, że obydwojgu.„ 

MIEJSCE DZIECKA 
90 proc: spośród ankietowanych 

rodzin ma jedno lub dwoje dzieci. 
Ale tylko 29 matek sprawuje opie­
kę nad swym.i pociechami. W 30 
przypadkach rodzice pełllJią te obo­
wiązki na zmianę. Najbardziej ce­
nioną i ekspon<>'W&ną instytucją są 
jednak dz.iadkowie (w 82 przy­
padkach). Nie pracują ju:!: zawo­
dowo, mają więc dla wnuków wię­
cej czasu. niż mogli go poświęcić 
własnym dzieciom. Pani Helena też 
opiekuje się wnuczką - Si.koda mi 
posyłać dziecka do żł<>bka - mówi. 
Zawsze co bliska osoba, to nie opie­
kunka za pieniądze. Wynikd ba­
dań stwierdzają, że tylko 28 ·ma­
leństw rodzice oddają do żłobka i 
statystykę trzeba je<;zcze dopełnić 
stwierdzeniem matek· to była osta­
tecz•ność. Do przedszkola chodz.i 76 
dziecL 

Dziecko w większo5c.i rodzin jest 
postacią najważniejszą, skupiającą 
uwagę. Pogląd o tym, że ono właś­
nie cemetlituje rodz.inę potwierdzi­
ły moje wszystkie roLmów•:zynie. 
Dodawały jeszcze, że dziecko mus~ 
. mie~ to co najlepsze, najładniejsze i 
nrc si~ lfie stanie, jeśb będzie ocz­
kiem w głowie całej rodz.iny. I 
oczywiście podkreślały także: w 
pierwszym okresiie życia potrzebna 
mu jest matka. 
Bezpłatne urlopy stanowią po­

ważne ułatwienie, al~ spośród 287 
kobiet na kilka miesięcy (do ro­
ku) przerwało pracę 117 kobiet. Sy­
tuacja materialna, zakres potrzeb, 
plany rodzinne sprawiają, że re­
zygnują z tej formy opieki. Miały 
także uwagi dotyczące powrotu .do 
pracy po bezpłatnym urlopie. W 
wielu przypadkach zaproponowano 
im stanowiska gorsze 01iż sprawo­
wa:y wcześniej. Postulatem domi­
nującym była jednak praca., na je­
dną, najwyżej dwie zmiany. To 
właśnie matki uważały za naj-
istotniejszą pomoc w opiece nad 
dzieci> iem. 

Po.Jak nje lubi się ruszać - usły. 
szałem od speców z Glównei(o Ko­
mitetu Turystyki. To prawda, ze 
dotychczas nje było u nas takich 
tradycji. Ale też nie stworzono ta­
kich wairunków. by mogły sie one 
ks7tałtować. 

in na przełomie wrzesn1~ i oa.i.- „Program młodzieżowego ma~azynu tel'bniki 
dz.ernika i tG nie tvlko w uoa!ny jest w moim przekon'łniu dobrym sposobem przc­
dz ; eń. Na razie na bas eny z po:i. kazvwania wiC'dzy o współczesnej technice" (Zhig­
grzewaną woda przychodzą w chłO-
dnie .1,ze dni tylko prawdziwi zapa- niew Szymczyk, Zduńska Wola). „Chciałbym jesz­
leńry Takie zaproszenie trzeba by cze raz podkreśHć pomysłowość I przydatność wa-
również poprzeć jakimiś dodatko- szei;o programu". . 

Taki b .3. rdzo ogólnie zarysowal!ly 
obraz mło::lej rodziny przedstawia 
tylko to, c-o wymierne i policzalne. 
1 doeać:· trzeba, że niewiele odbie­
ga od sytuacji, którą można by 

Problemami techniki zajmuje się również inny nazwać: s~atystyczną . Dziś trudno 
program telewizyjny. l\lowa oczywiście o „Son- byłoby się pokusić o >precyzowa­
dzie", która informuje, omawia i podaje niejako nie odrębności życia rodzin naj-
· gotowy materiał. „Lidu" z:tś zakłada współudzi~l bardziej repręzentatywnych · dla 

Po pierwsze prawie 80 pro-
cent o~rodków wczasowych ; 
podmiejskich. weekendowych, przy_ 
stosow::mych jest do eksploata ·ii 
tylko w porze letnie.i. Co w 'la­
szym klima.cie iest tyleż śmieszne, 
co nieekonomiczne. 

Niektóre zakłady pracy organ1z'1-
ją sobc·~nio-niedzielne wyjazdy w 
plenZ't'. Tyle tylko. że naiczeście.i 
kończy s!e na objeździe c•kreśl o-ne.i 
trasy lub dowozie ludzi tam. gdz.e 
wymyślono s-obie. że będą zbierać­
grzyby. 

Równie niewiele proponuje .ię 
ludziom w ich miejscu zamieszk_a. 
n!a. A przecież n'eco inwencji !Y.>­

winny przejawiać kluby osiedlowe 
czy rady osiedla. Wystarczy t~ż 
przeirzeć program kin czy teatrów, 
by się p'rzekon a ć:. że w nirzym •1ic 
rćżnią sie one cd tFh z. ponie<lziJł­
k:.i czy środy. 

Polak nie lubi s : ę ruszać:. Nie tak 
dawno jesz.cze człowiek w dre, ie. 
b'. e<:a .i ący po parku czy ulicy bu~ 
dził powszechną sensację, zaprawio­
ną sporą dawką uśmieszków . 

W Głównym Komitecie Turystyki 
usłyszałem, że w tym roku w 
weekendowej turystyce wiele zmie. 
n \ s.ię na korzyść. Pooszczególne wo­
jewódzkie biura turystyczne tworu} 
całe pakiety propozyc.li, 

Nie możemy rzecz jasna. oczeki­
wać od razll masowych wyjazd ów 
sobotnio-niedzielnych Zbyt wiele 
Jest do zropienia. Propozycji akty. 
wnego wypoczynku musi być zat"-m 
znaczn'.e więcej I muszą być: do­
statecznie reklamowane. Warto tu 
skorzystać .z w5zelkich skutecznych 
sposobów. Zagrać nawet na sno­
bizmie, tak jak t.o robiła właśnie 
telewizja namawiając do biegania . 

Zna<:znie więcej propozycji na 
wo!lile od praicy dni można stwo-

wyroi atrakcjami: rodzinne zawody Poflnbnych opinii, świadczących o duiym zain­
pływackie. ponszechne lekcje pły- teresownniu programem jest wiele. Autor7.y Ii­
wania, poka•ZY um'e.iętności ratow- stów przekazują prośby o przesłanie demonstro­
ników, a także kr~gle, bilard itp waner-o urządzenia, proszą o wskazówki - jak 

telewidzów i spełnia dobrą za~„dc: uczy, an"ażu ;t> struktury społecznej miasta. Pia-
ł przybliża problemy techniki. Jest to program, ny, zamierzenia, przedmioty sta-

Są to orzywiśc'.e \Ylko przykład·.} . naldy to urząclzcnie wykonać, powtarzają się też 
we p:·oPozycje Przy odrobinie in- prośbv o poradę, dotycz~cą np. wyboru zawodu, 
wencii tyrh, którzy za myśłenie o czy t<'z rozsądzenia rodzinnych sporów. l.isty ta­
wvrx>c•zynku innych biorą pien.4- kie nil'dy nie pozostają bez odpowiedzi. Ich zda­
dze znala złoby sie p '.)ln ysłów zna.

1 
ni"m szkoi!a tylko, że obecnie ma~azyn cmHowa­

cznie wię0 ej i zapswne orvg'.nal- n-r ;!l'rt w drPgim program;e w tym Sl.'.mym cza­
niej , zyr h. · · P. N sic. gdy w pro<,rram'e pil'nv~zym nu!!a:!c się ma-

adresowany do młodei:-o widza, <'ie ta\';e~o §wiat:- rań są niemal schematyc.ZlJe i 
i zjawisk, zachoi!Z:\CYch w tym §wiecie, ma:;-azyn głęboko związa•ne z każdą rodziną. 
stwarza szansę świadomego kszt::-.łtowania zamiło- Można by się pokusić: 0 rozważe­

wań mfodzie:iy. nie s.posobów 'eh reallza<:ji. Ale 

ak wynika ze sprawozdania o­
publik0<wanego przez Swiatową 
Organ izacje Zd·rowia, edukacja 
sek,ualna w szkołach stosowa­
na jest w szerokim zakresie w 
wielil państwach Europy. 
Badania przeprowadzone w 

16 krajach europejskich wykazały, te w 
NRT), Czechosłowacji, Szwecji i Danii wy­
chowanie seksualne je, t obowiązkowe . Jedy_ 
nie Grec ia. T1trc.ia i Alg.eria należą do kr3.­
jów. w których w ogóle nie uwzględniono te­
go przedmiotu w programach szkolnv ·h. 
rhociaż nie istnieją żadne ustawy zabrainia­
jące inicjatyW w tej dziedzinie. 

Raport. który ukazał s.ię w ostatnim mie­
sięczniku WHO - „World Heath" stwierdza 
również. że niekiedy rodzice n:e są należy_ 
rie przygotowani do uświadamiania własnych 
dzif"Ci i że w tej sytuacji wychowaniem sek­
sualnym powinny sle zająć p<>wolane insty. 
tucie. przede wszysLkim szkoła. 

W'l'dług oplnli dr Dimitra Isasjewa, profe­
sora psychiatrii z Leningradzkiego lnstvtu. 
tu Pediatrii. od w ielu lat widoczny Jest i.na­
r·znv postęp w wychowa,ni'1 seksua.Jnym 
dzieci. Coraz więcej rodi.iców wsp6Łprac•1je 
z na•1czycielami, wspólnie uzgadniając pro. 
gram w tym za.k resie. 

Do krajów. w których wychowanie seksu­
alne jest przedmiotem zalegalizowanym, cho­
ciaż nie wszędzie WY'kładanym, należą: Buł­
~aria, Francja, Włochy, Polska, Szwajcall'ia 
l Jugosławia W W. Brytanii i Holanctid jest 
to przedmiot oficjalmie zatwierdzony, lecz 

Warto jeszcze wspomnieć, że „Lidar" - to skrót ~vtedy . nie s;posób już mówić . o 
od nagiclskiego zwrotu „Li'!ht detc.rtion and rain-1 ·•rodow1skowym u warunkowaniu, 
ging". Jest to przyrząd do poszukiw~ ń różnych le~z o konkretnych przypadkach. 
pierwiastków w powietrzu, na morzu i lądzie. RENATA SAS 

c o 
nie objęty żadnym ustawodaiwstwem praw­
nym. 
Sprawą dyskusyjną w wielu krajach pozo­

staje wiek, w którym pawinno się rozpocząć 
uświadamianie seksualne. Opinie pod tym 
względem są dość rozbieżne i stanowią nadal 
przedmiot kontrowersji. Natomiast zakres 
temaityczny zawarty w programach wycho­
wania seksualnego jest we wszystkich wy­
mienionych kraiach podobny I obejmuje 
podstawowe wiadomości z dziedziny anatomii 
i reprodukcji oraz informacje o zapobieganiu 
chorobom wenerycznym. Tylko w Danii pro­
gramy wychowania seksualnego połączone 
są z wykładami z dziediiny p'hl'nografii. W 
niektórych krajach edukacja wychowania 
seksualnego uzupełnian~ jest dyskusjami, w 
których uczestniczą· zapraszani specjaliści -
seksuolodzy. 

Sprawmdanie WHO zwraca uwagę na ko­
nieczno.ść właściwego doboru wykładowcy 
tego specyf!cz.nego i>rtedmiotu nauczania. 
Zdaniem autorów wyniki w dziedzinie sek­
sualneg0 wychowania w zasadniczym. stopniu 
zależą od osobov.·'>Śc!, taktu i zasobu wiado­
mości nauczydela prowadzącego wykłady i 
jego ooohlstego stosunku do wyikładanego 

• a e s 
przedmiotu. Ra]>Qr•t podkreśla równocześnie. 
że nadal jest bra•k odpowiedniej lektury na 
ten temat, zaś materialy audiowizualne nie 
zawsze stoją na odoowiednim paziom.e. 

Podstawowym warunkiem właściwego wy­
chowania seksualnego jest - według raportu 
- współpraca w szerokim zakresie między 
szkolą, rodzicami oraz specjalistami, a także 
dyskusja 1 wymiana poglądów POZwalaiąca 
na p.rezentację różnych Punktów widzenia w 
tej dziedzi.nie oraz odpowiednie ma,teriały 
naukowe, bro;;zury, popularne filmy Itp. 

Zarówno wychowawcy, jak rodzice powin­
ni być odpowiedzialni nie tylko za odpoiwied­
nl dobór kktury związanej z problemami 
seksualnymi, ale za wzbudzenie w młodych 
pełnego zaufa.nia, że zawsze moga liczyć nn 
zrozumie-nie i pomoc ze strony starszych. W 
przeciwnym wypadku, w razie braku takfo­
go zaufania, wychowanie seksualne osiągn,ić 
może skutek wręcz przeciwny, tym ba.rdz.iej, 
że - jak podkreślają autorzy sprawozdan:a 
- uświadomienie związane z seksualnvm.i 
funkcjami człowieka jest dzieclz.illlą n~ieżooą 
różnymi trudnościami. uwarunlkawanymi tra­
dycją I przesądami niezwykle trudnymi do 
przezwyciężenia. 
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Bogdan me wychodź! . krzyknęła Danka. 
taik wszystkich wykończy. Biegnij na milicję. 
- Osiem.„ - liczył Marvin. 

On na~ 

- Bogda·n. błagam nie wycho<lźl - powtórzyła Da.nka. 
Nie mógł jej tak zostawić. Nie mógł, choc1aż miała rację, 

Jego poświęcenie jest niepotrzebne. Marvin wygra tę rundę. 
Do czego on zmierza? Jeszcze nie czuje się przegrany, wie­
rzy w swoją szansę. 

- Sześć„. 
Bogdan zrobił dwa krokł w kierunku światła. Nagle gło­

śny strzał wielokrotnym <Khem odbił się od zabudowań. 
Stanął jak wryty. to strzelil ktoś w leśniczówce! D anka 
stała nadaJ s!.tywno. ale niespodziewanie zrobiła jeden, po­
tem dorugi krok do tyłu i :z.niknęła w otwartych drzwi ach. 
W leśniczówce zgasło św·iatło. 

- Bogdan, nie wychodź z k·ryjóWlkil Wszystko Jest w po­
rządku! 

Nie znal tego głosu. Jakiś mężczyzna był w leśni czówce. 
Na podwórzu zapanowała cisza. 

- To ty Paul? - odezwał się Marvin z 'ciemno.kl. -Tak. . 
- Przecież pożegnałem ci~ dzisiaj? 
- Czasem trudno się rozstać. 
- Cieszę się, że żyjesz. Nie próbuj strzelać k1erując s.ię 

na głos . Trzymam w objęciach młodą i piękną dzi ewczynę. 
- Poczekam, aż zrobi sńę wld,no. 
- Zły pomysł, ja mam lepszy. 
- Zmieniłeś swój plan awairyjny? 
- Tak. 
- Zaskoczysz mnie? 
- Talk. 
- Słucham. 
- Powiedz jeszcze, lak czule się Adolf? 
- Postaram się być na jego pogrzebie. 
- Wiedziałem, że m~na na cie-ble liczyć! Jaki błąd zro-

biłem dziś rano? 
- Nie mam ochoty a tobą rorzmawlać. Na staTooć robisz 

'lę, gadułą. 
- Może masz rację. Trzeba !idę będzie wycofać z intere­

sów. Mam nadzieję, że .mi to uł.atwisz po starej przyjaźni? 
Liczę na to, źe rzucisz mi na podwórko kluczvk i od swo­
jego samochodu I pow.jesz ml, gdzie go zaparkowałeś... 
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I - Rz~zywiście, tw6J pomysł jest zu.pełnłe oryginalny! A 
jeżeli tego nie z.robię? 

- 7.obaavsa: "" kręgu śUTiatła piękną dziewczynę. Mam 
pistolet, będę odliczał od dzlesiędu do zera. To jest wystar­
czający czas do namysłu . 

- Powtarzasz się Marvin. 
- Co zrobić Może miałeś rację. że się sta•rzeję? 
- Dlaczego żądasz ta.k mało? Już zrezygnowałeś c rozmo-

wy z Bogd a n em i mnie nie przywołujesz na plan? 
.- Jesteś realistą, Paul. Sam w idzisz. że proponuję uczci­

wy interes. Nie i:ądam rz~zy ~bvt trudnych do załatwienia . 
Przegorałem. Straciłem towar Straciłem przyjaciela Chci: 
stad wyjechać. Wezmę twój sa mochód i dziewczynę . ale w­
stawiam cl parę milionów dolarów zatopio.nyrh w jeziorze 

- Jesteś bardzo praktycznym czlowiekiem Marvin Pok aż 
mi te dziewczy.nę, jeżeli ją zobaczę , mc ri:e łatwiej będzie mf 
si~ wzruszyć. 

W cien iu stodoły odbyło się ja·kieś szamotanie, wre~zde 
Marvin wypchnął dziewczynę. w krąg świ a tła Musiał to 
zrobić z dużą siłą. bq Jacqueline zaro<:zyła się, podparła ręką 
o trawę na podwórku. ni<> utrzymała równowapi. upadła na 
kola no i ta1k zastygła w beZ>ruchu patrząc błar,:alnie w ot­
warte, ci~mne okna leśniczówki. 

- Jestem ojcem Danki - · głos Pawła był zupełnie spo-
koj ny . - Jak· masz na Imię? · 

- Jacqueline. 
- Więc Jacqueline. uważaj' co mówię. Za chwilę rzucę cl 

klu-czvki od samochOcl·u. Podiniesiesz je. z~ nrowad~sz Ma.r­
v ina ·do starej gajówki. Tam znajdziecie mói wóz. Nie bój 
~ie. Jes t eś jeao ostatnim a.tutcm w tej p 1rszvwej rozgrywce. 
N ie będzie cię chciał stracić. Nic cl nie groz! 

JJc<rneline podniosła się. 
Cl-ce u <:łyszeć twój głos - powiedział Paweł. 

- Jeżeli to Jest konieczne. zrobię tark jak pan mówi. 
- Nie· widzę Innego wyjśda . Chętnie bym cię rnstapił. ale 

Marvin mnie nie weźmie. włRimle ty pas.u iesz do jego pla­
nów. Nie martw się. w~zy;stik:> będzie dobrze . Gwara.ntu j ę 
ci. że zahamu ie każdą akc j ę.. która mo;ła.by cię nanz1ć . na 
ni E>bezpi~zeństwo. 

- Che'nie zastąpię Jacqueline - odezwał się Eogdan w 
ci emności. 

Jacqueline odwr6dła się w klerunkl\1 l!łosu. Paweł I Mall'vin 
milcze!d przez chwilę. Pierwsza odezwała się Jacqueline. 

- Bogdan! Nie zbliżaj się do śwJatłal 

- To nie ma znaczenia - powiedział Ma·rvin. - Zmieni-
łem plan. Bo<.>:dan nie jest mi potrzebny. Czy nie uważasz 
Paweł, że należałoby slrończyć już tę dramatyczna scenę? 
Zależv mi troc)J.ę na <'za.sie Rzur kluczyki dzjewczynle. 

- Uważaj Jacqueline. klu czyki owinałem białą karbką, te.by 
nie zawieruS'Zyły się w trawie. Rz.ucam. 
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NTU 303·04 odpowiada 
PRACA ZA GRANICĄ 

t... K.t Mąt został skierowa.ny do pracy za r;ranicą. N:t 
orientuje się Jednak ibyt dokładnie. Jakie nakłada to na nieJO 
obowiązki I do czego Qla prawo. Proszę zatem o podanie 
aktu prawnego regulującego wszystkie kwestie 1włazane :c wy­
jazdem, a zwłaszcza, jak wygląda sprawa powrotu pracownika 
d1> tnacierzystego zakładu po ukończeniu pracy na zagranici­
oej budowie. 

· RED.: - Zakn'~ niektórych praw i obowiązków pracowni­
ków skierowanych do pracy za gra.nicą w celu realizacji bu-

• dowy eksportowej reguluje rozporządzenie Rady Ministrów 
zamieszczone w Dz. U nr 51 z 1974 r. Zaś interesującą Panią 
kwestię wyjaśnia paragraf 3 punkt 5, mówiący, iż macierzysty 
zakład jest ~bowiązany zatrudnić pracownika, który zakończył 
pracę za granicą nl takim samym stanowisku, lub sta•nowisku 
równorzędnym pod względem rodzaju pracy oraz osobistego 
zasze regowania posiada·nego przed skierowaniem. jeżeli pracow­
n,ik podejmie zatrudnienie w ciągu 14 dni od zakończenia pra­
cy za granicą. Gdyby natomiast pracownik w tym czasie cho­
rował, lub był odosobniony w związku z chorobą zakaźną, 
zakład powinien go również przyjąć, jeśli zgłos'i się bezzwłoc:z.­
nie po ustaniu przyczy•ny uniemożliwiającej podjęcie zatrud-
nienia. (h) 

PONIEDZIAf.EK I MAJA 

PROGRAM I 

I.OO Cztery pory roku. 11.40 Tu 
radio kierowców. 12.05 Z kraju 1 ze 
świata. t.2.25 Mozaika r>ol&klch me­
lodii. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.01 Prze­
boje świata. 13.20 Kwintet Pawła 
Perllńsklego. 13.łO Kącik melomana. 
14.00 Studio ,,G.a<ma". 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio „Gama" 15.00 Wlad. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio „Gama". 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radlokurier. 18.00 Tu 
Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.13 Panoram„ 

Trzy ~adranse Jazzu. 23.00 Wiersze 
egzotvae. 23.05 Miedzy dniem 
a .linem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. ta.Ili Wlad. (t.J. n.os 

·polskiej piosenki. 19.40 Laureaci ko.n-, ________________________________ .., kursu „Prix Bratysława". 20.00 Wlad. 

„ujciec" - aud. K. Turowaklego 
(L). 12.:a Chwila muzyki (!:..). 12.25 
Giełda płyt (stereo) 13.00 Lekc.1a li:­
zyka francuskie~. 13.15 Muzyka. 
13.20 Dla kl. I - „Czy 1e~'1 wleksza 
ooiowa" - słuch. 13.45 Muzyka. 
13.50 'l' u Studio Stere-0. 14.00 Techni­
kum Rolnft:z'e. 14.15 Tu Studio Ste­
reo. 14.45' Pieśni Janosikowe i zbój­
nickie Podhala. 15.00 Wiad. 15.05 „w 
Jezlo.ranach" - odc. oow. radiowej. 
15.35 Chwila muzyki 15.40 Ksiażki, 
d<:> których wracamy - „Ga.ius Ju· 
liusz Cezar" - fragm. POW. Alek­
sandra Krawczuka . 16.00 W1ad 16.03 
Przed pierwszym dzwonkiem - aud. 
dla nauczycieli. 16 25 Lekcja 1ezyka 
niemieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
(I:.). 16,55 5 minut u •Porcie (L). 17.00 
Test kontrolny (L) 17.01 Stereofo­
niczny five · o 'clock CL) IS.UO „u pro­
gu .:ecyzji" - aud . z. Korzeniow­
skiego (Ł). 18.lfi Radloreklama (I:.). 
18.25 Kalejdoskoq nauki 18.55 Kon­
kurs popularnonaukowy IS.OO Eko­
nomia na co dzień. 19.15 LekcJa le· 
z)'ka rosyjskiego 19.30 Jam session 
(stereo). 20.15 B. Britten . Requiem 
wojenne op. 60 (stere-0) . 21.50 Utwo­
ry J. S, Bacha na orl(anach kościo­
ła św. Tomasza w Lipsku g.ra 
Edward Power Bl;:;gs (Stereo) 22.15 
Spotkanie nad t.aba - I Armia WP 
w ostatnich dniach • wojny 22.35 Lu­
dzie morza - Pierwsze dwudzlesto­
lec:e. 22.50 Muzy l<a dawna. 2!l.55 
Wlad 

1111111Ililll1111111111111111111111111111111IJmm111111111111111li11111111111111Iłlllllfł11li111u11111111111111111111 I! nm Ili lllll I I Ili lllll I I ll!Illlll li I li I 1111 nm i in1(4fmac.1e dla kierowcow. 20.0; 
~.adem naszych interwencji. 20.10 „ ( .... _ . ~ 

ZESPOt ELEKTROCIEPŁOWNI IM. W. LENINA W ŁODZI 
1 

ZAKŁAD ENCRGETVCZNY ŁOD:Z ~ fy11ASTO 
OGŁASZAJĄ ZAPISY UCZNIÓW 

r terenu wojewód1twa miejskieg<1 łódzkiego do Zasadniczej Szkoty · 

) 

l 
'f 
l 

POGOTOWIE 
UStUGOWE 

WPHW 
TEt. 638-80. 

NAPRAWY 
1!!K<;PREgOWE: 

• telew1r.orow -
rl>wn lf't tel łll'l ·21 I 734-91 

(ł todowek 
e pralek automatycznych. 

1. 
2. 

Zawodowej na kierunki: 

Mechanik maszyn I urządzeń energetycznych 
Elektromonter 

~~!"(; 
t 

ZGŁOSZENIA 
·' CAŁĄ OOBĘ 

łnforma!'Ja 11 usługach 
1028-k 

Nauka trwa 3 lata. 

Przyszły absolwent po ukończeniu kursu otrzymuje bezpłatnie poza 
swoim zawodem prawo jazdy kategorii B. 

a Warunkiem przyj~cia jest ukończenie 8 klas szkoły podstawo· 
wej i dobry stan zdrowia. < 

( B Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły, uf. Kilińskiego 74/76, tele- l/ 
~ fon 331-85 od dnfo 21 kw\etnia 1980 roku. 1047-k ~ 

• 

KUPIĘ szkło, zlece 1zkle­
nle szklarni. Tel. 374-98 
(wieczorem). 9966 g 

BETONIARKĘ I-fazowa -
kuple. Oferty „12496" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MEBLE ciemny dąb: stół 
prostokatny: 6 krzeseł, sto 

SPRZE9AM lamp;v Philips 
Ignitron PL 5551 A do 
zgrzewarki punktowe.J. 
Oferty „12485" Prasa. 
Piotrkowska 96 

BLAM lapkl karakułowe 
kanadvJskle czarne l bra­
zowe sprzedam. Niclarnia­
ne 2:1 lll. IS. 

12481/U962 l'I 

PIERSCIONEK ze szma­
ragdem 3.15 karata l z 
brylancikami 1 karat, 
sprzedam. Oferty .,12456" 
Prasa, Piotrkowska 96 

llczek klipie. Tel. 52-3R-19 TELEWIZOR nrawie no­
godz, 18-20 wy, 2 dvwany użvwane -

12056 I! sprzedam. Tel. 51-20-46 
------------ 12539 I! BONY PKO kunie. Tel. 

' 367-75 11523 g 

BRYLANT. azmaraitd, ru­
bin, szafir. stary obraz. 
stare srebro - kuolę z:de­
cydawa:nie. Adres ooczt.: 
Jerzy Pawlikowski Poste 
Restante 00-001 Warszawa I 

1237 k 

KUPIĘ lub wydzlerżawle 
magiel orasowalnie elek­
tr;vcrna z loka lem. Oferty 
„12437'" Prasa, Piotrkowska 
96. 

AKORDEON ,.Weltmelster" 
120 basów 18 reg. - smze 
dam. Tel. 53-74-68. 

1U2~ I! 

SPRZEDAM overlock ste­
bnówke oraz dwu!l(łówkę. 
Oferty „13010" Prasa 
Piotrkowska 98 

CHAR'rY af11;ańskle. 
53-28-09. 

Tel. 
9679 I( 

FOKSTERIERKI sprzeclam. 
Odrzańska 1.8. 

112618 I( 

TAKSOMETR zalel(allzo-
wany sprzeda m. Tel. 
208-82 12029 I( 

TAKSOMETR 
Tel. 288-U. 

sprzedam. 
12527 I( 

ODSTĄPI!) •t.-k!ad na „Fia-
ta 1~6" . 1-.1 637-89, wie-
czorem. 13441 g 

„TRABANTA 601" (1972) -
sprzedam. Rysownicza 39/45 
m. 39. tel. 'r~l-55, PO 16. 

13388 ii: 

SPRZEDAM lub zamlenle 
.,Opla Rekord 1700" rok 
1970. Pabianice, XX-lecia 
PRL -26, PO lT. 

„VOLKSWAGENA 1500" 
llmuzyna sprzedam. lub 
zamlenie na mniejszy. Tel. 
359-33 l>O :Ji 

12469 I! 

PRZEJMĘ notarialnie 
wkład na „Fiata 1260" -
odbiór Il kwartał. Tel . 
Sieradz 13-20 IX> 18. 

12474 Ili 
KUPIĘ dzlałke budowlana 
w Ł-Odzl lub okolicy z 
dobrym doja z:l<>m. Oferty 
„12096" Prasa, Flo.trkowska 
96 

STOŁ. cztery krzesła recz „FIATA t26p'' - 600 (1977) 
nie rzefbione snrzedam. sprzedam. Mochnacklel(o 
Pługowa 43 a. 12555 g 9/13 m. 14. 12446 g 

DZIAŁKĘ :c domkiem let­
niskowym l garażem w 
Ła11;lewnikach sprze­
dam. Tel. 725-98. 

POLECAM wyroby dzie­
wiarstwa recznego. Tuwi­
~ 46. Kafmlerczak . 

12541 g 

lll513 g ARTYKUŁY chemiczno-ma 
----------- lar.skle w dużym wybo­
TAPCZAN. stół, lawę, rze POieca sklep w Łodzi 
biurko - sprzeda„n. Klo- ul. Nawrot 72 Mazepus. 
nowa 3 m, 36 oo 18. 12147 Ili 

SPRZEDAM sledmlotygod-1 PRYWATNY sklep meblo­nlowe !amnlkl. żubardzka wy 1>oleca meble nowo-
7 m. 67. czesne. Zachodnia 66 e:<>d z. 

12488 ii: 9-18. 13221 ii 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

SAMOCHOD w;vproduko­
wa:ny przed 1948 re>klem 
- kuplę. Oferty „12502" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

.,FIAT 1310 - Mlraflorl" 
. orzebleg 45.000 km sprze­
dam. Tel. 633-04 wieczo­
rem. 12972 g 

SPRZEDAM „Fiata 125P" 
(sierpień 1977) w bardzo 
dobrym stanie. Tel. 308-57 
godz. 9-14 (prócz sobót) 

12033 g 

„SYRENĘ 105" llstopad 
1973, sprzedam. Tel. 51-26-91 

t.1949 Ili 

~,POLONEZA 1500'' nowego 
sprzedam. Tel. 849-53 godz. 
17-2.2, 12663 g 

MOTOCYKL „Gazela". czę­
ści do „Wartburga l<KIO" 
sprzedam. Tel. 51-92-84. 

12529 g 

NOWE nadwozie ,,Fiata 
126p" PO wypadku - sprze 
dam Tel 51-36-62 oo 17. 

12507 Ili 

NADWOZIE „zaoorożca" 
po wypadku - sprzedam. 
Tel, 51-29-35. 11868 g 

CZĘSCI „Citroena 19 LD" 
- •przed11m. Tel. 53-70-16. 

12697 lt 

GARAŻU poszukuje w 
śródmieściu, nalchetnlej 
okollce „Balatonu". Tel. 
257-83. 12520 g 

POSZUKUJĘ mleJsca na 
wstawienie garażu składa­
ne~. Ks. Brzóski 34a-18. 

12462 g 

SPRZEDAM •. Fiata 125p" 
(1973) w znakomitym sta­
nie Tel. lll-569 lub 308-42, 
do godz. 15. 120~4 Jl. 

DO wyna lecia mieszkanie 
w blokach z telefonern. 
Płatne za rok Tel. 653-29. 

13364 p; 

LĘCZYCA (tel. 20-67) M-3 
lub M-2 - zamlenie na 
podobne w Łodzi. 12510 I( 

ZGIERZ. M-3 (48.5 m) za­
mlenle na p0dobne w Ło­
dzi. Tel. 52-48-78, 12542 g 

Ml.ODE malteństwo PO· 
szukule mieszkania lub 
samodzielne~ ookolu. Tel. 
406-89. 12536 ii: 

MALżE~STWO z dziec­
kiem, członkowie spól­
dzlel nl, wynaJma lub ku­
pią samodzielne mieszka­
nie. Ofertv „1.2473" z ceną 
PraGa Piotrkowska 96. 

M-3 Gdańsk zamlenle na 
Lódt. Chętnle wleksze. 
Własnościowe wykluczo-
ne. Oferty „12451" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

a~::=~ i-:.t:'t~ =i: ~ e eat@ 
ZAMIENIĘ dwa dute PO­
koje, kuchnia, częściowe 
WYROdY. centrum, na PO­
kój. kuchnia lub kawaler­
kę, ws:zystkle wygody. 
Tel. il-08-12 Wieczorem. 

12090 I! 

MlESZKANłlt spółdzielcze. 
3-POkoJowe w Blałol(ardzie, 
n pietro. loggia. telefon 
(czynsz 370 zł), zamlenle 
na nodobne lub 2-POkoJo­
w• w t.Odzl. ewentualnie 
w byłym wo1ewództwle 
Łódzkim. Oferty ,,12546" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ dwa ooko.Je 
z kuchnia w starym bu­
downictwie w Łodzi na 
1 pokó1 z kuchnia lub 
dwa pokoje z: kuchnią 
w Piotrkowie Tryb. Ofer­
ny nr 328 składać: redak­
cja, Piotrków, Słowackie­
go 16. 

CHEMIA - przYROt'lwanla 
do egzaminów. U-84-30, 
Ciesielski. 10825 g 

MATEMATYKA, fizyka . 
mgr Nlepckojczyckl 733-20. 

l\IATEMATYKA. 
rek, tel. 852-85. 

9256 g 

Balce-
1-0756 g 

CHEMIA. matematyka. 
f>l-~7-47, Architekt. 

10448 ii: 

MATEMATYKA uczniom . 
studentom. 51-74-10, mgr 
Pluskow§kl. 11471 g 

NIEMIECKI. 325-30, 
ga 32, Mlnkner. 

Stru-
11054 I( 

MATEMATYKA. tlzyka. 
elektronika. ml(r Stasiak, 
Piotrkowska 66 m . 32. 

MATEMATYKA, 
374-62, Mallne>wscy. 

12052 llj 

fizyka. 

12658 ie 

PRZYJMĘ dobrego kraw­
ca miarowego, Nawrot 44. 

11485 g 

PODEJMĘ pracę. Dyspo­
nuje wolnvm czasem l sa­
mochodem. Tel. 388-50. 

12487 g 

ZAKŁAD krawiectwa lek­
kiego na Widzewie-Wscho­
dzie ollnle zatrudni wv­
kwallflkowaną szwaczkę 
na calv etan oraz ren­
cistki (szycie bluzek). 
Oferty „12489'' Prasa, Pio­
trkowska 96. -------

. POTRZEBNI piekarze, 
uczniowie l do przv1.1cze­
nln w zawodzie. Tel. 
498-58, 461-52, Gładka 7. 

12493 g 

Dziekan t Rada Wydziału Wlóklennlczero Polltech· 
nikł Łód•kieJ :capraszalą na publiczną obronę pracy 
doktorsklel mgr Int. Wiktora Michalskiego. na temat: 
.,Motllwośct substytucll przędz klasycznych foliami 
orientowanymi w dywanach tkanych typu boucle". 

ANTYKOROZYJNA ochro­
na POdwozi, 1>roflll za m­
kniętych ;irzą:lzenlam! Val­
vollne. 'Krótkie terminy. 
Klimkowski, Beskidzka 81 
(za CPN na Brzezińskiej). 

SAMODZIELNE mieszka- ZATRUDNIĘ fr:vzlerke za-
Obrona od~dzie slę 17 maja 1980 roku o godz. 10 

w audytorium W·33 Im. prof. T. żylińskiego, Gmach 
Wlóklennlczy, UI p„ skrzydło B. 

Promotor: prof. dr hab. n.t. Janusz Szosland. z pracą doktorską t opiniami recenzentów moima 
zapoznać sit; w czyteinl Blbllotekl Głównej Polltech­
n\kJ. Łódzkiej. IU9-k 

nie z telefonem POszuku- raz. Tel, 294-33 godz. 
Je. Dobrze płatne . Oferty 17-18. 13052 g 

U~91 g 
,, 13263" Prasa, Piotrkow­
ska os. 

GARAŻU w okollcach Da- POKOJ do wynafecla dla 
browy paszukuję. Tel. pan.lenki. Płotrkowska 34-7 
&3-00-Sł. l2Hł & USU I 

POSIADAM nowa „Nvse­
Towos'', wolny czaa, ocze­
ku1e nropozycjl. Oferty 
„Ul.046" Prasa. Piotrkow­
ska te, 

.~oncert muzyk! oopularnej. 20.35 
L.oscie naszycu e~traCI. :i.1.w w 1a<1. 
~I.Oo Kronika sµonowu. ~l.lb ł'rze­
ooJe trzeen µokoJeu. :a.uu z kraju 
l ze świata. 22.20 Tu radio klerow­
cow. ~.2J Magaz~n kulturalny Pro­
gramu L 23.00 Wita wa1 Po1slta, 

- PROGRAM U 

U.3o Wia<l. ll.35 PosteP. dom, no­
woczesnosc. l~.45 Muzyka spad 
Mrzec.ny. 12.0S 'lance kompozytorow 
oolsk1cn. 12.25 W. A. Mozart: HI 
Koncert na &IU'zypce l ork1estre 
G-dur. 12.55 „Pamiętam ciebie 
z tam;ycn lat" - 11.. h.rawczyit, 
13.00 Dobre, ale mal<>. 13.10 Muzyka 
operowa. 13.30 WlaCI. 13.J6 Ze wsi 
1 o ws!. l.J,51 Koncert Chóru PH 
I Tv we Wroc•awlu. lł.10 Więcej, le­
piej, nowocze~n.leJ. 14.25 Muzyka 
l:i<:huberta. 15.20 Popołudn1e tlziew­
cząt l chtopcOw. 16.UO Nowości ra­
diowego studia. 16.10 Muzyka ooJska 
ubiegłe140 stulecia. 16.40 ,,Pałac na 
trzy <>llOby" - fra~m. oow. W. Szef­
nera. 17.00 Blaski i clenie muzyki 
Jazz-rock, 17.20 Notatnik kulturalny. 
17.30 „Znaki czasu" - autobiogratia 
Boituslswa Radziwilla. J.a.00 Co pisza 
o muzyce. aud. J. Grzybowskiego . 
rn.25 Plebiscyt Studii. „Gama" . 18.30 
Ecn.a dnia. 18.41 Radiowe sootkania. 
19.00 Utworv Stanisława Moniuszki. 
l~.40 Dźwiękowy Plakat Heklamowy. 
19.53 Przezorny zawsze ubezpleczon:r . 
20,00 Saldo, oanie dyrekte>rze! 20.20 
Kontrapunkty. 11.30 Wlad. i infor­
macje sp0rtowe, 21.40 Pleśni Mlnne­
sangerów. 2: _) Jarmark cudów 
nr 231. · 23.00 Poeta l jego twiat -
Tadeusz Nowak. 23.30 W'iad. 23.35 
Co słychać w śwlecl.e. 23.40 Jazz na 
dol>ranoc. 

PROGRAM UJ 

TELEWlZJA 

PROGRAM r 
12.łS T TR, RTSS - l<:ZYk P<>lllkl. 

sem. 4. 13.25 TTR, RTSS - fizyka, 
sem. 4. 10.25 NURT - nauczanie 
PoCZ<ltk<>we. l~.s• Obiektyw. Hi.l:i 
Dziennik (kolor). 16.3-0 Zwlenyuw c 
(kolor). i7.00 Dzien dobry, w k . -
gu rO<l:<.iny ,,Osiedlowe olact! ~a i.l ~..n 
dla dzieci' (Kolor) . l 7 .ZO Studio ·, e­
lewlzii Młodych. 17.50 ,.Ucieczka 
z krainy złot.a" - f ilm fab. 1 v 
CSRS - odc. 7 (ostatmJ. 18.50 Do­
branoc (kolor). 19.00 Ecna siadio­
nów. 19.30 Dziennik t eiewizYJnY lltO­
lor). 20.10 Teatr Telewizji - Eul(e­
niusz Szwarc: „NajzwykleJszy cud" 
(kolo.rJ. 21.3:; Przedoli.mol 1ski turniej 
w koszykówce kobiet - sorawou:!a­
nle z meczu Kenia - Polska (kolor). 
21.55 Swiat i Polska - orol(ram nu­
blicystyki miedzynarodowei (kolor). 
22.40 Mauthausen - oro111ram dok. 
23.10 Dziennik (kolor). 

PROGRAM ll 
12.00 Eksnresem przez śwtc.t. 12.05 

W tOllla<:jl Trójki. 13.00 Powtórlta 
z rozrywki. 13.50 „Pożegnanie z Ma­
tlorą" - odc. P<>w. 14.00 Słynni ool• 14.0~ . Estrada folkloru (1>owL.J scy muzycy - E. Stefańska-Luko- 14.30 Popołudnie wiedzy l fantazji wicz. 15.00 Ekspresem przez świat. (powt.). 15.35 Nowoczesność w domu 15.05 Przypomlnamv zespól .,Pola- J 1 .zagrodzie (powt.). 16.05 Jezvk nle­nie". 15.20 W kręg'\J Jazzu. 15.łO Pl•- m1eck!. 16.311 Co dalej, maturzysto? senkl wspomnienia. 16.00 Sprawa fO- DZ!EN CZl!:CHOSl:.OW ACKI w TP. tografa - rep. M. Swięć-Pruclńskle1. 17.05 Czechosłowacita oanorama 1980 16.20 Muzykobranle. 16.45 Nasz rok 80. - !iiln dbk. Tv CSRS. 18.05 Na dziś 17.00 Ekspresem przez łw!at. 17.05 i na Jutro - program pub! 18.30 Muzyczna ooczta UKF. 17.40 Odku- 5 pytań o.„ - konkurs na temat rzone orz'eboJe. 18.10 Polityka dla CzechosłowacJi. 18.35 Na Vac!avskim wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Namesti - reo. filmowy. 18.50 sa­Codzlennle oowieść w wydaniu ksofon Feliksa Slavacka -. prol(ram 
dźwiękowym - E. M. Remarque: muzyczny. 19.10 Wiad01nośCI (ł.). 19.30 „Noe w Lizbonie". 19.30 Ekspresem Dziennik telewizyjny, 20.10 Karel przez świat. 19.35 Opei;,a tvl(odnia - Gott w Lucernie - Prol(ram estra­B. Smetana: „Sprzedana narzeczo· dowy. 20.45 Wakacje Hanv Zagoro­na". 19.50 .• cza.rna Bryl(ada" - odc vej - recital. 2l.10 Kropla potu dla Poiw. 20.00 60 minut na gO<:lz.lne. 21.00 sztuki. 21.35 5 pytań o„. - konkurs. Galeria starych mistrzów 22 .00 Fak-121.40 24' godziny. 21.50 „Mój brat tv dnia. 22.0ll Gwiazda siedmiu wie- ma fajneg·o brata" - czechosłowacki czarów- - Valdemar Matuska . 22.15 film fab. 

llłllUilllHIJUIUłllllUlllllllllllflHIJllJJJllllUłłlllfłllf UlllllllliUIIIIJUUJlllilll 

PRZYJMĘ wsoólnlka do 
warsztatu samochodowo-
ślusarskleg.o lub oddam 
w dzlerżawe . Ofertv . 12444" 
Prasa, Piotrkows'i" 96. 

REGULACJE zapłonów w 
„Syrenach". "Trabantach", 
„Wartburgach" oraz czy­
szczenie l regulac1e l!,afnl­
ków wszystkich marek 
wykonu je spec1allstyczny 
wars&t samochodowy. 
Suwalska 24. Supadv. 

9119 I! 

NAPRAWA 11amochodów 
u klienta w domu. Tel. 
56-34-03, oo 18, 842-62 Par­
deJ. 12554 g 

NAPRAWA lodówek. 745-83. 
inż. Wysocki. 12533 e 

MONTAŻ karniszy, szafek 
pralek aut<Mnatycznych Itp„ 
Kaczmarek. Tel. 56-38-91. 

11491 llj 

KOLOROWE zd .lęcla ama­
torskie w ciągu 3 dni oraz 
ślubne, k<Mnuni fne, wvko­
nuje Foto-Color. Piotr• 
kowska 37, Białkowski. 

12453 R 

TELEWIZORY naprawiam. POTRZEBNA oomoc dO 
830-92, Bednarek. I dziecka w dzielnicy Wl-

dz~w-Wschód. 412-21 
LUKSUSOWE boazerie. 
kompleksowe wvs: ro1e 
wnętrz. · Tel. 52-60-72, Kor­
czak. 12497 g 

ORGANIZUJĘ wczasy dla 
dzlect na leczenie k'ima­
tyczne. · Zamarło Stanisław 
34-410 Rabka Zdrój, Po-
nice 33. 11815 g 

GROTNIKI dzlecl w 
wieku 1>rzedszkolnvm na 
kolonie orzv1me. Tel. e.rze­
cznośclow:v 210-35 . 

CYKLINOWANIE, lakie­
rowanie. oranie dvw?nów 
52-9l-19, Blady. 10651 I( 

CYKLINOWANIE. lakie-

POSZUKUJĘ wvkonawcv 
mal(nesów okrae:łvch o 
średnlcv 20 mm l e:rubo­
ścl 2 mm. Tel. 615-69. 

DOCZEJ:Ę namiotowa 
mlekka wezme w najem. 
Ofertv .,11864" P rasa, Pio­
trkowska 96. 

EWA De1na ZRUbl!a le~l­
tymac1e studencka nr 
50242 w vdana przez Pt.. 

KONRAD Sikorski. Kro­
gulec 16 zgubił dowód 
wplatv „fia ta 125 - 1500" 
na sume 85.000. wydany 
przez PKO Zgierz. 

rowanie parkietów. Tel. PRZYBł.ĄKAł.h sle suka 
53-27-66, Bronleckl. (doberman). Tel 779-58. 

UKŁADANIE Parkietu, CY-. PRZYBŁĄKAŁ sie czarnv 
klinowanie bezpyłowe - doi(. Tel. 53-17-83, od 15. 
lakierowanie. Tel. 51-77-10. 13176 it 

10256 I! 

DYWANY. wvkladzlnv -
pranie na mle1scu maszy­
na RFN. Tel. 52-84-62, Gło­
gowski. · L2450 g 

WYTŁUMIANIE drzwi o­
zdobne oraz zahezolecza­
nle. 52-42-57, po 15 Błasz­
czyk, . 12928 " 

ANTYKOROZYJNE rabez­
pleczanle samochodów at>ll­
ratura Valvo!lne. Gajew­
ski. Mimozy 35 (do1azd 
Warszawska Wał-l>rzv-
ską) . 13315 it 

ZLECĘ wykonanie form 
na przedmlotv z żvwicy 
epoksydowe1 (tvou błotni-

PR1:ER0B złota . Aleksan- CYKLINOWANIE maszv• 
drów Łódzki, ul. Anni _ nowe 1 lakierowanie 1>ar­
Czerwone.1 2.6. Wr6blewskl. kletów. Tel. ~6-53-67. Bed-

ki), Tel. 426-03. 12694 g 

ANTENY kol(l!I' UKF, 
Wolniak. Tel, 409-09. 1319 ie narskl. 13077 g lałlł « 

DZIENNIK POPVLARN'l' 111' w oua•· ) 



e POPISOWA J1\.ZDA M. WYLEGAŁY • PECH OSKALDOWICZA, . 
WOŹNIAKO\VSKIEGO I NIECZYPURENKI 

H. Synoracki zdobył ·zmty Kask 
' 60mot.ocykltstów s t klubów ca'" 

lego kraju stanęło wczoraj w 
Piotrkowie do zawodów sta­
nowiących pierwszą e1Lr;ilnac1ę 

teaorocznych wyścigowych ml­
•trzostw Pol*-1. 

Na sta•rcle plotrkowSlkiej !:nalugur.a.­
cj1 zja will 1lę wSLysey zawodnicy, 
którzy mają zamlar walczyć w tym 
roku o tytuły najlepszych. Wśród 
nich nie zabrakło obror1ców mlstrzo­
'W'Sklch szarf wywalczonych w po­
przednlm sezonie. Dodatkową atrak· 
cją dla zaw-Odników. 'ak I zgroma­
dzonych wzdłu:!: trasy prowadzącej 
ulicami (aleją 35-lecla PRL I ul. 22 
Lipca) wldzów. był handlcapo-wy WY· 
•ctg o „Złoty Kask" l laruro.ivy wie-
niec naszej redakcji. • 

W godzinach ran.n~h, vt czasie 
obowlązkoweg-0 treningu, nad Piotr· 
kowem przeszła majowa śnle:!:yca, 
•tawlająca pod znakiem zapytania 
•prawne i bezpieczne przeprowadzerac 
zawodów. Na szczęście do zaplano­
wa•nego na godz. 14 startu rozpogo­
dziło się, a wyzierające zza •kłę 
blastych chmur słońce 1wyc!ągnęlo ' 1 domów co n.ajmnleJ 25 tysięcy 
plotrk-0wsklch amatorów motocyklo­
wych emocji. • 

liodzianie 
na gdańskim 
ringu 

·Jako p1erW15l. wyruszy"1 na trai.e 
zawodnicy dosiadający m(llł;ocykll o 
pojemności 125 ccm. ·w rozgrywa·neJ 
po raz plc-rwszy klasie wyścigowej 
motocykliści jadący na dosk-0nalych 

z AVtl 6wldn1k l W . Wjggus1aka z 
lubel.sklego Energetyka . 

z wlelklmi emocjaml oczekiwany 
był wyścig formuły „Ji,rnlor" w lda­
sie 250 ccm. Tym bardziej te w staw­
ce zawodnlków znajdował slę uluble­
nlec plotrkowsklej publ!cznoścl 
obrońca tytułu mistrza Polski, re­
prezentant MKM „Dąbruwa" (głów­
ny organizator zawodów) - Jan\16L 
Oskaldowlcz. Nlespodzlanką był udział 
w wyścigu z pozakonkursowym nu­
merem doskonałego motocyklisty l 
konstruktora poznańskiego, l\llrosla· 
wa Wylegały, dosiadającego jak się 
okazale ' bezk-0nkurencyjnej maszyny 
ja.pońsklej firmy „Yamaha". Po­
znański motocyklista jak chciał wy­
grał konkurencję, wyprzedzając W. 
Kwasa (SKM W-wa), S. Grzesia (Avia 
Swidnlk) i Z. Chomko (AMK Biały · 
stok). Początkowo znakomitą walk~ 
z Wylegałą nawiązał z .werwą I mło­
dzieńczą brawurą jeżdżący Osl<aldo­
wlcz. Nie wytrzymał Jednak kon.ku· 
rencj\ jego mot-Or i w wyniku a.s­
tarcia sllnlka Oska[dowicz musiał 
wycofać się z wallkL (Zresztą pech 
podobny nle omlnął klubOtWego k<>­
legl Oskaldowlcza - Wleslawa Woź­
niakowskiego, który jadąc na trzecim 
miejscu w klasie „175" muslał zejść 
z trasy po spa·leniu slę sprzęgła). 
o jeszcze większym pechu mote mó­
wić jadący na drugiej pozycji (za 
„Yamahą" Wylegały) Nleczypurenk•'> , 
Mając jedno okrąten\e do mety \ pe­
wne w tym momencie I mlejsce w 
kcmkurs4e - zjechał z jezdni z po­
wodu rorwanla S'lę łańcucha. 

SLĄSK WJDZE'V 4:4 (2:2) 

Piłkarze Widzewa zako6czyll spotkanie we Wrocławiu ze S!ąskiem re· 
misem ł:« (2:2). Bramki zdobyli dla gospodarzy: PAWŁOWSKI - 2 (42 
l 6? min.), I S~AREK - 2 (45 I 67 mln.), dla Widzewa: BONIEK - 2 
(ł5 i 66 min.) oraz po jednej SURLIT (71 min.) I SMOLAREK (80 mln.). 

czyk, Majewski, Podgórny, Pękala włada gra z szybkiego kontrataku. 
SLĄSK: Jarecki. Soblesla~ Kowal· 1 drużyna doświadczona. któreJ odpo-

(od 77 min. Garłowski), Kopycki, Wielu zawodników zademonstrowało 
.SYbls, Pawłowski, Szarek, Olesiak repre%entacyjny pozi.om, a do wy-
(od 60 min. Faber), różniających należeli Smolarek oraz 

WIDZEW: Klepczyński, pJlch, Grę- strzelec dwóch goli - Boniek. P.o­
bosz, Tłoklński, Możejko. Surlit. nadto piłkarze łódzcy wykazali bart 
Boniek. Rozborskl, Blacbno (od 75 ducha I psychiczna odporność. zdo­
min. Dąbrowski, a od 89 - Mar· bywając dwie bramki przegrywając 
chewka), Smolarek, Pieta. 2:4. 

Było to dobre widowisko piłkar­
skie, ch-0c!ażby z uwagi na liczbę 
goll (padło Ich 8). Oba zespały nie 
mo~ly sobie pozwolić na luksus 
przegrane.1. Remis stanowi odzwler­
cledlen!e walki na boisku l prolon.­
guje szanse zarówno drużyny woj­
skowych jak i łodzian na wysokie. 
oczekiwane przez kibiców miejsce 
w tabeli. Mlmo, że Widzew wystapil 
bez żmudy (dotrzymano więc wa­
runków umowy, sporządzonej na 
ten temat przy zawieraniu tr;ins!ę­
ru), to jednak defensywa łódzka 
spisywała sle w tym meczu popraw· 
nie . 

Widzewiacy dali 1111 poznać Jako 

Oto Jak padły gole na wrocław­
skim stadionie. W 13 mln. za faul 
na Pięcie sędzia (p. Figa s) nie po­
dyktował „jedenastki". W 38 mln. 
Widzew objął prowadzenie. Rozpo· 
czął akcję Błachno, oodal do Pię­
ty i po zamieszaniu pod bramka 
wrocławską Boniek strzel11 celnie 
do pustej bramki. W 43 min. było ju:!: 
1:1. Pawłowski wykorzystał desko· 
nale na~ranle Sybisa. Minuta póź­
niej 1 2:1 dla Widzewa. Znów Bo­
niek wykorzystał nlePorozumlenie 
obrońców Sląska I strzelił celnie z 
18 metrów. Niedługo widzewiacy 
radowali sie z prowadzenia. W 45 
mln. Szarek 'PO wyłożeniu mu piłki 

ŁKS LECH POZNAŃ 0:2 

ro widowisko chciałoby 

rzez Syblsa strzałem głowa P-Osłał 
piłkę ob-Ok interwenluJąceg-0 Klep­
czyńskiego, W 62 mln znów znalazł 
sle przy piłce Sybls, noda nie do 
Pawłowskiego I 3:2 dla ~ospoda.rzy. 
W cztery minuty póżnlej padła 
czwarta bramka dla Sląska (znów 
wyróżnll sle wszedobylskl Sybis), 
wojskowi zdobywają gola z rzutu 
wolneg-0. 

wrocławla4'lle do 76 mln. prowadet-
11 4:2 i mimo nieznacznej przewagi 
dali sobie strzelić dwie bramki, bę­
dące efektem znakomitych kontrata­
ków pllkarzy Widze.wa Remis będą­
cy sprawiedliwym odzwierciedleniem 
wydarzeń na b-Olsku wystawia po­
chlebne recenzje obu drużynom. Styl 
zaprezentowany przez wielu zawod­
ników zda się potwierdzać słuszne 
ambicje niedzielnych rywali wroc­
ławskiego meczu ubiegania się o 
preml-0wane udziałem w europejSklch 
roz'(rywkach miejsce w końcowej 
tabeli ekstraklasy czego niestety nie 
p(llł;wierdz!ll rN sobotę piłkarze z al. 
Unll w spotkaniu ligowym z fllnali­
stą tegorocznych bojów o pllkarskl 
puchaT P-01ski - Lechem. 

MIKOŁAJ KORZEN 

• 
się 

" ; 
Wczoraj odbyły się kolejne poje­

dynki ellmlnacyjne rozgrywanych w 
Gdańsku tegorocznych Indywidua!· 
nych mistrzostw Polski w boksie. 
Oto rezultaty występów pleśclarzy 
łódzkich. 

maszynach produkcj~ czech-Osłowac­
klej, zwanych popularnie „Meta­
lexaml". Podstawowe walory tych 
motocykli, to obręcze odlewane l 
hamulce tarczowe. Walka rozgorza­
ła od plerwszego Okrątenla, a n.a .1-
lepszym okazał slę reprC>Zentant 
SKM Warszawa', Ryszard Urbański, 
wyprzedzając klubowego kolegę - A 
Szymańskiego 1 mistrza Polski - K . 
Kmlnlkowskleg-0 (Wyczól Goścle­
radż) . Na piątej pozycfl przyjechał 
dookonały zawodnik poznańskiej 
Unii, czterokrotny zdobywca nag.rody 
naszej redakcji - E. Sta.chowskl. 

Do najbardziej atrakcyjnego wyś· 
clgu handicapowego, w którym 
chętnie startują · motocykliści przy­
sparzając nie lada emocji widzom o 
nagrody naszej redakcji przystąpiło 
16 motocyklistów. Zwyciężył jadący 
n'a „125" HENRYK SYNORACKJ 
przed R. Urbańskim I S. Grzesiem. 
„Zloty Kask" oraz laurowy wieniec 
nasU!l redakcji wręczył poznańskie­
mu motocykliście z-ca redaktora na­
czelnego .,DP" - E. Tulko w to­
warzystwie prezesa MKM „Dąbro­
wa" - Zb. Zadrożnego. Nato­
miast nagroda (puchar przewodni­
czącego Komltetu Organlzacyjnego 
Wyścigów. :wicewojewody piotrkow­
skiego - W. Wałacha) za zwycięstwo 
zespołowe przypadła Stołecznemu 
Klubowi Motorowemu Warszawa. 

jak najszybciej zapomn1ec 

. w wadze clęfklej: M Leśniak prze­
grał 0:5 z W. Wydrą (Rzeszów) . W 
plórk.owej ubiegłoroczny w\cemlstrz 
Polski W. Pilecki znokautował ju:!: 
w II starciu R. ,Talara (Hutnik). W 
lekkiej A. Leski zwyciężył jedno­
głośnie S. Dzwonka (Błękitni), a w 
średniej K. Cichosz - wrocławiani­
na - J. Łebedyńsklego. 

W sobotnich walkach A, Krysiak 
zwyclętył 5:0 L . Lewandowskiego 
(Zawisza), H . Urbański przegrał z J . 
Urbaniakiem (Czarni), a Z. Jańczak 
uległ G. Skrzeczowi. Dzjj kolejne 
pojedynki. 

Wakacyjna forma 
W Tychach rozegrano w eobot• 1 

niedziele trzeci, ostatni rzut pierw­
szej, lndyW!dualnej !lg! zapaśniczej 
w stylu wolnym. Niestety z tyskich 
mat otrzymaliśmy niezbyt mile mel· 
dunkl. Zapaśnicy łódzkich klubów 
zaprezentowal! tam wrecz wakacyj­
ną forme (a do wakac1! przecież je­
szcze daleko). Zresztą w tym roku 
w okresie letnich ferll czeka mi­
•trzów suplesów na1watnlejszy, bo 
ol1.mpljski sprawdzian. 

Jako Jedyny zasługuje na wyróż­
nienie utrzymu.lacy oczekiwany 
przez kibiców 'Poziom P. Kurczew-
1kl, który zwycietyl w kategorii 90 
k,ę, Obok niego należy jeszcze wy­
różnić zdobywce drugiego miejsca 
- reprezentanta ŁKS w kategorll 
48 kg - J. Dobr.odzieja oraz •. bra­
zowego medallste" zawodów w Ty­
chach P. Krupińskiego z Budowla· 
nych, startująceg-0 w wadze 74 k,ę. 

PoQ!ostall nasi zapaśnicy zawiedli 
na całej llnll. Dowodem tego jest 
stracenie na rzecz Katowic pierw-
szego miejsca po trzech rundach 
turnle1owych zmagań zapaśników.; 
(Do tel sprawy jeszcze wróclmy na 
łaanach „DP"). (w) 

W druglm wyścigu rozegranym 
również w klasie· 125 ccm (formula 
A) tet nie zabrakł-0 emocji, podob­
nie zresztą jak w pozostałych. RY· 
wallzacja toczyła się pod znak1em 
domlnowanla na tra:sle motocyklis­
tów Unll Poznań. Zwyclężyl, prowa­
dząc od pierwszego do ostatniego 
okrążenia, Henryk Synorackl, przoo 
E. Stachowsklm (udany powrót po 
rocznej przerwie spowodowanej zła­
maniem nogi przed dw-0ma laty) I FI . 
Pławskim oraz 1mlstrzem Polski -
H. Nowikiem (obaj AMK Białystok). 

W konkurencji „175" (formuła B} 
triumfował Ryszard Urbański t: SKM 
W-wa . Jak przystało na mistrza Pol­
ski, cały czas jechał na czele staw­
ki rywall, wyprzedzając s. Grzesia 
(drug! w ub. roku w MP tej klas' ') 

Ko6cząc relację z piotrkowskiej 
Imprezy, pragniemy podziękować 
działaczom MKM „Dąbrowa", wla 
dzom województwa piotrkowskiego, 
milicji l służbie zabezpleczaJą~eJ 
trasę oraz komisji sędziowskiej za 
doskonale przygotowanie I sprawne 
przeprowadzenie Imprezy. 

Do zobaczenia za rok na ulicach 
trybunalskiego grodu! 

WIESŁAW WROBEL 

Fot.: A. W ach 

Nie poplsall 11ę w kolejnym meczu ligowym pllkarze ŁKS, których 
ambicją jest wywalczenie miejsca premiowanego udziałem w europej­
skich rozgrywkach. Przegrali oni w sobote z finalista Pucharu Polski, 
poznańskim Lechem 0:2 (0:2). Bramki strzelili: Skórczyńskl (11 min.) 
i Szpakowski (łl mln. S;?Otkanla). ŁKS: Kwaśniewicz - Chojnacki, Bul­
zackl, Drozdowski, Galant - Molenda (od 63 mln. Gajewski}, Dziuba, 
Ostałczyk (od 63 min. Komorowski) - Płachta, Sławuta. Terlecki. LECH: 
Mowllk - Pawlak, Szewczyk, Grześkowiak, Barczak - Marchlewicz (od 
73 mln. Mądrachowski}. Krawczyk, Piekarczyk - Chojnacki, Skórczyń­
skl (od 83 mln. Woliński), Szpakowski. 

Zapewne wielu bedzle kibiców, 
którzy no spotkaniu łódzkiej jede­
nastk.1 z Lechem, beda poratke tłu­
maczyli kompleksem„. przed druży­
na noznańska. Niewątpliwie jakiś 
tam ślad w psychice zawodników 
pucharowa poratka łodzian z ta 
drużyna J)OZostawlła. Z drul(le I !ed­
nak strony, co zresztą p0twlerdzlł 

na konferencji praS-O<Wej trener ze­
spalu, J, Walczak, jeJ!o Podopieczni 
w tym meczu zdecydowanie ustę­
powali rywa~om. I to chyba jest 
najwłaściwszy klucz do tłumaczenia 
tego nleoczeklwane~o w sumie WY· 
nlku. 

W łódzkiej drużynle. oodobnle 
zreszt:i jak 1 w nomańskle.1, nie 

li a piłkar ka 
GRUPA l 

WYNIKll 

Piast - Ollmpla C:O, ROW - Za· 
głębie 1:0, StocznJowlec - Lechia 
1:1, Bałtyk - Chemik 1:0, Stal -
Włókniarz P. O:O, Stilon - Odra 0:0, 
Małapanew - Pogoli O:O, Górnik -
Moto 2:1. 

TABELA 

1. Bałtyk 3a:14 29-lT 
2. Stocznia 30:16 27-17 
3 Zagłębie 211·17 26-15 
4. Górnik 27:17 24-13 
5. Olimpia 26:20 20-18 
6. sto~znlowiec 24:22 24-18 
7. Moto 23:23 23-19 
8. Lechia 23:23 27-27 
9. Piast 22:24 25-21 

I.O. Pogoń 22:24 ~23 

u. Chemik 22:24 19-22 
12. Stilon 20•26 18-20 
13. Włóknlars 19:2'1 18-28 
14. ROW 18:!8 19-32 
15. Małapanew 18:28 1&-30 
16. Odra 13:33 JA-41 

GRUPA Il 

Stal - Motor 111, Raków - Ur­
sus 1:2. Cracovia - Concordia 2:0, 
GKS T. - Radomiak 1:1, Star -
Gwardia 3:2, ResoYia - Avia 0:0, P.o­
lonez - GKS l. 3:1. Broń R. -
'Hutnik O:D0 

TABELA 

1. Motor 39:7 51-15 
2. Gwardia 30:16 43-19 
3. Cracovia 27 :19 32-28 
4. Stal 24:22 211-23 
5. Radomiak 24 ,22 23-28 
6. Broń 23:23 28-30 
7. Resovla 23:23 24-29 
8. Ursus 22:24 25-29 
9. GKS Tychy 21:25 29-30 

10, Hutnlk 21:25 27-34 
11. Concordia 21:25 23-35 
J.2. Polonez 20:26 32-38 
13. Avia 20:26 23-33 
14. Jastrzę ble 18:28 26-33 
15. Raków 18:28 20-33 
16. Star 17:29 24-33 

ZŁOTY MEDAL DLA SOSNO,VIECKIEGO PłDMIENIA 

·5 I ar I u· !~~~~~~Mru.„t~~~~~~.„~.~.~.~.~~ s. I a t.k a r k .1 • o mlstrz-0stw-0 I !.lg! ŁKS - Lech cze lepszego przygotowania pjłka>TZY 
Poznań, na murawie stadionu przy młodych. Uważam że każdego roku 

I 
e al. Unii odbyło sle uroczyste ogło· Powinny odbywać sle turnieje, któ· W Ce Is rzynlaml O S 

szenie wyników, połączone z rozda· rych gospodarzami byłaby każda ze 

I niem na~ód I Międzynarodowego startujących drużyn. Tylko w ogniu 
• . Turnieju Juniorów w ollce notne1. walki, młodzi futbollścl mają szanse 

czterv zespoły (ŁKS. $1ask Wro- skutecznie doskonalić swoje umlejęt-

M ll-0wickl czwarty wrnlej ti- Jtu z krakowską Wisłą l po ł2 ml- siatkówki kobiet rozegrany z udz.t.a­
nalu A siatkarek zakończył ! nutach zakończyły pojedynek zwy-, łem 11 zespołów _ Stall w tym 
tegoroczną rywalizację w ek- " ~ęstwem 3:0 (15:5, 15:3, 15;8), W dru- m. ln, ŁKS, ChKS. 
straklasle pań. Zgodnie • ~ im meczu Płomień wygrał z Czar- W .dwóch grupach ellmllJ.acyjnych 

przewidywaniami mistrzowski tytuł r.ymi 3:2 (15:5, 11:15, 3:11, 15:3, turnieju triumfowały Stal Bielsko l 
zdobyły siatkarki . sosnowlec!<lego 15:4.). ŁKS, które zmderzyly się w meczu 
Plomlenla. Dziewczęta trenerki Kry- Niedzielny osta·tni dzień turnieju finałowym. Zwyclężyla stal 2:0 
styny Rawskiej w pelnl zasłużyły zaczął się od spotkamda Czarni - (15:12, Ul:9). ChKS wywalczył 10 
na złoty medal demonstrując w te- Wisla. Wy~rala dru:tyna ze Słupska miejsce. 
gorocznych rozgrywkach najrówniej- 3:0 (15:7, 18:16, 15:3). 
azą formę. Dopiero więc ostatni mecz turnie-

Najlepszymi zawodnlczkam4 BJtaku­
jącym! umano Krystynę Dzleiwior ze 
Stall l Annę Erbel z ŁKS. Miło nam poinformować, te tytuł ju w Milowicach miał zadecydowac 

drugiej . drużyny w kraju w tym ro• o tym, ktqra z druźyn (Start I Czar­
ku przypadł w udziale siatkarkom ni) sięgnie po miano drugiego zes· 
łódzkiego Startu. Podopieczne An- polu ekstrakl~sy. Łodziankom wy- Komun1·kat Totka 
drzPja Kaźmierczaka nie zawlodly starczyło wygrać z Plomlenlem dwa 
swoich sympatyków i jut w piątko- sety. Siatkarki Startu nie zmarno-
wym pierwszym swym występie przy wały okazji I przegrywając spotka­
sosnowleckle.1 siatce zwyciętyly o· nie z mistrzyniami zdolały jednak 
brończynie wicemistrzostwa Polski urwać im dwa sety. Mecz wygrany 
siatkarki Czarnych. Zrównanie się przez Plomleń 3:2 (15:12, 7:15, 10:15, 
po piątkowej wygranej ze sl.ilpczan- 15:12, 15:6) był zacięty i wyrównany, 
kaml rodziło szans!! na wywalczenie choć w grze obu drużyn widać było 
oczekiwanej drugiej lokaty w koń- zmęczenie trudami tegorocznego 
coweJ tabeli. cletklego vlerwszollgowego aezonu. 
Łodzlankl podbud01Wane sukcesem 

piątkowym z dodatkową porcją am· 
blcjl stanęły do sobotniego pojedyn-

• 
W Szczeclnle 

(wrób.) 

• • 
odbył alii I tum.lej 

DUŻY LO;I'EK 

I LOSOWANIE 

1-4-1~-lil-39-ti 
doda>tkowa - 49 

II LOSOWANIU 

0-l-lł-111-11-• 

Banderola: 915411 

cław. Wisła Braków l frankfurcki n-0śc1. Mniej byłoby więc rozczaro­
Vllrwaerts z NRD) ubiegały sie wań kibiców - powiedział patron 
0 główna nagrodę, puchar, ufundo- imprezy t fundator głównej nagro­
wany przez doskonałego niegdyś "Dił· dy turnieju, pan Władysław Król. 
k\rza ŁKS, reprezentanta Polski Dodajmy, te rozmawialiśmy na ter I 
I olimpijczyka - WŁADYWA KRO- temat w ostatnich mlnutach przegra­
LA. nego, niestetv. i to w fatalnym sty­

lu, ligowego pojedynku ŁKS z PO· 
Puchar zdobyła jedenastka mlo- znańsklm Lechem. 

dych futbolistów ŁKS, zajmując (wrób.I 
I mle.1sce w turnieju I wyprzedzajac . 
kolegów z Krakowa, Frankurtu 
i Wrocławia. Miano najlepszego tech-
nika lmprezy przypadło młodemu L• • · I k 
pllkarz-0wi z Vllrwaerts M. 1ga ang1e S a 
Grelssowi. najlepszym bramkarzem 
został R. Wojtal ze S!aska„ a na-
pastnikiem J. Ziober z ŁKS. Przy. Bolton - Wolverhampton 
pomnijmy, że obok niego barw Br\.lflhton - Everton 
LKS w turnieju bronili: T, Muchiń- Coventry - Arsenal 
ski. P. Łabuć, P. Kurek D. No- Leeds _ Manchester u. 
wackt, D, Slugaj, P. Nowacki, J. Liverpool _ Aston v. 
Kruszankin, M. Wo.lciechowskl, P. Manchester c. _ Ipswich 
K.ljo, J, Kulec, P. Różycki. P. Ro- Norwich _ Derby 
bacha, T. Klucznikow. J. Malesza, N-0ttlngham - crystal P. 
W. Zawalski, J. Majsterek. Z. Wie· Southampton - Mldlesbrough 
czorek. Opiekę szkoleniowa sprawu- Tottenham - Bristol c. 
le m~r Piotr Tyiak, West B. - Stoke 

Tego typu lmpreza, to najlepsza 
Watford - Burnley 
Wrexham - Queena P. 

O:O 
0:0 
0:1 
2:0 
4:1 
2:1 
4:2 
4:0 
4:1 
0:0 
0:1 
4:0 
1:3 

istniała Unia pomocy. Może jedynie 
poza Markiem Dziuba. kapitanem 
ŁKS. w tel cześcl boiska widzie­
liśmy wyróżniająca . sie POStać. 
A przecież bez tego newralgicznego 
członu drutyny trudno w -0góle my­
śleć o odniesieniu zwvclestwa. Atak 
praktycznie równie:!: nie Istniał. 
W przoctzle widzieliśmy od czasu do 
czasu z uporem walczace~ Ter­
leckiego, który nie miał absolutnej 
pomocy ze stronv DOmocników, iak: 
l Slawuty oraz Płachty, Wspi~ral go 
natomiast bocznv obrońca Galant, któ 
ry, Podobnie jak Bulzacki, był jedna 
z wyróżnia 1acych sle POstacl tego · 
nieciekawego Po1edynku. 

Jaka taktykę zastosował w tym 
meczu Lech? Nie było w niej nic 
7: wielkie I fllozofll boiskowe.1, któ­
ra spowodowałaby, że Przy ocenie 
tego widowiska moglibyśmy z pelna 
odnowledzialnoścla napisać: o wiel• 
klej partii szachów na murav.ie Po­
znaniacy no nr-0stu ~rall v.-xmocnlo­
ną defensywą, korzysta ląc z nada­
rzającej się okaz1l do kont1ataku. 
I to wszystko. W 11 mln. sp-0tkanla 
mieliśmy pierwsza próbke tego nie· 
skomplikowanego systemu. Obrońca 
Pawlak wvwalczyl na orawe1 stro• 
nie boiska plikę, mocno po ziemi 
posłał ją wzdłut bramki LKS, pa· 
dający na ziemie Kwaśniewicz. któ· 
ry chciał przeciąć lot piłki WY· 
puścił ją z rak. a nadbiegający 
Skórczyński nie zmarnował szansy, 
strzelając silnie pod poorzeczke. Nie· 
wiele brakowało, aby plika minęła 
sie z celem, ale w końcu wvlado­
wała w siatce łódzkiej jedenastki. 
Łodzianie przystąpilt w tvm mo· 
mencle do zdecydowanych ataków, 
lecz te nie przvnlosłv iednak zmla· 
ny wvniku. Może łódzkich napastni­
ków zahlpnotvzował bramkarski 
sweter Zoffa, którY reprezentacyjny 
goalkiper Mowllk uzyskał ,z za· 
miany" po turyńskim wystePie re· 
prezentac.11? 
Oglądaliśmy natomiast druga bram­

kę, zd-0byta przez Lecha w 41 min. 
spotkania. Skórczyński znów da~ 
znać o sobie. idealnie w:v~-tawił 
Szpakowskie~. który strzałem w 
długi róg nle dal o;zans Kwaśniewi­
czowi. Chciałbym, abv potyczka z fi. 
nalista Pucharu Polski bvła tyllu1 
przejściowym· kryzysem i chcialbym 
również jak najszybciej zapomnieć 
to widowisko. 

ANDRZEJ SZYMAI'iSKI 
• * • 

24 seria spotkań o mistrzostwo 
I ligi pllkarskiej była pomyśl na dla 
lidera - Szombierek Bytom, który 
powiększył przewage nad na.igroż­
nle.1szymt rywalami $Jaskiem Wroc­
ław 1 Legia Warszawa do p\eclu 
punktów. Szombierki wygrały z 
Odrą 3:0, natomlast Sląsk i Legia 
straciły PO punkcie na własnych 
boiskach. 

Wynlk!: 

• Zagłębie - GKS 3:0 (l:O) 
B ŁKS - Lech 0:2 (0:2) 
D Górnik - Ruch 1:1 (1:0) 
B ~ombierkl - Odra 3:0 (1:0) 
• Arka - Stal 1:0 (1:0) 
U Sląsk - Widzew 4:4 (2:2) 
• Leda Zawisza O:O 
li Wisła - Polonia 4:0 (0:0) 

TABELA 

1. Szomblerk1 33:15 37-W 
2. S!ąsk 28:20 32-26 
3. Legia 28:18 30-24 
4. Wisła 27:21 44-28 
5. ŁKS 26:20 33-32 
6. Widzew 26:22 30-31 
7. Górnik 25:23 31-31 
8. Odra 25:23 15-18 
9. Zagłębie 24:24 34-28 

10. Arka 24:24 26-25 
11 . Lech 23:25 29-30 
12. Ruch 22:25 30-34 
13. Stal 20:28 20-25 
14. GKS 18:30 24-34 
15. Zawisza 18:30 27-42 
16. Polonia 15:33 22-35 
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